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Reorganizacja Egzekutywy 
palestyńskie!

Jerozolima 14. 5. ŻA T  Po szeregu narad 
Egzekutywa Agencji Żydowsk-ej przeprowadzi 
ta definitywny podział resortów. Dr. Arloao- 
roff otrzy mai resort polityczny, dr. Morris 
Hexter kolonizację rolniczą, p. Farbstęin han 
dek przrmyoł oraz kolonizację stanu średnie­
go, ar. Werner Senator sprawy finansowe, i- 
Liigracyjne i sprawy lobolnicze, Emanuel Neu 
mann kierować będzie nowym deportamen - 
Itam dla spraw t-nanaowych i gospodarczych.

Finanswm te Kolonizacji
su nu średniego

Jerozolima 14. 5. ŻAT Pod przewodnictwem 
Emanuela Neuman na odbyła się konferencja 
Egzekutywy Żydowskiej z kierownikami żydów 
sikich mstytucyj gospodarczych i finansowych 
w  Palestynie. Na konferencji omawiano pro­
jekt utworzenia nowej instytucji, która uła­
twiać ma kolonizację rolniczą stanu średniego. 
Plan ten, któremu przypisują duże znaczenie, 
będzie urzeczywistniony już w  najbliższych 
dniach. “

— u

2 i pół miliona dolarów
dla Żydów Europy wschodniej

Nowy Jork 14. r). *A T  Prezydent kampanji 
Jointu rabin Jonat W is* poda! do wiadomości 
iż Joint postanowi! przystąpić do akcji zebra­
nia 2 i pól uiiljoiia dolarów, aby przyjąć z po- skich.

mocą żydom w  Europie Wschodniej. Kamp* 
nją kierować jędzie krajowa rada Jointu, któ­
ra b o y  685 wpływowych dzudaazy żydów-

Fiasko pierwszego w tym sezonie 
lotu transatlantyckiego

(Telegram własny .Nowego Dziennika**),

.Lodyu, 14. 5 (L i  P ie rw s zy  tegoroczny lo t trans­
atlantycki zakończył się niepowodzeniem. Lotnik 
am erykański Lou  Reycliers, k tóry  leciał z Ni w ark  
w  stanie N ew  Jersey <lo Europy, spadł nad 
ranem do m orza w  od leg łości 50 liiil m orskich od 
urzegów  Irl.-ijidji. Szczęśliw ym  zabiegiem oko liczno­
ści w  pobliżu m iejsca katastro fy  znajdow ał się

parow iec am erykański ,,President R ooseve lt“ , 
k tóry  pospieszył lotn ikow i z pomocą i  zab ra ł g o  
na pokład. Z  powodu wzburzonego m orza, apara­
tu ńio można było  w yra tow ać. Lotn ik  podczas 
upadku do m orza doznał złam ania kości nosow ej 
a pozatem  odn iósł lże jsze  rany na cW e.

Straszna katastrofa w kopalni
(T e leg ram  w łasny „N o w ego  D zienn ika*)

Berlin , 14. 5 (Sch.) W  kopalni w ęg la  w D oist- 
fe ld  w  pobliżu Dorlmudn zerw a ły  się dziś rano 
oba w yc iąg i osobow e i runęły na dno kopalni, 
w padając do mułu na pokładzie leżącym  800 me­
tró w  pod pow ierzchn ią  ziem i. W  obu klatkach w y  
ciągu zn a jdow ało się 5 górn ików , z których wszy­
scy pon ieśli śmierć. K la tk i do cfawiil obecnej nie 
zosta ły  wydobyto Pr/.yczyna te j katastro fy  nie zo-

Sccjallści francuscy nie urczmą udzlćłu 
ui rządzie Koncentracji

Paryż, 14 5 (B ). W  dzis ie jszym  artyku le serjo- 
w vm  zajm uje się przyw ódca socja lis tów  francu­
skich Leon Blium w  „Popu la ire“  kwest ją m ożli­
w ośc i u tw orzen ia rządu k j-nceotracyjnego. Osw iad 
cza oo, Ż* koncentracja, tj. w spółpraca rwycly*-

stala jeszcze na leżycie wyjaśniona Sądź:;, że na- 
stąoiła z powodu odczepienia się liny od klatki. 
Szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności katastrofa Wy 
darzyła  się wtedy, gdy już w y jeżd ża ło  na pow ierz  
chnię os lŁti.ich  5 górn ik ów  drużyny noonej. Gdy­
by katastrofa ta w ydarzy ła  się parę minut wcze­
śniej, byłaby pochłonęła dziesiątki o fia r

oów  za zw yciężonym , ma w sobie coś z rewro lty  
i  dem oralizacji i zgóry  skazuje taki rząd na sta­
gnację i niemoc. Jeśliby socjalistom  zaproponowa 
no udział w rządzi, w  którym by reprezentowany 
był Tardieu, lub jego  zwolennicy, spotkanoby się 
z. kategoryczną odm owa W  !vm kierunku nikt nic 
powinien mieć żadnych złudzeń Ki.ncer.ti acja mu 
żliwa jest zatem jedynie Wz socj. A stów .

Zamknięcie sesii sejmu 
śląskiego

Warszawa 14 5. P A T  „Monitor Polska" z dn. 
14 maja 1932 zamieszcza zarządzenie Pnezy > 
denta Rzczplitej o zamknięciu sesji Sejmu Ślą­
skiego. Zarządzenie to ma następujące brznue 
nie: Na podstawie artyKułu 2i ustawy Konstyl 
z dnia 15 llpca 1920 zawierającej statut orga­
niczny Województwa Śląskiego (O z. U. Rzp, 
Nr 73 poz, 497) zamykam sesję Sejmu ŚląsJdlA 
go z dniem 14 maja 1932 

W aiszawa dnia 11 maja 1932. Podpinano: Pre 
zydent Rzeczypospolitej ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Mntetrów: A. Prystar.

Stracenie dwóch szpiegów
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 14. 5. (Sin) Przez dwa dni toczył 

się przy drzwiach zamkniętych proces oracc* 
sądem doraźnym przeciwko Fąkowskiemro, Bo 
r akowskiemu i Majerskiej, oSkafżanyiH o s^pi* 
gostwo na rzecz państwa ościennego. DZiS w  
godzinach popołudniowych zapadł wyrok, ska 
żujący pierwszych dwóch GJkaTŻonych na ka­
rę śmierci, zaś Majerską na karę dożywotniego 
y.bpdenia. Obrońca odwołał sfie do łaski p. P r e  
zyden t a, lecz p. Prezydent z prawej łaski ni** 
skorzystał. O godz. 7 wi«czor®m wyrok wyko-- 
muio

Pierwszy akt laski 
nowego prezydenta Franek

(T " le g ra m  wł-ssny J f o w » p  D łłcu n fł***!

P a ry ż , 14  5 (B  ) Prezydent Letirun ułccdtaiwM 
m ordercę raibubkowego, Kitwry sk ssany na karę 
simcura, m iał być stracony w  dnou zgo n i p  ""zy* 
denta Doumera (p isa liśm y aaegoa j o  tym d  ęlca 
w ym  wypadku —  Red.) W ykonan i* wyToku śmie”  
ci odroczono z powodu śm ierci prezydenta, a te­
ra z  nowy prezydent darow a , mu życ ie  i  i—n .ietd l 
karę śmierci pa długoletnie więzienie.

Śledztwo w sprawie 
Gorgułowa

(Telegram własny „N ow ego  Dziennik a " ) ,

Paryż. 14. 5. (B ) Sędzia śledczy, prowadzący, 
sprawę m ordercy Goreułowa przesłuchiwał dziś po 
południu tych osobników, którzy tw ierdzą, iż mor 
derca prezydenta Doumera występu je pod przybra 
nem nazwiskiem Gorgułowa i Jest agentom rządu 
sow ieckiego. W yn ik  p-zesłuchanla nie Jest Jeszcze 
znany. Św iadkow ie mają być z  Gorgułowem skon­
frontowani.

Naboieństwa w synagogach 
Hir tici prez. Dcuir.cra

Paryż 14. 5 Ż A T  D z iś  o d b y ły  ste w e  w s zy s t  
k ich  syn n gogacn  fran cu sk ich  n a bożeń stw a  d la  
uczczen ia p am ięc i prez. D ou m era . W  pogrzeb ie 
p rezyd en ta  w z ię li  u d z ia ł p rz ed s ta w ic ie le  kon 
systorza , rab in a tu  : zw ią zk u  b. k om b a tan tów .

Puryż. 14 5 (B ) W  pobliżu Dijon w y w ió d ł  de 
samochód ciężarow y, w iozący i>ddział żo łn ierzy  w 
chw ili w\m ijania drugiego samochodu Wskutek 

katastrofy 9 żo łn ierzy  odntóaio ruuj ciężkie.
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Początki życia, początki rozkwitu
W  sobotę wieczór nastąpiło w Żydow ­

skim Domu Akademickim w  Krakowie uro- 
c**sf© otwarcie Bazaru Produktów Pale­
styńskich i Krajowych. Zagajając uroczy­

stość. odczytał dr. Dawid Wistrech. prze­
wodniczący Żyd. Funduszu Narodowego 
na terenie naszej dzielnicy, następujące 
przemówienie posła dra Thona:

Wielce Szanowne Zebranie!
N ie  m ogąc. ku m ojem u  szczerem u  ża lo w i,  

p r z y b y ć  osob iśc ie , b y  dokon ać  o tw a rc ia  r ia za - 
ru. p rzesy ła m  na tej d ro d ze  S zan o w n em u  Z e ­
braniu słow a* s e rd e c zn eg o  p ow itan ia .

O rga n iza c ja  s jon is tyczn a  p ra gn ie  p ok aza ć  
m o ż liw ie  szerok iem u  kołu  p oczą tk i s w o je j pra­
c y  o k o ło  o d b u d o w y  Ż y d o w sk ie j S ie d J o y  N a ­
r o d o w e j w  P a le s tyn ie . T o . co  pokazu jem y , jest 
o w o c e m  z a le d w ie  k ilku le tn ie j n asze j p racy . 
JVia w p ra w d z ie  s jon izm  ja k o  „C h ib b a th -S jon “  
—  „U m iło w a n ie  S jon u " —  ju ż lat o k o ło  50. A -  
lt> w  o w y c h  p ie rw s zy c h  latach b y ł on  ra cze j 
m arzen iem , n iż spełn ien iem , ra c ze j snem  niż 
z is zc zen iem . D o  p ra cy  p ra k ty c zn e j b ra k o w a ło  
nam  w s z y s tk ie g o  —  ani ś ro d k ó w  nie m ieliśm y, 
ani d ośw iad czen ia , ani —  u rz ę d o w e g o  p o z w o lę  
Ola. T o ,  c o  w  o w y m  p ie rw s z y m  o k res ie  z io b lo  
tao, s ta n o w iło  w y łą c z n ie  d z ied z in ę  i za s łu gę  
tllan trop jl jed n ego  —  c o p ra w u a : w ie lk od u szn e  
Ł o  —  b ogacza .

M a  s jon izm  jak o  o b s ze rn y  ruch n a ro d o w y  
ihiż s w o je  z  g ó rą  t r z y  d zies ią tk i lat. A le  lata 
t e g o  okresu  p rz e s z ły  nam na m ozo ln em  zd o b y  
w am u  sym p atji i  uznania św ia ta , na c ię żk lem  
zm agan iu  s ię  z  tęp ym  op o rem  ó w c z e s n e g o  
w ła d c y  P a le s ty n y ,  T u rka , i n a reszc ie  na c a łym

szeregu  n ieszczęść , z  k tó ry c li n a jbardzie j 
wstrząsającem u i łam iącem i b y ły  p rzed w czesn a  
śm ie rć  W o d / a  i s tra s z liw y  p o ża r  w o jn y  ś w ia ­
to w e j.

D o  w ła ś c iw e j p ra cy , d o  p ra cy  s y s te m a ty c z ­
nej i c e lo w e j, m og liśm y  d op iero  p rzys tą p ić , 
k ied yśm y  u zysk a li pełną ap robatę  dla n aszego  
p rogram u  i n a szyen  d a lek o  id ą cycb  c d ó w  
zra zu  c.d sam ej W ie lk ie j  B ry ta n ii w e  fo rm ie  
d ek la rac ji B a lfou ra , a potem  od  c a łe g o  n iem al 
św ia ta  c y w il iz o w a n e g o  w e  fo rm ie  u ch w a ły  L i ­
g i N a ro d ó w  w  San R em o. W te d y  to d op ie ro  
m og liśm y  nabrać ty le  tchu, ile  jest k on iecz - 
nem , b y  ro zp o c zą ć  b u d ow ę  n a ro d o w e j s ied z ib y  
d la o d ra d za ją cego  s ię s ta rego  Narodu.

P ra cu jen iy  tedy  z  p ew n ym  rozm ach em  dopić 
ro  lat o k o ło  d zies ięć . P ra cu jem y  w ś ró d  n ie ­
zm ie rn ych  p rzeszk ó d , a le  b e z  w s ze lk ie j p o m o ­
cy , tak że  nie z e  s tron y  tych , k tó rzy  nam tę 
pom oc  p rzy rzek li. Budu jem y w ś ró d  n ie b y w a ­
ły c h  za w a d , a le  zu pełn ie  b ez  za ch ę ty  z  c z y je j ­
k o lw ie k  s tron y . Sam  naród  ż y d o w s k i ro zw in ą ł 
p rzez  ten k ró tk i c za s  trochę en erg jł, a o to  w y ­
nik jego  w ys iłk u .

W ie m y  d ob rze , ż e  to. c o  p ok azu jem y , n ie 
jest dużo . A le  p ok a zu jem y  t y lk o  sam  p o c zą lek  
n a szego  d zie ła . A  ten począ tek  b y ł  n ie rów n ie  
tru dn ie jszy , an iże li n a ogó ł p o c zą tk i b y w a ją . 
A lb o w iem  n łe ty lk o  lu d zk ie  z a w a d y  s ta ły  w  
d ro d ze  i trzeb a  b y ło  c ię żk o  s ię z n iem i b o ry ­
kać, a le  i p rz y ro d n ic ze  w aru n k i n iezm iern ie  
u trudn ia ły  w s ze lk ą  tw ó rc zą  p racę . M o g liś m y  
się te ra z  na n o w o  p rzek on ać , ż e  P a le s tyn a  
b ez  Ż y d ó w  jest c zęśc ią  pustyn i ty lk o , d op ie ­

ro  z  Ż yd a m i staje s ię  E R E C  IZ R A E L , a  w te d y  
ona istotn ie p łyn ie  m lek iem  i m iodem .

W s za k  zo s ta w iliś m y , k ied y  nas p rz em o c  do  
opu szczen ia  kraju zm usiła , k w itn ą cy  k a w a ł  
z iem i, a zas ta liśm y, k iedy  nasz p o w ró t  ro zp o *  
c zę liśm y , puste, w y p a lo n e  kam ien ie  i ja k  m o ­
rze  g łę b o k ie  za sp y  ro z ż a r z o n e g o  piasku.

T a k  to w id o c zn ie  D y lo : K ied y  k ra j opu śc i­
liśm y, s łon ce  p rz e s ta ło  mu b y ć  źró d ło m  ż y c ia  

ro zk w itu  i s ta ło  się mu jed yn ie  ża rem , k tó ry , 
pali i w y p a la , a m orze  p rzes ta ło  łą c z y ć  ie g u  
w y b r z e ż e  z  innem i kra jam i, a ty lk o  w y r z u c a ło  
gn iew n ie  s w o je  o lb r z y m ie  m asy  piasku, k tó ro  
n is z c z y ły  u rodza jn ą  z iem ię . B iedna, o p u szc zo ­
na, w ysu szo n a  i o g o ło co n a  b y ła  P a le s tyn a , 
g d y  za c zę liśm y  do niej w ra ca ć . A  o to  p o k a zu ­
je m y  W a m , ż e  ta z iem ia  już w ra c a  w r a z  z  n a­
s zy m  p ow ro tem  do  ż y c ia  i do zd ro w ia . N ie ­
d ługo . a zn ow u  b ęd z ie  tein, c zem  b y ła  nam  w  
d a w n o  m in ion ych  w iek a ch  

A  jak sp od z iew a m y  s ię . ż e  ta z iem ia  p on o­
w n ie  nam  b ęd z ie  tem, czem  nam  b y ła  w  d a w ­
n ych  czasach , tak  p ra gn iem y  s ta ć  s ię  d la n ie j 
tem . c zem  je j b y liś m y  tr z y  ty s ią c e  i w ię c e j  lat 
tem u : narodem , k tó reum  się  P r a w d a  o b ja w ia ,
' k tó ry  m a p ra w a  dobre. W e d łu g  tak ich  d o ­
b rych  p ra w  p ra gn iem y  ż y ć  —  n ib y  w z o re m  
d la Innych  —  w  p ra cy  i  rze te ln ośc i.

A  o to , c o  p o k a zu jem y :
P ie r w s z e  p oc zą tk i n o w e g o  ż y d a ,  n o w e g o  

ro zk w itu .
*  *  •

O uroczysiem o twarda Bazaru Palestyńskiego 
doniesiemy obszerni© w  numerze jutrzejszym.

Dzis następujące imprezy Bazaru Palestyńskiego 
o 5-tei popołudniu CZARNA KAWA z programem kataretowym,

I o  10»tej D A N C I N G  REPREZENTACYJNY
1 g g g i

Przy slabem trawieniu małokrwistości. wychudnięciu, 
j błędnicy, chorobach gruczołów, wysypkach skórnych 
I i czyrakach, reguluje naturalna woda gorzka „Fran­

ciszka Józefa*' tak ważną obecnie działa.ność kiszek.Bezwzględne ściąganie podatków 
i obniżka poborów urzędniczych

Konferencja z udziałem p. wiceministra Skarbu
Starzyńskiego

i

(jd ) W  ubiegłą sobotę odbyła się w  sali krako­
wskiej laby Przemysłowo-Handlowej pod przewód 
• io twęm  p. prezesa Epsfęina konferencja przedsta­
wicieli zrzeszeń gospodarczych z udziałem P. w. 
Cęmin. Starzyńskiego dla omówienia szeregu 
sipraw podatkowych. Zebrani przedstawiciele krako 
wsikiego życ ia  gospodarczego spodziewali się usiy- 
fczęć od p. ministra zapowiedzi dafezych ulg podatko 
wych. w  izrwiązku z nowym kuisem polityki podat­
k ow ej rządu. Toteż z rozczarowaniem wypada nam 
stwierdzić, że  zamiast nadzieji dalszych uig zapo­
wiedział p. Starzyński

bezwzględne ściąganie należności podatkowych, 
zaznaczając, że  zamiarem nządu jest nie dopuszczać 
ao ponownego utworzenia się takich zaległość' po 
datków yoh. z lakierni rząd obecnie ma do czynienia. 
Jednocześnie zapow iedział p. Starzyński przeprowa 
Azenle

•ząręgu ręstrykcyj w  wydatkach skarbowych, 
utrów no rzeczowych, jak i osobowych.

O "Je restrykcje wydatków rzeczowych mogą w 
nieznacznym s t^m u  wpłynąć na sytuację gospe- 
da-czą kraiu, to restrykcje w wydatkach osobo­

w y ,  li a więc duMre redukcje poborów u.i/ędi:- 
czycli spowodują niewątpliwie dalsze zaostrzenie sy 
uiao;: gospodarczej, specjalnie w handlu przez 
znuiie.is/.ui;© zakupów i temsumeni i obrotów go­
spodarczych. co w konsekwencji odbije się wsuak i 
na sytuacji skarbowe-j, albowiem spadek obrotów 
w  pierwszym rzędzie osłabi i tak już zniszczoną si 
Tę pla'niczą handlu, największego płatnika podatko 
w e  go w  kraiu.

P. wicemin. Starzyński zapowiedział calem wzlę 
cie handlu w dwa ognie: Z jediujj strony przystąpi 
rząd do bezwzględnego ściągania nal-eżnoś.i pudat 
kowyoh. z drugiei zaś strony, redukuiiąc pobory u- 
rzędnicze i temsamem osłabiając siłę nabywczą sce 
rokich rzesz urzędników państwowych, zmniejsza 
rząd pośrednio obroty gospodarcze i w konsekwen 
cji tegoż i silę płatniczą społeczeństwa. W  jaki 

sposób nrąd spodziewa się takiiemi drogami zw ię­
kszyć w p ływ y  skarbowe, pozostanie jego tajemni­
cą I ta tajemnica pozostała najbardziej interesują 
cą częścią przemówienia p. Stai zyńskiego. tajem­
nica. której nam :ednak p. Starzyński nie zdradzi...

Do sprawy tej powrócimy obszerniej.

Szeregowiec stracony 
za szpiegostwo

Lublin 14. 5. P A T  Sąd o k rę g o w y  w  L u b l i­
nie rozpatrbwal sprawę s ze regow ego  23 p. p 
Grzegorza W ilk o sza  z W ło d z im ie r z a  W o ły ń  
sklego, osk a rżon ego  o szp iego s tw o  na rzecz je ­
dnego  z  p ań stw  ośc ien n ych . W  rezu lla c ie  r o z ­
p ra w y  W ilk o s z  skazan y  został na w y d a len ie  
z w o jsk a  i karę śm ierc i. O sk a rżon y  zw ró c ił się 
do p> Prezydenta z prośbą o łaskę, jedn akże  p.

Prezyden t z jira w a  ir.ski n ie sk orzys ta ł, w obec  
c ze go  w y ro k  śm ie rć ' o godz. 7 ran o  zosta ł w y  
konany jirzez rozstrze lan ie .

 o«o----
N A P A D  B A N D Y C K I  N A  D W O R Z E C  P R Z E ­

T O K O W Y  W  T A R N .  G Ó R A C H

Tarnowskie Góry. 14. E. (K) W  nocy 7 dnia 
I 13 btn napadio 16 doczyńców  na dworzec przeto- 
| kowy w  Tarnowskich Górach w celu dokonania ra 
I btinkif Do znajdujących się tam 2 stróżów oddali na 
! pastńtcy 3 strzały rewolwerowe, którę iednak na

„Chaco" w Kłajpedzie
(T e leg ra m  wlneny jN ow ego  D zienn ika") 

K o w n o  14. ,r>. ( R )  P a ro w ie c  a rgen tyń sk i 
„C h a c o ' 1 p rz y je c h a ł d z iś  ran o  d o  K ła jp ed y , 
gdzie  w ysad z i!' na lą d  4 L i tw in ó w  w y d a lo ­
n ych  7. A r g e n ty n y  za różn e  przestępstw a. N a 
p o k ła d z ie  zn a jd u je  s ię  jaszcze joden w ię z ie ń  
an g ie lsk i, k tó ry  w  drodze p o w ro ln o j d o  A rg en  
ly n y  zostan ie  o d d a n y  w  ręce w ła d z  an g ie lsk ich

Nowy oroces boiówkarzy 
hStff po» sklch

B er lin  14. 5. (S c h )  P rzed  sądem  ła w n ic z y m  
w  K o lo n ji ro zp oczą ł s ię  d z iś  proces w  sp raw ie  
napadu na ]>osla s o c ja lis ty c zn ego  "W eisa i pre 

U l a  p o lic ji B a iikn ech m . ja k ie g o  d ok on a n o  
z kom  em  k w ie ln ia  hr. w  jed n e j z w in ia rń  w  
K o lo n ji.  P odczas  lego  napadu ob a j w y m ie n ien i 
zosta li p ow a żn ie  p o ran ien i. N a  ła w ie  o sk a rżo ­
n y ch  zas iad ł pose ł naroaow To . s o c ja lis ty c zn y  
d o  R e ich stagu  d r. L e y  i s zo fe r , c z łon ek  p a r t jl  
n a ro d o w o - s o c ja lis ty c zn e j F u ch s.

75- le tnie moratorium
W zrm ian za p ra vo  impor u
Proozycjn robotników' amerykańskich 

W a sz y n g to n  14. f>. P A T  P rz ew o d n ic zą c y  o r -  
!b izacyj rob o tn ic zych  7 w ie lk ic h  „ ie c i k o le jo ­

w y c h  w y s tą p ili  d o  p rezyden ta  H o o ve ra  z p r o ­
pozycją ogłoszenia 25-lełniego moratorjum dla 
długów wojennych i częściowego ich skreślenia 
wzamlan za zgodę państw dłużniczych na im, 
port towarów amerykańskich.

szczęście nikogo nie zraniły Kolei zażądaia natych 
miast pomocy z posterunku oficerskiego policji w  
Tarnowskich Górach, lecz mimo natychmiast zarzą 
cEonci ob ław y nie zdołano nikogo przytrzym ać.
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JAKA BĘDZIE POGODA?
, W a rs z a w a  14. 5. P ra w d o p o d o b n y  p rz eb ie g  

p ogody  na n ied zie le  15 b n ,: W y ż y n a  M a ło p o l 
I ska, Ś ląsk, Podku lę , T a t r y  i M a ło p o lsk a  w s e b o  
I dn iu : N a jp ie rw , p ogod a  s łon eczn a  i  b a rd zo  c ie  

plo,- w  god z in a ch  p op o łu d n iow ych  w z ro s t  za  
ch m u rzen ia  i m o ż liw e  burze. N a r o ię rw  słabe 
w ia try ' p o łu d n io w e , w ie c zo rem  za ch od n ie .

K A P  pizyobj 
^  reum

u f
przy objawach przeziębienia 

reumafycznych bólach.
Oo nabycia w aptekach ■

Kara śmierci!
Wyrok w procesie GorgonoweJ

(Telefonem od naazego korespondenta)

Lw ów . 14. 5. (T )  12-dniowa przerw a w  n iebyw a­
ły  spos zaostrzyła zainteresowani© dla przeMogu 
:proceui G orgonowej. W śród n iebyw ałego napięcia 
rozpoczął sic dzisiejszy dzień rozprawy. G łównym  
tematem rozm ów  tłumnie zebranej publiczności by 
ly  w yniki ekspertyzy, której ogólne zarysy  W asz 
korespondent podał Juz w  dniu wczorajszym .

PO LE M IK A  O L IS T Y  GORG O NO W EJ 

Na wstepie rozpraw y zab ia ł głos prokurator La- 
tuewski, k ióry  prosi, aby Trybunał załatw ił spra­
w ę  rzekomych listów  GorgonoweJ do je j meta. 
przebyw ającego w  Am eryce, k tóre ukazały się w  
czasie p rzerw y  w  nie^tóiych dziennikach. Proku­
rator ośw iadcza: N ie  wchodzę w  to, że  z  w yra ien  
'treści listów nawet laik pozna, te  są one łalsyfika 
turni i w idoczną mistyilkacją. Uwążam, że taka pro 
cedura .pst niedopuszczalna, ponieważ nie można 
poosuwać bezkrytycznemu czyteln ikow i listów, 
których autentyczności nie stwierdzono. Ponadto 
listy te nie b y ły  przez sąd znane 1 ktoś usiłował 
przem ycić Je do wiadomości przysięgłych.

2 ablera głos obrońca, który ośw iadcza: Jeżeli
ktoś w  te j "sali m oże narzekać na stanowisko prasy, 
.o uważam, że  prawo to przysługuje w yłączn ie o - 
skarżonej. Z aktów przewodu wynika że  sam autor 
oskarżenia zawnioskował, by odczytać te listy. 
Stwierdzam , ż e  w szystk ie te  listy, które czytałem 
w  pi asie, pochodzą z aktów sądowych. Obrońca 
wnosi, by sąd zarządzi! odczytanie tycb listów, któ 
re n ie zostaiy w łączone ao aktów,

W N IO SK I PR O K U R A TO R A  
Prokurator sprzeciw ia się wnioskowi obrony, na 

wypadek Jednak, gdyby Trybunał na to się zgo­
dził staw ia następujące wnioski:

Przesłuchanie w charakterze świadka Erwina 
Goigona, męża Gorgonowej na okoliczność że H- 
s.y, które włączono do aktów są autentyczne, dal ej 
powołać literatów i profesorów języka polskiego 
na okoliczność, czy  osoba, która niedawno przyby 
ła  do Polsk i (listy mają pochodzić z r. 1923) może 
pisać i czytać poprawnie. Pozatem  prokurator pro­
si o dopuszczenie dwudziestu kilku świadków, któ 
rych nazwiska zacytuje po przerw ie, i ladków, któ 
r z y  coś zupełnie przeciwnego o życiu Gorgonowej 
mogą powiedzieć. Wnioski sw e nazyw a prokura­
tor demonstracyjnemu 

Przewodniczący stw ierdzą, że nie czytał żad­
nych listów W gazetach, uważa jednak za niew ła­
ściwe ogłaszanie w  prasie "  czasie przerw y listów, 
które mega odpo\, iediiin wpłynąć na tok sprawy. 
Listy znajdujące w aktach sądowych są zupcl- 
nle !nnel treści. W  tym momencie zaczyna prze­
wodniczący wespół t  prokuratorem I obrońca szu- 
kać listów v. aktacti. których iedoak nie odczytuje 
i stwierdza, że  list noszący pieczęć: Sambor. Jest 
zaadresowany do Gorgonowej x- zaczyna się: ..Ko­
chana s fokrótko!" Ktc test podpisany przewodu— 
czacy nie wip. Pozatem  znajduje się list podpisany 
..Kochająca Mika", w reszcie trzeci zaczynający się 
od słów ..Najdroższy m ój!" — zaopatrzony w a- 
dres wysyłającego, teez bez nazwiska adresata.

P rzew .: \Tfe można w obec tego nic 7 tego wnlo 
skować.

Przew odniczący zaznacza że listy G orgonowej 
do męża nie maja adresu. Wkoćcu przewodnicz rcv 
oświadcza że  hrak przv listach kopert i adresów, 
wobec tpgo autentyczność listów G orgonowej stano 
w i prawdziwa zagadkę.

HALEMBA
Następnie przewodniczący zawiadamia, że dostał 

odpisy aktów w  spraw ie Halemby, z których wvui 
ka. ie  Halemba hył karany w  różnych latach za 
Zgwałcenie, oszustwo, kradzież i szantaż.

SENSACYJNE W Y N IK I E K S PE R TYZY  K R W I 

Z kolei nrzewodnlczący przystępuje do odczyta­
nia nplnil Instytutu HigJeny dla które! to opinii 
przerwano rozprawę na 12 dni. Przed odczytaniem 
oplnjl —  oświadcza przewodniczący —  n a m  w y

jaśnlć, że  prowadzono dwojaki rodzaj badań w  
W arszaw ie. Jedno badanie prowadził Instytut dla 
Badania Żywności, a drugie, ściślejsze, przeprowa­
dził Państw ow y Instytut Higieny,, P ierw sze  bada­
nie prowadziło się w  oddziale cheinji sądowe], a 
drugie, ściślejsze, badanie serologiczne, mające o- 
krcślić grupową przynależność krw i odbywało się 
w  Zakładzie H Igjeny w  oddziale badania surowic 
I szczepionek. Badaniom poddano futro oskarżonej, 
chusteczkę, świecę, zeskrobm y z muru drzazgi z 
drzwi, szkło z szyoy  i stłuczonej szklanki. Następ­
nie prowadzono badania biologiczne dla odtóżnlenla 
krwi ludzkiej od zw ierzęce j zapomocą krw i króli­
ka, który w  wypadkn krw i ludzkiej wykazuje żmęt 
nfenie białka.

O stateczne orzeczenie brzmi: N iektóre plamy na 
futrze, chusteczce, zeskrobiny muru z werandy po 
chodzą z  krw i ludzkie!. Plam y na watalinie fntia, 
na klamkach, na św iecy i na drzwiach nie pochodzą 
ani od krw i ludz'4ej ani z zw ierzęcej. (W ie lk ie  po­
ruszenie na sali). Badanie krw i oskarżonej przenro 
wadzoue w  W arszaw ie wykazało, że  krwinki je j 
należą ao grupy O, natomiast k rew  Lusi Zaremblau 
ki do grupy A. Badanie wykazało, że  krw i grupy 
A nie zdołano stw ierdzić w  plamach krw i na pod­
szew ce fntra Gorgonowej, jedyn ie w  dolne.i czę­
ści prawego rękawa wystąpiło zahamowanie he- 
m oiizy. Toby  w skazyw ało na grupę A. jednakowoż 
z uwzględnieniem kontroli wniosek ostateczny

Tylko  C h l o r o d o n t

orzm i: Badanie futra zapomocą najczulszej metody 
-nie wykaz:*..' grupy A. Badanie śladów krw i na 
chusteczce do nosa wykazało obecność silnie zary  
sowanego elementu A, jeanaaże ren sam eipmenr 
występuje również w  miejscach nlezakrwawionycb 
chusteczki. Wniosek ostateczny: Na chusteczce
stwierdzono element A zarówno w miejscach za­
krwawionych, jak i nlezakrwawionycb, a zatem o- 
becność elementu A nie musi być związana przy­
czynow o z obecnością krw i. Badanie odłamka mu­
ru nie w ykazało krw i grupy A. Na drugiej chustecz 
ce znalezionej w  piwnicy znaleziono ślady pocho­
dzące ze  ślnzu menstruacyjnego

PR O K U R A TO R  KW ESTJONU.IE EKSPERTYZĘ  
W A R S ZA W S K n  

Po odczytaniu ekspertyzy zabrał głos prokura­
tor. k ió iy  oświadcza, że  orzeczen ie znawców  w 
szczególności orzeczenie obn grup biegłych wpro­
wadziło w nasza rozprawę zamęt nieznany w  pra­
ktyce. ani litera tnrze procesowej. W  aktach sądo 
wych jest orzeczen ie  dra Dawidowicza, z którego 
wynika, że dżagan był narzędziem zbrodnL Biegi* 
dr. Pirn i dr Dadlez w  śledztw ie orzekli, że  narze 
dziom zbrodni byl dżagan. na rozpraw ie Jednak ci 
sami rzeczoznaw cy w yrazili pewne wątpliwości i 
zastrzeżenia dopuszczające tylko możność- że d ia - 
gan mógł być narzędziem zbrodni. Ponadto w ypo­
w iedzieli sle ci biegli o kwestiach o których sle 
mog-* w ypow iedzieć  jedynie sędziow ie przysięgli. 
Nazanitrz biegi! sle cofnęli, jednak sw ego tw ierdze 
nia nie uzasadnili należycie. Prokurator oświadcza 
podniesionym głosem : Co się tyczy  ekspertyzy 
ktw:. to ostatnia opinja warszawska przedstawia 
ml się raczei groteskowo, w  śledztw ie biegli lw ów  
scv wydali jasne orzeczenie, na rozprawie w yrazili 
pewne wątpliwości co do m etody ich badania, zo- 
«t iw ia ła c  pod znakiem zapytania sw e konkluzje. 
W arszaw skie dw ie  instytucie dały nieoczekiwanie 
sprzeczne zgoła opinie z orzeczeniem  lwowskich 
rzeczoznawców . Podkreślam z cala stanowczością, 
że wyniki badania krw i nie mog: w niczem podwa­
żyć aktu oskarżenia N ie mogę sle jednak zgodzić, 
aby sędziow ie przysięgli wyrobili sobie sąd na 
podstawie dwóch sprzecznych opinlj. Dlatego wuc 
cze, aby sąd zw rócił się do wydziału m edycznego 
uniwersytet* lwowskiego, k tóry b id z ie  nilal za  za­

danie w ypow iedzieć  się w  kwestiach następują­
cych : W ydać oplnje co do związku, jaki zachodzi 
m iędzy uszkodzeniem na c ie le  denatki a dżaganem, 
jako narzędziem zbrodni z  tum, by w  razie potrze 
by zarządzono ekshumację zw łok, a pozatem po­
równać w szystk ie  dotąd w ydane wyniki badań 
z  krw i I stw ierdzić które są bardzie] miarodajne i 
pewne. Chciałbym dodać, że  zasadniczo uważam 
wynik ekspertyzy za bezprzedm iotowy tak, że  mo­
żna nad nim przejść do porządku.

Zabiera głos obrońca, który oświadcza, że  o ile  
chodzi o orzeczenia lekarzy, to uważa on, że  są one 
zupełnie jasne 1 nie zaw ierają zupełnie sprzeczno­
ści. Pow iedzie li oni, że  rany nie odpowiadają na­
rzędziu zbrodni, jakim jest dżagan oraz stwierdzili, 
że  mord popełnił raczej mężczyzna, niż kobieta. 
Teraz co do badania krwi. Pan prokurator mowi 
obecnie, że  opinje znawców są bezpizedm iotowe. 
Jakto? Opinja znawców o krw i była głównym  argu 
mentem aktu oskarżenia. Ona mogła zaprowadzić 
oskarżoną na szubienicę. Gdy się okazuje, że  opinja 
p ierwszych biegłych była niejasna, pan prokurator 
uważa tę nową niekorzystną dla siebie opinję za 
bezprzedm loto wą.

Trybunał zarządza przerw ę i udaje się na naradę. 
Na sail panuje niesłychane podniecenie, z zapartym 
tchem oczekuje publiczność uchwał Trybunatu.

ODRZUCONE W N IO SK I PR O K U R A TO R A

Po przerw ie przewodniczący ogłasza uchwały:
Odmawia się wnioskowi obrony co do odczytania 

listów oskarżonej, odrzuca się wniosek prokuratora 
dotyczący przesłuchania szeregi* nowych świadków 
oraz znawców języki- polskiego. Dalej odmawia się 
wnioskowi prokuratora co do wysłuchania opinjl fa 
kultetu m edycznego uniwersytetu Jana Kazinrerza. 
ponieważ biegli dopuścili możność, że  dżagan był 
narzędziem z brudni. Co1* dó badania krw i to wąrsza 
wski Instytut higieny jest tal autorytatywna insty­
tucją,' że  wyniki jego  pracy nie nasuWaia wątpiiwo 
ścl, I w obec tego Trybunał uważa zaciągnięcie opi 
nji fakultetu za bezcelow e.

P YTA N IE  DG PR ZY S IĘ G ŁYC H

Następnie przewodniczący ogłasza postępowanie 
nowodowe za zamknięte i odczytuje pytanie zadane 
sędziom pzysięgłych:

C zy  R ita Gorgonowa Jest winna, że w  no­
cy  z  30 na 31 grudnia 1931 w  z»m larz©  za­
bicia Lnsi Zarembianki w  podstępny i zdra­
dziecki sposób przeciwko nie! działała tak, 
że  skutkiem tego śmierć ie ] ostatniej na­

stąpiła?

PLA ID O YE R  PR O K U R A TO R A
O godz. 12 prokurator Luu iew sk i rozpoczą ł swą 

m owę oskarżycielską, która fw a ła  do godz. 3 . 
O  tej godzin ie p ros ił prokurator o pi zerw ę z  po­
wodu zmęczenia. Zarządzono p rzerw ę  do  goez. 5 . 
O godz. 5 prokurator kontynuował swe przem ó­
w ien ie, które trw a ło  do godz. 6‘30 poć/en zabrał 
g łos  obrońca.

P roku ra tor zaczyna sw e p izem ów ien ię  nastę­
pująco: Czekałem  na praw dę prawda ta do m w ę 
przyszłą* Mam w  tej ch w ili do w vboru  d w ie  dr<ł■ 
g  W yb iorę  d rogę nieapelowania do uczucia, 
ale będę m ów ił do w aszego rozumu, będę ro* 
waż.ał w szystko ściśle i trzeźwo. P rz e z  dw a d z ie ­
siątki łat mej karje^y widziałęn cały  korow ód  
pełen k rw i i nieszczść, w idzia łem  w ie le  zła i  żbrro 
dm',, ale zaw sze były  tam momenty, Które mdłe 
chw yta ły  za serce. N ie  k ierow ała  mną nigdy bru­
talność ani złośliwość. A le  tutaj w  tej duszy Gór- 
g o ro w e j nie zobaczyłem  żadnego jasnego lu-oman- 
tu. P roku ra tor ośw iadcza, że gdyby oskarżona nd« 
nazyw ała  się M arja R ita ale jakaś Małenka, a gdy  
by Zaremba był jakim ś chłopem i gdyby stanął 
taki św iadek iak Staś i ośw iadczył, że w idział 
postać koibely w  futrze i gdybym  ja panom na­
p row adził dow ody na to. ze inema żadnych śladów  
nazewnąirz. to  panow ie po trzechgodzinnej ro z­
p raw ie  w ydalibyście z ezystem sumieniem w e r ­
dykt zasądzający oskarżoną. A le  w  tych warurr- 
kach zaczęła się sprawa w ik łać Pobyt oskarżo­
nej u Zaremby wskazuje w  rezuilacie na postać 
kobiety złej, pozbaw ionej uczucia dla gospodarza 
D ąży om. konsekwentnie do donrobytu, obchodzi 
ja  ty lko w łasny interes, w szystko co stoi tema 
na przeszkodzie, zdołr usunąć.

(Dokończenie na str. 14-tęj)
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Troska o „fellaha“
f  s p r a w o z d a n i e  ł - r e i u h a

Po pamiętnych wypadkach sierpniowych w  r o ­
ku WJti zaw ładnęła w ładzą mandatową w  P a le ­
stynie charakterystyczna koncepcja, którą można 
ująć w  słowach —  „ tro s k i o Ie llaha“ , troska o  
roln ika arabskiego, pracującego w  warunkach 
bardzo prym ityw nych i pozostającego przew ażn ie  
w  stosunku niemal feudalnym do w ielk ich  posia­
daczy dóbr. Źródłem  tej troski były  c iąg łe  zarzu­
ty opinjii publicznej, g łów n ie  K om isji Mandatowej 
przy L idze N arodów , która wskazując na rozm ai­
te przyk łady Krajów uittndalowycłT, dowod*:ila, że 
utundalarjusz angielski nic urzynii w  Palestyn ie 

nic dla rozw o ju  kraju.

Zarzut taki, k lórcgo  słuszność potw ierdza życie 
palestyńskie niemal w  każdej dziedzinie, usiło­
w a li przedstaw icie le angielscy stale odpierać, a 
przynajm niej osłab iać w  tęin sposób, że niejedno­
krotn ie sukcesy pracy sjonistycznej w  Palestyn ie 
zap isyw a li na terenie m iędzynarodowym  na w ła­
sny rachunek. K iedy  zaś zarzuty te s taw a ły  się co­
ra z  p rzyk rze jsze  i  uciążliw sze i kiedy w reszcie 
■nrypadki s ierpn iow e z 1929 r. da ły  dow ód zupeł­
nej niezaradności rządu palestyńskiego, ro zp oezę - ' 
l y  się badania problem u fe llahów , a rów nocześnie 
-  - p lany ograniczen ia kolon izacji żydowskiej.

P o  dzień d zis ie jszy  jest dla ob jek lyw nych ba­
daczy tajemnicą, a w  każdym razie rzeczą nieja­
sną, d laczego p rzec iw staw ia  się te dw a zagadnie­
nia —  problem  fe llahów  problem ow i kolon iza­
c ji żydow sk ie j, d laczego upatruje się w  rozw o ju  
kolon izac ji żydow sk ie j ograniczenie dla polepsze­
n ia  Bytu fe llah ów , d laczego w id z i się .zczegól- 
nie w  lo zw o ju  żydow sk iego osadnictwa to ln ego  
niebezpieczeństwo d la fellahów ? Jedno jest nie­
w ą tp liw ie  pewne:

Żadne momenty gospodarcze 
nie odgryw a ją  tu ro li, n i- o d g ryw a ły  decydującej 
r o l i  w  sprawozdaniach Shawa i Simpscna i nie 
decydują także w  spraw ozdan in Frcnolia. Na p ie r­
w szy  zaś plan wysuwają się momenty ściśle po li­
tyczne, zwiąizame z obecną konjunkturą polityczna 
'A »g i j l  na B lisk im  W schodzie. Jeśliby bow iem  w  
g rę  Wcho&uiiy momearty czysto gospodarcze, je ś li­
b y  naprawdę kolon izacja żydow ska stanow iła 
przeszkodę w  pod, pszeniu bylu fellaha, lo  nasu­
w a łb y  się prosty wniosek, że tan', gdzie niema ko- 
łoukanjji żydow sk iej, sytuacja fellaha powinna 
Łyd pod każdym  w zględem  pomyślna. A  lymcza- 
—m  oo w id z im y  np. w  pobliskiej Transjordan ji, 
gdzie  niema ani jednej kolomji żydow sk iej?  Zna- 
■konrhy znawca proh lem ów  palestyńskich A d o lf 
fióh u  przytacza w  odpow iedzi na to pytanie c ie­
kawo darte. W  ciągu ostatnich 14 la ł nie w iJać  w  
I łn u ts ju id io ji żadnego postępu, chociaż obszar 
podatay d la upraw y jest dwukrotnie w iększy, niż 
w Palestyn ie. W  T ran s jo tdan ji niema kolon izacji 
żydowskiej, a jednaik sytuacja fe llahów  jest o w ie  
le  gorsz l, n iż w Przed jordan ji. W sze lk ie  więc 
Wtmoski, m ów iące o  niekorzystnym  w p ływ ie  kolo- 
mzacia żytiwwskiiej na byt fellaha, znajdują się 
aa ptłaazćzyźmie

politycznej
a idę ekonomicznej. Mużnaby przytoczyć dziesiąt 
k i i  setki p rzyk ładów , z których w yn ika jasno, że 
w łaśn ie  dzięk i kolon izacji żydow sk ie j sytuacja 
w iiilu  tys ięc j A rab ów  u leg ła  znacznej poprawie, 
a ich osady roln icze rozw in ę ły  się w  stopniu, o 
Jakim w  Trans jo rdan ji, Iraku, Hedżagiie. a na- 
W t ' w  E g i ^ i t  m ow y być nie mogło.

(la la  w ięc „troska feU ahów '’ ze slrot.y w ładzy 
Łam datowej jest w obecnej chw ili w y łączn ie  tro­
ską polityczną, troską o w p ływ y  na grupę poli­
tyków  arabskich o  zabarw ien iu  siln ie nncjonali- 
t  tyczu em. d la których kolonizacja żydowska sta­
n ow i c iąg le  g łów ne hasło w a lk i o w p ływ y  w  P a ­
lestyna*.
. Tak . a nie inaczej należy rozum ieć wszystkie 
badania rozmaalych ekspertów  angielskich, któ- 
rz j od 1929 r niemal co roku badają Palestynę. 
Badani i te nie są czynione pod kątem w idzenia 
gospodarstw a palestyńskiego, lecz 

u  punkt w y jśc ia  bierze się lu la j momenty polity ­
czne, które niejednokrotnie wychodzą daleko po­

za gran ice Palestyny.

Jeśli zaś chodzi o  samo zagadnienie fellahów  
o „troskę o  fe llah ów '' to trzeba przyznać, że p ro ­
blem to bardzo poważny, mający duże przytem 
Znaczenie d la kolonizacji żydow sk ie j w  Palesty 
nie. N ie  tw ierdzim y, jak to tzyn ią  n iektórzy sjo- 

V NleiUweech, że zagadnienie beztolnycb czy

m ałorolnych fe llah ów  jcnl najwnżniejszein zaga ­
dnieniem  dla jiszuwu, d la  nas bowiem  
p ierw szorzędnem  zagadnieniem  jest przedew szy- 

stkiem sam ro zw ó j j zw iększen ie jiszuwn. 

N iem niej ato li jiszuw  nie jest jakąś odrębną je ­
dnostką gospodarczą, niot icą ro zw ija ć  się samo- 
dziclniie bez udziału caiej ludnon-i Palestyjiy. 
Z l»g o  w ięc pum.tu w idzenia, problem fellahów  
ma dla nas znaczenie bardzo duże z tuj toż p rzy ­
czyny jiszuw zapewne powita k iżdą in ic jatyw ę 
zm ierza jącą do i uzwi.tz.m ia tego zagadnieniu a l­
bo do napraw y obecnego stanu. Dotycltc.as atoli 
rząd nic nie uczynił w  tej spraw ie, chociaż mial 

m ożliw oś u no temu.

Szczególnie w  dziedzin ie iuileiisyfi-kaoji rolnic-lwa 
w śród  A ra ltów  nie uczyniono nic, a to jest w io ­
śnie zagadnienie, któroby u m ożliw iło  popraw ę 
bytu w ielu  Arabom , a z drugiej strony zw oln iło  
znaczne obszary gruntów , dziś stojących ttieuży- 
:ecznie, d la ko lon izacji żydowskiej.

Są lo a to li w szystko sp raw y  czysto gospoda. - 
cze, któro jak ptowtiedzieLiśtny, w  poczynaniach 
rządoi palestyńskiego w  obecn j chw ili schodzą 
na plan dalszy. N ie  znamy na razie  sprawozdania 
Frencha, ale prawdopodobnie i French, je ś li m o­
żna opierać się na dotychczasowych w ersjach  Je­
go sprawozdania, b ie tze  pod uw agę oomcsrety po- 
h tycz .e  Cały je go  bowiem  plan za leca jący po 
debno utwc '1 zenie czterech ok ręgów  intensywnej 
gospodarki rolnej i kolon izację A ra b ó w  w  tych 
okręgach, jest dość fantastyczny wobec n ierea lno­
ści projektowani.,} ongiś pocy :tki paiesityńsku^. 
N iebezpieczna atoli, lecz znajdujące się na lin ji

Adwokat iii.kr
Er, Marek Reichmann

o lw o t z y ]  lv< t ic e lt ir ję  a d w o k a c k ą
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Garncarska 11.Tel. 107-00,IW  70
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koszta 10—20 procent. e«i*

postu latów  p o l i t y k i  arabskiej jest poslancw ib^ 
nie sprawozdania 1 'fenclw.i w  sp raw ie z a ta z e  pĄ > 
bywania gruntów. V tej k w ea ji.  jak  i  w  spra­
w ie  nsialenia liczby wypartych A ra b ów  Oraz W  
przeciwstaw ien iu  się u lukom na Keren n _jeman_ 
o-łzekuje na jw yższe żydow sk ie instancje 
czne w  Palestyn ie

wytężona w alka.

Tu  ni coc zpirczeń s i wo jest zapraw dę duże i wej-a 
śeie w  życ ie  takiego rozporządleznia ozn acza łoby  
jx>ważuiy cios dla kolon izacji żydow sk iej. A lt 
Iz ostatecznym  sąjdcm o spraw ozdaniu  Fihnchal 
naileży w s lrzym ae  sic do  og łoszen ia  je g o  peinegfl 
tekstu, k tóry  ztreszlą i tali nie będzit© m&arod; mym. 
wskaźnikiem  poczynań rządu palestyńskiego, 
dopóki rząd angielski nie pow eźm ie ostatecznych 

dfccyzyj.

P rzed  tą decyzją  rozegra  się w alka dw óch  czyn-* 
niiKow —  Żydów , pragnących pełnego ro zw o ji ktrai 
ju dla um ożliw ien ia ro z leg łe j ltol w tizacji i ź y a c w  
skiej i  dl a dobra całej ludności Pa lestyn y —  i  
rzeczn ików  Frencha dła których „troska  o  fe lla  
ha‘ ‘ była, przynajm niej doląd zazw yc ia , pa raw a ­
nem, za którym  ukryw ano zgoła  inne tendencje.
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Sezon uzdrowiskowy pod znakiem
zniżki cen!

Konferencja w krakowskiej Izbie Handlowej z udziałem wice­
ministrów Skarbu £ Komunikacji

W czo ra j przedpotful ni .111 oabyłn się w  Izb ie  
P rzem ysłow o  H andlow ej w K ra kow ie  konferen­
cja turystyczno- uzdl-o viskowa, m ająct na c-jlu 
ustalenie wytycznych ]K>lilyl.d uzdrow iskow o- til- 
rystycznej i w yłon ien ie najaiuuaAuiejszyołt ]x>Un­
ia tów, od k ió ijc it  może za leżtć  rea lizacja  po- 
myślniego przi biegu na jb liższego sezotni. W  kon­
ferencji, której p rzew odn iczył prezes Izby k ra ­
kow sk ie j p. EpsteLn, w z ię li udział: w icem in istro­
w ie Skarbu i Kom unikacji Starzyiisst i inż. G jI-  
lot, w o jew oda krakowski dr. Kw aśn iew sk i, w icę- 
w ojew ada B ilek, w icedyrektor departamentu po­
datkow ego w Min. Skarbr M iełiałski, radca M ini­
sterstwa Skarbu Repeczko. w iceprezydenci miasta 
K ra so w a : O strow sk i i dr. Duch, pułk Bolesła- 
w ioz liczuni przedsl iw ic ie ie  zainitercsowanyoh p iz r  
m ys lów  turystyczno uzdrow iskowych, radcow ie 
l/iby itd

Zebranie o tw orzy ł p re ies  Epstein podkreślając, 
że Izba p rzem ysłow o handl twa w  K rakow ie  już 
oddawna podjęta wytężoną pracę w  k ie u;nku u- 
zgodnienia poglądu na najracjonałniejsze metody 
akcji turystycznej.

Następnie w icem in ister Skarbu p. Starzyński 
pod’ ósł zasługi Izb y  krakow sk iej która słusznie 
zagadnienia uzdrow iskow e podnosła de w yżyny za 
gaóneń gospodurezycłi P. wicemin, om ów ił dwa 
zasadnicze zagadnienia. związane niepodzielnie 
z ruchem turystyczno uzdrow iskow ym , a m iano­
w ic ie : 1) ren, 2) propagandy uzdrow iskow ej. W  
kraju panuje ogólna opinja, że nzdrnw iska nasze 
są d rog ie  i d latego też zuznacza nię tak Miny pęd 
publiczności do wyjazdu  zagranicę. O b jaw  ten jest 
z  punktu widzenia gospodarczego bardzo nie­
korzystny i należy mu przeciw dzia łać. W  ok re ­
sie 1929/30 zaznaczył się odp ływ  100 m iljon ó y  
zknych z tytułu w yjazdów  zagranicę, w  roku ub 
r.ie mniej jak 100 m iijonów  Rząd w  ciągiem  dą­
żeniu do utrzymania rów n ow ag i budżetowej 1 kul 
kulaeji pieniądza unikając wrszelkirh środków  
restrykcyjnych w  polityce dew izow ej, hyl ostaln.io 
zn iew olony do znacznego podwyższenia oipłat 
pas7.f>ortowych Sprzyja to oczyw iśc ie  kierowaniu 
kuracjuszy do uzdrowisk krajowych. Zarządy 
tych uzdrow isk, Jak niemnioj ca ły  przem ysł zw ią ­
zany z ruchem turystyczno- u zdrow iskow ym  mu­
si bezw zględn ie obniżyć ceny Od redukcji opłat 
za leczenie w  uzdrowiskach, od redukcji opłat

hotelowych i  pensjonatowych za leży powodzenie
nadchodzącego sezonu.
Następnie w yg łos ił referat dyrektor Izb y  k ra sow  
skiej inż. M ianowski, podkreślając m. in., że ka­
żdy tok zduowej polityki gospodarczej w  uaszych 
uizdfowiskacł' zw iększy  nie tylko ilość  średnich 
i małych w arszta tów  pracy, ale i jeż ich zamoż- 
ność. 1’odkarpacki rejon uzdrow iskow o- lUTysly- 
czny wtinfon odgryw ać decydująca role w  po lity ­
ce turystycznej ealej Polski. Dyr. M ianowski o- 
mówdł doniLosłość obniżenia cen w  uzdrowiskach, 
poczem poruszył problem y komunikacyjne, podat 
kowe, propagaindy turystyki itd

Rudca dr. Kaden im ien ion  Zw iązku uzdrow isk  
polskich uznał apel p w icem in istra Starzyńskit, 
g o  o  obniżenie cen w  uzdrowiskach za zujujlnio 
słuszny i  zapow iedzia ł, ze przem ysł uzdrow isko, 
w o  turystyczny obniżkę tę w najbliższym  sezonit 
przeprow adzi.

Inż. W innick i, burm istrz Zakopanego -om ów ił 
ulgi, jak ie  rr Zakopane już w p row ad z iło  i stw ici 
dziił, że w  dzisiejszym  st in:i ‘ rzeczy uzdrow isko 
Zakopane jest najtańsze ze wszystk icl. uzdrow isk 
polskich

Po kilku jeszc/e przem ćw ieiach  radca Faeohet* 
p rzed łożył postulaty, dotyczące oinaw ta iych  p ro ­
blemów-, poczem przed łożył końcowe rezolucje, re­
asumujące wszystk ie poruszane kwestje. W  m yśl 
tych rezolucyj nadchodzący fezou  uzdrow iskow o 
turystyczny, w  obliczu ogó ln ego  zubożenia, w U  
n ijn  stać pod znakieni najniższego wskaźnika ti- 
trzym an ia turystycznego. Obniżka cen w y ra z ić  
się w inna n  granicach od 10 ao lB proc- w  sto­
sunku do zeszłorocznych. W yraża  się gorący  apel 
pod adresem całego przemysłu turystyczno- u-
zdrow iskow ego, gmin, kom isyj zdro jow ych  itd. o  
podjęcie emergjcznejt skoo-(]ynowar»ej akcji w
kierunku uzyskania, rozgłaszania i utrzym ania
m ożliw ie  niskiego poziomu cen.

P o  jednomyślnem uchwaleniu tych rezo lucy j w i  
eomdiniiSter komunikacji inż. G ailo l stw ierdził, że 
uznaje don iosłość popraw y d róg  publicznych i za- 
pow! ada, te  M in kom unikacji d o  k tórego  kompe­
tencji przt=zła  gospodarka d -ogow a , d o ło ży  sta­
rań, aby z  pomocą sam orządów  i społeczeństwa 
doprow adzić g łów n e m agistra le kom im ikacyjn*
do porządku. Na tern preze* Epatedn zam knął po- 
sfed-zenl*.
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' Zagadka 
Zamku

(O d  naszego sprawozdawcy sejmowego) 

Warszawa, 13 maja

te tz rocznica przewrotu majowego wypadała 
Łader skromnie. Nie prsypomina ona niczem 
Uoczystości rocznicy wkroczenia faszystów 
bo Rzymu. Prócz nieco ponurego -rtykułu 
Wstępnego w  „Gazecie Polskiej" unikano w»po  
iunień, opisów dziejów spotkania na moście. 
Nie wspomniano i dni następnych, historji 
pierwszym rządów premjera Bartla, uroczyste 
go ludu marsz. Piłsudskiego do dyspozycji pre 
mjera z dymisją in blaiwo. Zwycięzca ugiął 
•ię wówczas foimainie przed obowiązującem 
prawem i w  pierwszych krokach zapowiadał, 
Iż będzie jego najwierniejszym sługą.

Paradoksalną stroną przewrotu była zapo­
wiedź czynnika decydującego, iż zamierza na- 
Lewgzystko bronić autorytetu Prezydenta Rze 

czypospolitej, po ustąpieniu Prezydenta W oj­
ciechowskiego.

Kilka lat zrzęcu trwała ta nauka. Przipro 
wadzono wszystkie możliwe ćwiczenia z wsta 
.Waniem i siadaniem na Zamku, h«zano ainr- 
azałkowl Sejmu okładko wizyi y hołdownicze 
■ta Zamku, szukać uznania u Prezydenta R  s 
fczypospolitej. —

Tedzie dyktator nie bronił tak gorliwie Glo 
iwy Państwa, jhk osyiimik decytn^ący w  Pol­
sce. Ena oszczędzenia możliwych zniewag sam 
otwierał sesję Sejmu j Senatu. Odtąd Frezy 
Ident nie przybywa na żadne ptisdedzei^e par­
lamentu i odwieassu gmach przy ul. Wiejskiej 
’odynie na otwarcie ersetz parlamentów 
(zjazd gospodarczy, kongn* Polaków zagra­
nicznych w  Sejmie), Odtąd tafc frnzyawita 
Rzeczypospolitej w  gmachu Sejmu i Senatu 
[jest tylko symbolom, miejacetu Mety -into prze 
ta* czc nem dla -wuy, nacamiułka luu>celarji 
itp. —

Nawet kara Rrzoafc* truuuA byr kr na za 
gi sech popekiiony wobec Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na kongresie krakuwtskŁiu. Tak to 
®w ciągu sześciu lot mamy nieustanną walkę 
O władzę i honor Prezydenta. Bój ten wzmógi 
rzynnik decydujący szeregiem wywiadów w  ; 
Sprawie wzmocnienia władzy i podniesienia ] 
autoryleui Prezydenta. Cykl wywiadów urwał 
się przed wyjazdem marsz. Piłsudskiego na 
Maderę.
A  jednak w  ciągu tych sześciu lat warok opi- 
nj,l publicznej !byj mocniej skierowany w  
stronę Belwederu niż Zamku. Odpowiedzi na 
szereg pytań ggukano w  gmachu znajdującym  
cię na samym końcu Aleji Ujazdowskich, Gdy 
czynnik decydujący opuszczał gmach Belwe­
deru i przenosił sfrę do Inspektoratu, zadawa­
no sobie szereg pytań, szukano przyczyny po­
litycznej pi-ze|*rowsdzkl. A  gdy na czas krótki, 
na skutek choroby, rzynnik decydujący nie 
brał udziału w  żydu politycznem, nikt się nie 
spodziewał, iż punkt fiężkośri przeniesie -ię 
na Zcmek-Gdy marsz, Piłsudski wyjeżdżał do 
PlkiH.-zek lub Dru&klenlk, można było spokoj 
nip odwrócić się od życia politycznego. Nie be 
dzie mów, r,ie będzie wywiadów, nie będzie 
żadnych posunięć, przeobrażeń. Wszystko 
dziać się będzie według ustalonej logiki wypad 
ków: Rada Ministrów uchwali szeieg spraw bie 
żncych, parlament uchwali budżet. Przyjęcia 
na Zamku lub w  Spalę, wyjazd do W isły  lub 
w ićżne okolice Polski —  oto cykl zajęć czyn 
nika najwięcej wyniesionego w  wywiadach 
marszałka Piłsudskiego.
’ Między pozornie wzmożoną władzą jednego 
czynnika a faktyczną wszechwładzą drugiego 
zachodziła tak poważna dysproporcja, że czyn 
nik decydujący nieraz unikał obecności na 
tych uroczystościach, gdzie te dwie władze , 
mogą się zetknąć (podczas rewji na uroczysto­
ściach narodowych), by uniknąć zgrzytu, by 
nie zadać kłamu tede przez się bronionej.

Nr i:»2_______________________

Przyjmowano to na Zamku jaiko zjawisko 
naturalne a nawet konieczne. Z  tego to gma 
chu padły słowa, że genjusz taki jak marsza­
łek Piłsudski rodzi się raz na kilkaset lat. 
Istnkła niepisana konstytucja z przepisami 
dla geniusza. I dopiero w  «3-tym roku praewro 
tu majowego nastąpił pewien uiamienny 
zwrot. Od krótkiego cza«u opinja publicztia 
spogląda w stronę Zamku, szuka odpowiedzi 
na szereg pytań, Interesuje jię więcej gma­
chem wprawdzie okazałym lecz nieco odrapa­
nym, pozbawianym opieki konserwatorów.

Pierwszp konferencja premjerów pod nieo­
becność czynnika decydującego, poufne rozmo 
wy 1 pogłoski krążące dookoła pozwalały snuć 
wnioski, zą obudzona została inicjatywa, że 
prV z  uizędowych przyjąć, zaproszeń na uro­
czystości, na zjazdy naukowe ■—  inne daleko 
ważniejsze sprawy są przedmiotom trosk w  
tym gmachu.

Gdy po kilkudniowej obgcnuśo na Śląsku 
sztwndar p  Prezydenta znowu zawisł ns Żarn 
ku gdy w jd eń  później odbyła *ię swuu *«ma, 
nagła i tajemnicza konfu^ncja. gay związani 
*L>wcui ucze łtnłcy zachowali uporczj we m il-

•o- R A D J O -o-
NIEDZIELA, 18 MAJA.

K ra k ó w  (942.8) 10 wagi. 10.15 N abożeństw o ko­
ścielne (z  Poznania ), 1158 Sygnał, hejnał, 12.10 
Kom unikat m eteorolog. 12.15 Koncert F ilharm on ii 
w w s z  dyr. Ozónuńskl, Anna B litt (śp iew ), N . P a ­
d e w s k a  ( f o r t ) :  Moniuszkę L ipski, Szym anowski, 
Beetfaoyen, 14 D la ro ln ik ów  ^U iżyca  
aay“ , 14.20 KLannoraja —  w yk  Fr. Bnchalskl, (p ie ­
śni), 14.40 D la  ro ln ików : „P o ra d y  w eteryn ary jn e" 
15 M uzyka ludow a: kapela 15.55 D la dzieci: „Z& 
św ia ta " i  W eso ły  re ljeten : „Jak  z ie lon o1'. 1620. 
7'ranan isja meczu tm n l7o v ')g o  o  puhar D avisa : 
Polaka.— Holaudja. 1655 „Z ie lon e  św ięta —  św ięto  
w io sn y" —  dr. K Zaw istow sk i, 17.10 Kościelne 
pieśni m ajow e, 17 30 „P a n i R e ieran darzow a ‘‘ 
(.izkic obycza jow y) —  prof. A . C zarlkow sk i, 17.45 
K ącik  ję zyko w y , 18 K on ctrt: d y r  D w orakow sk i, 
L  Lu dk iew icz (w iolom cz.): Luzałti, Popper, J.
Strauss. C zajkow sk i 10 R ytm  litości, komunikaty, 
1025 „O  uateWuch w  Ktu-patach polskich". 19 45 
„B iu ro  kojarzen ia  m ałżeństw " —  słuchow isko J. 
Ń e lia  20.15 Kocart: dyr. N aw rot, L . C zecbow iczó- 
w n a ritzsopr), B. M ai v idów n a (soipr.): M endel- 
■ohn, Scbubei t, Brahms, Massenet, 2155 K w adrans 
lilra ck i „P ie rw sza  pokusa" —  z  pow ieśc i M. Ru­
sinka „B urza nad brakiem ", 22.10 U tw o ry  daw ­
nych m istrzów  na skrzypce, a ltów kę i  k law esyn : 
M. K azu ro  (k la w e* ), T  O chlcwski (s k r z ) ,  M. Sza- 
ieski (a l t ) :  Telem an. Rameau, Leola ire. 22.40 K o ­
munikaty sportowe. 23 Muzyka taneczna 

W a rsza w a  (1411 8) 10.15— 24 p. K raków . 
K a tow ice  (408,7) 10.15-1710 p K raków . 17.10 

Muzyka, 17 30— 19 p K ra ków , 19 B ery  i bojk i, 19.25 
Rozm aitości, 19.45—24 p K ra k ó w  

L w ó w  (380 7) 10.15-17.10 p. K raków , 17.10 Gra­
mofon i „S llv a “ . 17.30-19.25 p K raków , 19.25 
„P o lsk ie  tow arzys tw o  re fo *m y m ieszkan iow ej" —  
W. W olska , 19 40—24 p. K raków .

Sztuttgard (360.6) 12 O rkiestra sym fon 15.30 
Mandoliny, 16.17 Muzyka lekka, 13.20 Piosenki, 19 
Słuchowisko „Ś w ięto  Baoch isa ", 1930 K oncert so­
listów . 20.15 Słuchow isko pt .,J. Strauss". 2140—1 
Muzyka.

Rzym (4412) 12.30 Muz. lekka, 17 Koncert sjrn»*

czenie zdawało się, i± gimksowe cechy Beiwe 
dru zostały przejęte również i przez Zamek.

Tak wzywa} nagle Belweder swoich naj­
wierniejszych na nurady nocne, przeistaczając 
mężów stanu w członków straży ogniowej, 
biegnących natychmiast na każde wezwanie.

Od kilku dni gmach na 7amku star się tak 
tajemniczy jak Belweder. 1 ajcmniczf przyby­
cie b. premjera Ba-tla, żako wata ucieczka 
przed dziennikarzami nasuwa szeieg pytań: co 
się działo w tym gmachu w ciągu dni osta­
tnich, jakie zapadły postanowienia, czemu to 
w ostatnim toku kadencji w  wigiiję 6-tej ro­
cznicy przewrotu ma owego Zamek zwracr 
uwage opinji publicznej niemniej niż Belwe­
der?
Czy zostanie odsłonięta tajemnica ostatniego 
ożywienia na Zamku? Czyni.iiki miaiodajne 
atarają się przejść do-Hpwządku dziennego nad 
naradami. Rząd przystępuje w tej chwili do 
spraw żmudnych o usprawnienie admini tra­
cji. Marsz Pif-udaki wyjechał do W  .na. Za­
gadka Zamku nie została tak gamo rozwiązana 
jak szereg tajemni-, po naradaci w  Belwede­
rze. B. Singer.

fon. 20.45 Opuretka „Gnotkiiwa Zuizanna".
P ra g a  (488.6) 7, 12.05 K o ic e - ty ,  21 W eso łe  słth* 

cbow lsko, 21.25 Opera Yerflidgo „FalstaJf''
W iedeń (517.2) 9.40 Chór chłopców , 11.30 Kon­

cert symfon. (Beethoyen). 12 Muzyka lekka. 14.45 
K w arte t hose (Beethoyen, Brahms). 15 tó  beoisy. 
17.45 Muzyka lekka, 19.46 P ieś i i  a r  je, 20.20 Sztuka
A . Sdm itzlera  „Der einsame W eg “ . 2Ł..35 Jajaibaw

Budapeszt (550.5) 17 P ieśn i, i8.3P Hanoer Szr- 
k e lyego  Beethoyen, Bairthot, G rieg  192D— 22 V u  
żytka.

Kandydat, który zapomniał 
zębów

Zabawną anegdotę wyborczą opowtiiauu j ( -  
den z dzienników paryskich:

Pewien polityk prowincjanaLny wyibral się 
w tygodniu ubiegłym, w  gronie swych p r z y ­
jaciół, do miasta, w  którem naał wykosić o- 
statnią jeszcze mowę przedwyborczą do swych 
współobywateli.

Gdy pociąg już ruszył z 'miejs.a, jec«n z 
przyjaciół kandydata na poda zauważył:

—  Ależ mój kochany, wyglądasz dzisiaj, ja ­
koś zmieniony, policzki ci zapadły, masz zmor 
szczki dokoła ust. To niedohrze. Mógłby kto 
pomyśleć, żeś chory, albo, że ®ię boisz wyuor- 
ców swoich.

Usłyszawszy to kandydat na rwsłe, schwy­
cił cię za twarz i krzyknął głosem rozpad^ 
pełnym:

—  A ch , B o ż t ! M o je  zęb y l
O k aza ło  się, że  za p rzą tn ię ty  wyboraanu i  śpfa 

sząc się na p oc ią g , za p o m n ia ł w  dom u s a rm -  
tu r s w y ch  zęDÓw sztu czn ych .

C a ły  p rzed z ia ł k o le jo w y  ry k n ą ł śm iech em  a 
śm iech  ten n ie  u s ta w a ł a ż  d o  s ta c ji na& iępnej, 
na k tó re j jedon z p rz y ja c ió ł  n ies zc zęś liw ego  
k a n d yd a ta  u jito w a ł s ię  nad  losem  ro zp a rzon e - 
go  i z a te le fo n o w a ł d o  je g o  dom u  o  p rzys ła n ie  
p o c ią g iem  n a stęp n ym  szczęk  za p o m n ia n ych .

ii
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Akcja H. Farbsteina na rzecz 
rozwoju przemysłu w Palestynie

J ero zo lim a  ( Ż A T )  C złonek  e g z ek u ty w y  s ju - 
n is ly e zn e j p. F a rb  le in  (N ibyw a szereg  k on fe ­
ren c ji z ku pcam i ró żn y  c li branż, na k tó rych  
o m a w ia n a  jes l k w es lja , k tóre  z pośród  im p o r ­
to w a n y ch  to w a ró w  m ogą  b y ć  p ro d u k ow an e  w  
P a le s tyn U .

O d b y ły  się ju ż  lic zn ie  obasjane k o n fe ren c je  
z k u p ca m i b ra n ży  m e ta lo w e j i  w łó k ien n ic ze j. 
U c h w a lo n o  p rz ep ro w a d z ić  s zc zegó łow ą  a n k ie ­
tę w  o m a w ia n e j sp raw ie .

Francuska krytyka władzy man­
datowej w Palestynie

Paryż ( Ż A T )  Z n a n y  fran cu sk i poseł r a d y ­
k a ln y  j p u b licys ta  R aou l B ran d on  oglofed w  
c za so p iśm ie  „ L a  D em o cra tie  Pac.ifu jue“  z n a ­
m ie n n y  a r ty k u ł p t. ,S jo n iz im “ .

W ła d za  m a n d a to w a , p is ze  R a ou l b ra n d on , 
przeszkadza w  Palestynie urzeczywistnieniu 
formalnych przyrzeczeń,, udzielonych żydom 
przez wsx.yatlde naiody, należące do Ligi Naj 
rodów j przez Stany Zjednoczone. Władza 
mandatowa czyni przeszkody na drodze naj- 
■tarszego narodu, który pragnie powrócić do 
kraju swych ojców. ‘

P os . R aou l B au d on  d a w a ł ju ż  w ie lo k ro tn ie  
d o w o d y  s w o je j  s y m p a lji  d la  s jon izm u . O s ta ­
tn io  pos. B ran d on  w ra z  z  b. p rem je rem  fr a n ­
cu sk im  P a in le y em  i  pos łem  Canduce w y s tą p ił  
na w ie lk im  zg ro m a d zen iu  s jon is tyc zn em  w  P a  
ry żu . Pos. B ran don , k tó ry  zw ie d z ił P a les tyn ę , 
*  w ie lk im  zapa łem  m ó w ił  o zd ob ycza ch  ż y d ó w  
ak ich  w  P a le s ty n ie  o ra z  o  n ie zw yk łym i ro zw o  
ju  T e l - A w iw u ,  k tó r y  jes t w y ra z e m  ży d o w s k ie  

g o  gen ju sza ,

12 Żydów w parlamencie 
francuskim

Paryż ( Ż A T )  Z  o s ta teczn ych  re zu lta tó w  w y  
b aru w  w y n ik a , że w  n o w y m  parhuncucic tran  
cu sk im  zas iad ać  b ęd z ie  n a stęp u ją cych  1 2  p o ­
s łó w -Ż y d ó w : K eon  B lu m  L o u is  D rey fu s .
L ou is  G ros, L e w - A lp h a  m a  ry , Georges M an- 
iłe l,  L e o n  M eyer, M uch. S c la le r , Jacqucs S tern  
H e n r i T o rre s , Joseph Vi<łal » G eorges  W e il l .

0  zwołanie światowego kongresu 
żydowskiego

Jerozolima ( Ż A T )  I ta m a r  B m - A w i ,  n a c ze l­
n y  red a k to r  d z ien n ik a  „D o a r  H u jo m ‘\ o g ło s ił 
w  s w em  p iśm ie  a rtyk u ł, w  k tó ry m  zw ra ca  się 
z a p e lem  do  k o n su ló w  N iem ie c , P o ls k i  i R u m u

MORSKIE P O M O Ż E  B EŻ PASZPORTÓW — B E Ł WIZ
fod r  iż na .P.IO llOY MORV Effl.IP okrętem , I  olo- 
nia* od Jf>. V I I.-  31. VII.
T.asa: Gfiynia, K oper iL ( .g i i lŁlav»ii;..ei. łUillułffci. 
Tionheim, .-'carbseu, Natyik. Aierok, J i o i t i . hu- 
pinliaęa, (idyma. l id t l j  od 4Ł0-— zł 
lod róż po „MORJIŚ 1 ('Ł N O L K L M ' oktetem ,To 
lon:aŁ od 5. VIII. -  16. VIII.
Trasa: Odynia. Kopenhaga, Oslo. Li itb, F.d:nburali,

Londyn. Antwerpia, Brunsbuelleł, IIolteDau, Gdynia 
Bilety od 400 — zl. 

ill. Kodióie do .KO PENH AG I* Bilety od 100‘ -  zŁ

S p r z e d a ż  b i le tó w  i  bl iż s z e  in io n n a c ie  (p ro s *  
p e k ty  na ża fdnn ie) w  b iu r z e  „ L I N J I  G D Y N IA *  
A M E R Y K A 4, W  K R A K O W IE ,  ul. L u tu c z  a 1 

T e le f o n  138-92 i 249kr*

Przyszły rok szkolny
W obliczu realizacji ustawy o  ustroju szkolnictwa

Z  ra m  n o w e j u s ta w y  t> u s tro ju  s zk o ln ic tw a  
za c zyn a ją  s ię  w y ła n ia ć  szczegó ły , d o ty czące  
sp ra w y  o rg a n iza c ji p rzysz łego  roku  szko ln ego : 
ż n o s j się za tem  w  szko łach  p a ń s tw o w y c h  
p ie rw szą  k lasę g im n a z ja ln ą . Szkoły prywatne 
mogą natoaniat na rok szkolny przyszły otwo 
rzyć klasę I. gimnazjalną.

P o s ta n o w ie n ie  to  p ozos ta je  w  ś c is łym  z w ią z  
ku  z  ogó ln ą  ten d en c ją  w ła d z  szk o ln ych , s top ­
n io w e g o  w p ro w a d za n ia  zm ian , u s taw ą  p rz ew i 
d z ia n ych , w  życ ie , d la  u zysk an ia  o d p o w ied n ie  

go  m a te r ja łu  d ośw iad cza ln ego .
Ł ą c z n ie  z  tem  o tw ie ra  żydow stk ie  G im n a ­

z ju m  K oed u k a cy jn e  w  K ra k o w ie  n o rm a ln ie , w  
roku  s zk o ln ym  n a d ch o d zą cym  k la sę  p ie rw s zą  
g im n a z ja ln ą , podobn ie  b ez zm ia n  p r z y jm o w a ­
ne. tam  będą do k la sy  p ie rw s ze j p ow szech n e j 
na rok szkolny' p rz y s z ły  d z iec i, u rod zon e  w  
roku  192G.

R ó w n o le g le  z  w p ro w a d zen iem  ustawy*, ttz.e- 
lą c e j oikres nau czan ia  na 3 stzczeble: na szko łę  
pow szech n ą , g im n a z ju m  i liceum , o b o w ią z u je  
n aczeln a  zasada s ta w ia n a  w s zy s tk im  stop ­
n iom , w  k ieru n ku  u trzy m a n ia  na w s zy s tk ich  
trzech  szczeb lach  je d n o lite j l in j i  w y c h o w a n ia

i nauczania. P o d  ty m  k ą tem  w id zen ia  musi? 
każdy stop ień  b y ć  r z e c z y  w iśc ie , n a le ż y c ie  p n w  
p row adzoną  p ód b u a o w ą  d la  stopnia w ; ższew 
go. n a  n im  s ię o p ie ra ją c e g o  bez lu k  i  niedocuąj 
g liięć .

Z a L ła d y , w  k tó ry ch  l e  trzy  s top n ie  będą; 
sku p ione —  a d o  rzędu ty ch  n a leży  w ła ś n i®  
Żydowskie Gimnazjum Koedukacyjne i Szkoła* 
Powszechna Żydowskiego Tow. Szkoły Ludc 
wejy i średnijj w  Krakowie —  m a ją  wszyst­
k ie  dane ku tem u, b y  m ło d z ie ży  wstępujące) 
od pierwszej klasy szkoły powszechnej, dać 
jednolite wychowanie i o rga n ic zn ie  p o łą c zo n y  
p ro gra m  n au czan ia  na w s zy s tk ich  trzech  szcze 
b lach .

T e rm in  p rz y jm o w a n ia  zg łoszeń  do  e g z a m i­
n ó w  w s tę p n y c h  do  k l. I. g im n a z ja ln e j oraz, d o  
ktas w y ż s z y c h  Ż y d o w sk ie g o  G im n  K o e d u k a ­
c y jn e g o  w  K ra k o w ie  zo s ia n ie  w k ró tc e  ogłoszo. 
f iy , n a tom ias t p r z y jm u je  się już wpisy do kia 
s y  pierwszej powszechnej, d z ie c i u rod zon ych , 
w  roku  1926, w  sektpe ta r  jac ie , p r z y  ul. B r z o z o ­
w e j ó; n a le ż y  p rz ed ło ż y ć  m e try k ę  u rod zen ia  i  

ś w ia d ec tw o  szczep ien ia .

ii j i  w  P a le s tyn ie . P . B e n -A w i W skazu je  na 
w zro s t antysemityzmu w  tych krajach i d o ­
chodz i d o  w n iosk u , że n iem a  in n ego  w y jś c ia  
od n ośn ie  d o  k w e s t ji  ż y d o w s k ie j ja k  zwołanie i 
świ»tow*ego kongresu z udziałem przedstawicie 
li narodu żydowskiego. Kongres ten nic po­
winien się ograniczyć jedynie do rezolucji, lecz 
znaleźć środki finansowe dla rozwiązania 
kwestji żydowskiej.

Mocarstwa musz? przyjść z pomocą flnanso 
wą i poetyczną, aby umożliwić emigrację se­
tek tysięcy żydów* rocznic do Palestyny pod 
auspicjami Ligi Narodów.

 c§o——
Ż Y D Z I I  A R A B O W IE  W  KOM JSJAOH R Z  V  

1> O W YC H . Jak się Ż A T  dowiaduj*-, rząd pałosiyń

TREtiCZYNSKJE CIEPLICE 
LEC ZĄ  R A D Y K A L N I E

REUtoATYZM-DNĘ-ISęHIAS
lalom  t Biuro 'lica* Cieplic. Jowów, Stcwaka 5.

ski zam ierza m ianować ofiojabiych czlonkóvr W  
kom isji d ro go w e j i w  kom isji dla spraw* l andju
i ceł. Jak przypuszczają, do każdęj z  łych kom i­
sy } w ydelegu je się jednego Żyda j jednego A ra b ..

R A D  A  I.K G l SE a T Y  W N A  W  T  .1 AN.S.TC-RD A N j  I  
Jak donoszą, w  najbttiszych dniach nastąpi o lw ir  
cie sesji R ady L eg is la tyw .ic j w  Transjordan ji

FRANCISZEK WERFEL C cpyrig lil by ^Rcnaissanes1* Stanistawów-W icdeń.

Rodzeństwo Pascarelia
(Die Geschwister von Nerpel)1 2 J )

D on  D om in ik  s iedzia ł jeszcze  w c ią ż  p rzy  du­
żym  stole fam ilijn ym , na osam otn ionym  teren ie 
sw ej w ładzy , s iedzia ł i w lep iał w  przestrzeń  
w zro k  osłupiały. L a u ro  nie ży l i G rac ja  um arła ! 
G o r z e j !  Ś m ie jąc  się bez rozum ien ia  spraw y dlu 
g o  potrząsał g łow ą . G rac ja , je g o  d ziecko  dobre ! 
W  dodatku to  nie do p o jęc ia  brudne, w ieru tne 
oszu k iw an ie  g o !  T a  grzeczn ość  zaw sze, to  uda­
w anie n a jczys ts ze j d ziew iczośc i, p racow itość  w 
kuchni, n iezm ordow an a  trosk liw ość , codzienn ie 
p rzy  stole n ieśm iałość luba, a rów n ocześn ie  ohyd 
ne u m izg i ju rn e j suki w  ..chambres g a r m V  — cór 
ka P asca re lli! —  obnażan ie się w- ś lizk ic li poko­
jach  hotelow ych, obnażan ie w szys tk iego , p iers i, 
łona, —  a on, o jc iec  za trzask iw a ł d rzw i p rzerażo  
ny ilek roć  p rzypadk iem  w ch odził k iedy  się córk i 
ubierały.

A  top zb rodn iarz  —  A n g lik  zg rz yb ia ły  a lu­
b ieżn y  d ilop , pow szechn ie znany przestępca e ro ­
tyczny, z pew nością  zarażony, s y fility k , en za ­
g rab ia  mu córkę, a W ło ch y  z w szystk im i sam o­
chwalcam i nie w yp ow ia d a ją  A n g l j i  w o jn y . —  
O n, D o a  D om in ik  nie zam ierza ł p rzec ież  c ó rk : 
zach ow rć dla siebie. K ie d jb y  nadszedł czas p* 
temu m ogłaby dojść zam aż. A le  w tym  zakre­
sie, w  n a jis to tn ie js zym  kręgu  czci, dom agali

się p raw o  o jco w sk ie  naj ściśle js e zg o  p rzes trze ­
gania. A k t  zaw arc ia  m ałżeństw a w yobraża ł so­
bie Don D om in ik  tak, a n ie in acze j: P ew n ego
dnia inny zw ierzch n ik  rodu, inny w h d yk a  p le­
m ien ia, taki d ru gi Don D om in ik  p rz y jd z ie  do 
n iego i p ow ie : S ign or Pascarelia , ma pan m ilu t­
ką córkę bez skazy i zm azy. W ie m  o  tem do­
b rze, choć s jgn or in y  G ra c ji n ie  spotyka się n i­
gdy  na u licy, an iteż w  zbytecznem  tow arzys tw ie . 
W ych o w a ł ją  pan tak, jak  się tego  m ożna było 
spodziew ać po panu. M ó j syn jes t m łodzieńcem  
zd row ym , stal szy  o  tr zy  lata, n iż córka pańska 
i dzięk i swem u zaw od ow i ju ż  dziś w y ży w ić  zdo 
ła rod zin ę  na od p ow ied n ie j stopie. P o c zy ta lib y ś ­
m y to sobie za w ie lk i zaszczyt, g d yb y  zdawnn 
znany ród nasz połączyć m ógł w ęzłam i po­
k rew ień stw a  z czc igodną rodziną  pana.

N a  tak ie słowa dałby D on  D om in ik  odpc 
w ied ź łaskawą, ale n iepewną. W p ie rw  bow iem  
trzeba p rzec ie ż  zbadać w artość u b iega ją ce j się 
rodziny , jedn ostkę  w ag i, zaw artość złota  tegc  
rodu. N ic  zaw sze  id z ie  o istotną w agę  złora, c 
m ajątek, o nie. D om in ik  Pascarelia  o p ien iądzach i 
m yśli na sam ym  końcu. Don D om in ik  dochodź' ! 
rod ow e j w artości złota u b iega ją ce j się dvn astji 
bada je j  godność, w iek , je j  c ie lesną i duchową i

liienaganność. D o p ie ro  k iedy  b iu ro  w yw ia d ow cze  
i ta jn e  dochodzen ie w ykaże, że p rzysz łe  teściu- 
stw o dorów n yw a  Pascare llom  rodem , dop iero
w ted y  u m ów i się w ie c zó r  tow arzy ski w  dom u
D on  D om in ik a  (p ie rw s zy  i jed yn y  jak  sięga p a ­
m ięć ). W te d y  o jc ie c  i syn dom u sta ra jącego  się 
o rękę dozna p rzy ję c ia  p rzy  uśw ięconym  stole 
sab da pranzo.

Ż e o b o je  m łodzi m og lib y  się sp rzec iw ić  w y ­
znaczonem u tokow i spraw , o tem  D on  D om in ik  
nie pom yślał n igdy. P ra w o  w e w span ia łe j, w ie ­
ki ob e jm u ją ce j da lekosiężności p rz y w ią zu je  ma 
ło  w ag i do szczęścia i n ieszczęśc ia  p rzypadko­
w ych  jednostek . —  A le  teraz?  N a w e t g d yb y  
G rac ja  n ie była okazała sie za lo tn icą  pospolitą , na 
w e t g d y b y  zdrada nie była ogrom na, jak  jest, 
naw et g d yb y  córka  dopuściła się była ty lk o  g rz e  
chu, że  w ybrata  m ęża za p lecam i o jca , naw et 
w tedy  w in y  s trasz liw e j n ie  m ożn aby je j w y b a ­
czyć.

N ie ,  nie m óg łb y  darow ać naw eł  tak iego  łagod 
n ie js zego  stopnia śm ierte ln ego  grzechu . G racja  
była zaś zw yk łą  n ierządn icą  i wcale nie postąpił 

zb y t surow o. P op rzys ię ga  sobie, że p rzełam ie 

stracli przed  hańbą i że w szeteczną parę w\Vr. 

w  ręce karzące, w L r z y ;  wed le je g o  praw n iczych  
,'og !ą  ¥iw sp raw ied liw ość  nie pobiaża w  takich 
ra zach 'zb rod n i g łó w n e j. U le g a ją c  nowem u wvbu 
c liow i za jad łośc i zn ów  stół rod z in n y  okłada c- 
szalalem i kułakam i. N ic  mu jednak z tego. Sa 
m otność nie m a ie jt. D on  D om in ik  poczyna w ięc 
p rzyw o ływ a ć  A n n u n zia tę . O na jedna zosta ła  mu
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W io s e n n e  m a t e r j a l y  W E Ł N IA N E  t J E B -WKCHTER m *  1 W A B N E  im s u k n i e ,  k o u t jn m y  1 p ła s z c z e
n a j m o d n i e j s z e  na składzie. C e n y  n a j n l f s z c .

Z  MODY

Nale pelerynki mają wielkie powodzenie

W I E L K A  W r S F B Z E D A Ż
poszczególnych artykułów, specjalnie koszul nocnych 

i  kcmbiiutcyj z 10  —3l)u,o opnatem. 1272 
.E G A * ,  F*br. BUlizny, Kraków, Szewska 4, I. p.

Żydzi! Sjoniści! Wszyscy do akcji szeklowej
Kupujcie S rozpowisechniajcte ZEULAf 

Werbujcie członków organizacji sjonlstycznej!

Modna sylw etka  tego lata odznacza się prze- 
dew szystk iem  poszerzonem i ramionam i W szelk ie  
w o lan ty, klosze, ep a u tey  służą do tego celu. D a­
w n y  caipe przeobrażał się i  p rzy ją ł zupełnie inne 
form y, w  tej now ej form ie zyska ł sol>ie taką popu­
larność, że  trudno sobde w yob raz ić  modna popo­
łudniową sukmkę bez niego.

Żaikicdk bez ręk a w ó w  zaopatrzony w  ir.alą pe­
lerynkę, kontr as  tuj ący  w  kolorze  lub ozdobiony 
barw nem i efektam i w  rodzaju  szala lub guzików , 
jest dern ier cni, nosi się go  do sukni jakby p rzy ­
padkowo narzucony, tw o rzy  on jednak doskona­
łe  uzupełnienie. Żak iec ik i —  cape nie posiadają 
podszewki, zakończone są m iękko, bez c iężkich 
ob rębów  —  ocugokc trzeba przystosow ać do f i ­
gu ry  i  odpow iedn io ją  wybałansow ać, bo od tego 
za leży  szyik.

W  naszych dzis ie jszych  ilostracgacL przynosim y 
kolka pcKmystów które na ;em pola  są n iew yczer­
pane, w szystko jest dozwolone, co je=t fachow o i

pozbyć się piegów
w  k ró lk im  czas ie? ,™ .. Po  u życ ia  
jednego s ło ik a  kremu i sztuki mydta

Le schn ifze ra
stw ie rdzi P a n i z  za do w o len iem  
jak szybko  p ieg i zn ikają* 
Le s ch n iT z e r d z ia fa  za d z iw ia ją co .

•m 3-*- <wesędzio tło nabycia mydfol‘8ó
lalo ntama. wprost; AyięHępg Drsnct l 8ha, BiataKę

w  dohrytn guście zrobione.
1) Z ide i cape pow stał rodzaj chustki zapięty z  

przodu na guzik, z  tyłu o k rą g ły  w  d ługości e- 
paiuletów. O jtrągłe  w ycięte koło szyi ozdobione 
barw nym  szalikiem .

2) E legancki cape- żak iecik  z bodeńskiego a- 
ksamitu w  ko lo rze  czarnym , bronzowym  lub g ra ­
natowym , nadaje się do każdej sukni.

3) (W  środlku) F id iu - cape, z wełnianej m aterji 
odpow iedn iej do sukni, końce szala tak długie, by  
przechodząc do tyłu, m og ły  być z przodu na ko­
kardę zw iązane.

4) N ieznany jeszcze fason żakiecika— cape, za* 
p ięty  na guzik i i zw ią zan y  na kokardę.

5) Żakiet kostjum owy, cape fantazyjne jedno­
stronne ozdobione p lisow aną ryżką. j

6) (N a  dole od lew e j) S zykow e dw u kolorow e U* 
drapow aiiie  popoł. sukni z  opauletami.

7) M łodociane bolero- cape, z lindeńskiego aksa* 
tritu w  jasnych lub średnich tonach.

Dr. Józef Liebeskind
MARIENBAD, Dom Hungarla

jeszcze , na jcichsze, najposluszniejs.-.o, n a jw ie r  

n ie js ze  z dziec i.
G d z ie  jes t A n n u n zia ta?  D la c zego  nie wraca? 

„A n n u n z ia ta , A n n u n zia ta ! (N i e  trzeba  chyba 
nadm ieniać, że  o jcu  n igd y  p rzez usta n ie p rze ­
szedł skró t rod zeń stw a  „Z ia  ) .  Choć w ie , że  
n a js ta rsze j córk i n iem a w  dom u, jednak  szuka
je j w szęd zie , żeby w  ten sposob zw a lczyć  osam  it  
n ien ie. G d z ie tżo  p od z iew a  się A n nu n zia ta?  Ja­
koś d z iw n ie  się to  w szys tk o  p lecie. D on  D o m i­
nik bron i się p rzec iw  przeczuciu , cza jącem u  się 
na dnie duszy, że  o to  stracił ju ż  w szys tk o  do 

reszty . G łośno p rz y zy w a ją c  A n n u n zia tę  o tw ie ra  
d rzw i w iodące do kuchni. P o tem  pow raca do 
s to łow ego  poko ju , do sa lotta ; d ob ija  się naw et 
do zam kn ięte j stanza della M am m in a i nie Pr z Y 
pom iną sobie, k iedy  w y ją ł klucz z zamka. W r e ­
szcie w chodzi do pokoi dziec i. Izb a  P lac ida  opu­
stoszała ! W  poko ju  Lau ra  i R u gg ie ra  działka 
zm arłego  u jaw n ia  szczątk i życia, co za ok rop ­
ność, jakby  na u rągow isk o ! W  w ąskim  pokoiku  
G ra c ji zabaw ił o jc ie c  n a jd łu że j.

T u ta j w szys tk o  z ro zczu la jącą  dokładnością 
na w łaściw em  m ie jscu : flaszc-czki na um yw aln i, 
grzeb ien ie , szczotk i, sprzęt m an icu row y, kaseta 

z p rzyb oram i do szycia  na skrom nej toalecie. 
D on  D om in ik  w a lczy  z g łę ltok iem  w zruszen iem . 
N ie  m oże g o  podeptać nogam i. P odch odz i d o  ló ż  
ka G ra c ji, p o ryw a  poduszkę i p rzyc iska  do lic. 
O dn a leźć  chce G rac ję , n iew in ne dziecko . I  od n a j­
d u je  to d ziecko  n iew in ne w  lotnei woni podu­
szk i, w  dalekim  zapachu snów nocv r o  słych bez 
zmazy. Gracja muska go bladem echem wygnane

g o  ciała. A le  o to  ocknął s ię  zn ów . O słup ia łym  
w zrok iem  p a trzy  nań jed n o  ok o  duże i jedn o  
m ałe. Pa łuba-G iuseppe pow lók ł się za  panem. 
D om in ik  Pascare lla  cisnął poduszkę z pow rotem  
na łó żk o :

—  N ie  m ogę czekać d łu że j! W ie lk i ju ż  czas ! 
D o  b iu ra ! Jazda P ó jd z ie s z  zem ną!

S łużący w y tę ża  w szy s tk ie  s iły  i o so b liw ie  ska­

cząc p o d rygu je  za panem  na laseczce, żeb y  oka­

zać naoczn ie zd ro w ie  i lekkość nóg. W  D on  D o ­

m in iku  jednak  coraz b ard z ie j k łęb ią się czarne 

chm ury w szys tk iego  n iep rze jedn an ia  ja k ie  k ie ł­

k u je  w  nim . A le  p rzezn aczen ie  k tórem u D om in ik  

Pascare lla  w yb iega  na spotkan ie, je s t  jeszcze  o 

w ie le  b a rd z ie j nieubłagane.

K ie d y  G rac ja  w róc iła  z gab inetu  prym atJusza 

od Iry d y , pokój trw a ły  m ięd zy  Iry d ą  a A n g lik iem  

nie był jeszcze , jak  Bię zd a je , doszed ł do skutku. 

W  każdym  jednak ra z ie  stan ow iło  ju ż  postęp to, 

że Iry d a  przysłuch iw a ła  się A n g lik o w i n ieu fn ie  

w p ra w d z ie  ale z w ytężon ą uwagą. Cam pbell op o ­

w iada ł coś. S łow a  w yrzu ca ł ju ż  n ie „g ę s ie g o ” ; 

p łynęły jednak  p o jedyń czo . w dużych odstępach 

jakby znużone w ysiłk iem . O ży w ia ć  um iała je  

ty lk o  G rac ja  i m iłość je j W  zetkn ięciu  z inn ym i 

partneram i kurczą się do ro zm ia rów  b łędn ie w y ­

kutych słówek. O p ow ia da ł zapew ne o  A fr y c e ,  bo 

Iryd a  odparła  z lekcew ażen iem :

—  To wszystko nic wobec Brazylji. Na faz cu­

dzie  m o je g o  brata  R u g g ie ro  rosną n a jd roższe  

orch idee w  puszczy.

G rac ja  usiadła c icho obok  Iry d y . Cam pbell w y ­

strzega ł się zaś pow ą tp iew an ia  o  w yższośc i b ra ­

z y l i js k ie j  flo ry . Iry d a  zaś u legła napadow i d z ik o ­

ści, k tóra  w  ostatnich czasach zdarzała  się bardzo 

rzadko. Jednem  p od źw ign ięc iem  się Usiadła na 

łóżku ; tw a rz  j e j  w y k rzy w ił  g es t pełen n ienaw iści. 

G rac ja  p rzera z iła  się, b o  nagle  zau w aży ła  podo­

b ieństw o w yra zu  gestu  s iostry  i g rym asu  o jca  

d ziś  rano. Ir y d c  s zyd z iła :

—  Jak ie  on w ym yśla  śm ieszne słowa, p o w ia ­

dam c i!

G rac ja  stanęła bez wahania w  ob ron ie  ukocha­

nego:

—  M o że  ty  um iesz po angielsku? U w a ża j ty l­

ko, a zobaczysz jak  prędko s ign or Cam pbell le­

p ie j b ędzie  m ów ił po w łosku n iż  my.

A r tu r  jednakże p rzech y lił się natychm iast na 

stronę Ir y d y  i z n ieda jącą  się zb ić  z tropu  układ- 

nością i p ow agą  skłonił się p rzed  n a jm łodszą  s io ­

strą G ra c ji:

—  M a  pani n a jzu p e łn ie jszą  słuszność, s ign o  
rina, to  napraw dę rzecz  śm ieszna. C o roku przy­
je żd żam  do W ioch . O d  k ilku m ies ięcy codzienn ie  

pob ieram  lek c je  w łosk iego , a m im oto  kom prom i­

tu ję  się cochw ila . P ro szę , niech pani śm ie je  się ze  

m nie d o w o lil C . d. u.
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Książka a życiu niebezpiecznem
O bok  żę c ia  u ła tw ion ego  i u tru dn ionego , is tn ie je  

jeszcze  ży c ie  n iebezp ieczne.
U ła tw io n e  jes t życ ie , g d y  cz łow iek  ma dar p rze ­

ś lizg iw a n ia  się p om iędzy  prob lem am i, gdy  utnie 
n iespostrzożen ie d la siebie p rzech odzić  z jedn e j 
fa z v  ży c io w e j w  drugą, gdy  posiada u m ie jętn ość  
upraszczania sob ie  życ ia  i zn a jd yw a n ia  o d p o w ie ­
d z i na ro zm a ite  dręczące zagadk i.

U tru dn ion e je s t  ż y c ie  człow ieka , k tó ry  w c ią ż  się 
za trzym u je , by  p rzep row adzać  k on fron ta c ję  za ­
m ierzeń  sw ych  z rezu lta tam i, dla k to rego  w s zy ­
stko s ta je  się problem em , jakąś ślepą u liczką b ez 
w y jś c ia , k tóry  s ta je  b ezb ronny  jak  dziecko  w o ­
bec zdradzieck ich  pułapek, jak ie  życ ie  na każdym  

w ysu w a  kroku.
A le  poza tem i k a tego r jam i życ ia  u ła tw ion ego  i 

u tru dn ionego  is tn ie je  je s zc ze  ży c ie  n iebezp ieczne. 
Jest to  życie, n ic  w spó ln ego  nie  m a jące  ani z ż y ­
ciem  u łatw ionem , ani z życ iem  u trudnionem , bo 
odbyw a  się na zupełn ie innej p łaszczyźn ie . Jest 
to  ży c ie  w a lk i jed n ego  człow ieka  z potęgam i tego 
św iata . G d y  taką w alkę p ro w ad z i m ocna i zasobna 
o rgan iza c ja , k tóra  tę  w a lkę p od e jm u je  w  im ię  
ide i, jednostka  k ry je  się poza  barykadę te j o rg a ­
n iz a c ji,  zabezp iecza  sob ie m n iej w ię ce j p ra w o  dc 
odw rotu , n ie  naraża się in dyw idu a ln ie  na n ieb ez­
p ieczeń stw o zm iażdżen ia . N ieb ezp ieczn em  sta je 
s ię  życ ie  w tenczas dop iero , g d y  taką w alkę p o d e j­
m u je  jednostka  sama jedna, n ie  m a jąc  n ie jak o  
żadn ej gw a ra n c ji, że  na w ypadek  od w rotu  w z g lę ­
dnie co fan ia  się, na rzu conego  kon iecznością  stra­
teg iczną , zn a jd z ie  dla s ieb ie  jak iś  m ost n iew ysa- 
d zon y  jeszcze  w  pow ie trze . D la tego  n ie  m iał ra ­
c j i  p. S k iw sk i, k tó ry  w e  „W ia d o m o śc ia ch  L it e r a ­
c k ich " sk w a lifik ow a l ży c ie  B oya  ja k o  ży c ie  uła­
tw ion e , bo B o y  ob ra ł sobie ja k o  teren  p łaszczyzn ę 
ży c ia  n iebezp iecznego , sam jeden  w yp ow iad a ją c  
w o jn ę  potędze  k leryka lizm u  w  Polsce. P os teru - 

‘ nek, k tó ry  jed n ak ow oż za jm u je  B oy  u nas, nic 
je s t  je s zcze  tak  n iebezp ieczny, bo B o y  m im o wszy­
stko nie g o d z i w  system , n ie  w a lczy  z potęgam i, 
k tó re  są m a terja ln ie  za in teresow ane w  u trzym a­
niu , obecnego  system u, op a rtego  na k rzyw d z ie  
cz łow ieka . B o y  n ie jes t rew o lu c jon is tą  i w y ra źn ie  
s ię zastrzega , że je g o  w a lka  n ie  jes t w ła śc iw ie  wal 
ką z r e l ig ją  lub kato licyzm em , lecz ty lk o  z pew - 
nem i ju ż  anachronizm am i w  życ iu  kościoła.

C hcia łbym  natom iast zw róc ić  uw agę na ży c ie  w  
Calem te g o  słowa znaczeniu n iebezp ieczne, ja k ie  
o d  sam ego początku  sw ej kar je r y  p row ad zi Ben
B. Lindsey, au tor „B u n tu  m ło d z ie ży "  i „M a łż e ń ­
stw a  to w a rzy s zy " ,  k tó ry  osta tn io  w ystąp ił w  ob ro  
n ie  sw ego  dzie ła  w  książce „Ż y c ie  n ieb ezp ieczn e " 
w  n iem ieck iem  tłóm aczen iu  p. t. „D a s  gefah rlich c  
L e b e n " ,  w ydan ego  p rzez  D eutsche V erla gsan sta lt 
W  S tu ttgarc ie .

L in d s e y  je s t typow ym  A m eryk an in em  i d latego 
je g o  po  części au tob iog ra f ja , a po części obrona 
p rzed  atakam i p rzem ożn ych  w ro gó w , ina charak­
te r  dokum entu am erykańsk iego . D łu go  i szeroko 
w ię c  ro zw o d z i się o życ iu  re lig ijn em  sw vch p rz o ­
dków , g d y ż  sekc ia rstw o w  A m ery ce  jeś t hardzi 
s iln ie  wykorzenione. M o żem y  jed n ak ow oż te w s zy ­
stk ie  szczegó ły  pom inąć i za trzym ać się d łu że j nad 
fa zam i tego  życ ia  n iebezp iecznego . B en  Lm dse\ 
zosta ł sędzią dla spraw  m loctzieży w  roku i g o i  
w yb ran y  został na ten urząd  ja k o  dem okrata w 
m ieśc ie  D en ver, dokąd p rzyb y ł ja k o  m łody jesz 
Cze chłopiec i g d z ie  o tw o rzy ł dob rze  p rosperu jąc; 
kancelarję  adwokacką. J ego  spóln ik  w  kance larji' 
mr. G ardener, z ram ien ia d em okra tów  został se­
natorem , on zaś sam w yb ran y  został sędzią  dla 
spraw  m łod zieży . G dyby  L in d sey  nie szukał nie 
bezp ieczeństw  i unikał życ ia  ryzykan ck iego , m ógł 
by u rządzić  sobie życ ie  tak w ygodne, iak iegc 
spólnik, wszak z  początku c ieszy ł się poparciem  
m ożnych tego  św iata. L in d sey  poszedł jed n ak o­
w o ż  inną d rogą  i w yp ow ied z ia ł w o jn ę  m ożnvm  le ­
g o  św iata . Z  początku  n ie zdaw ał sobie sprawę 
ro zm ia rów  w alk i, jaką pod ją ł. Z początku zd aw a ­
ło mu się, 4e uda mu się przekonać m ożnych  tegc

św ia ta  o  kon ieczności n iezbędnych  re fo rm  społe­
cznych, ale p ó źn ie j w  m iarę, ja k  in sty tu c ja  przez, 
n iego zbudow ana zaczęła zahaczać o  p o tęg i r z ą ­
dzące m iastem  i to  m iasto  w yzysk u ją ce , g d y  d o ­
szedł do przekonan ia , że  urząd, w k tóry  wkładał 
ty le  um iłow an ia  i tak i nadm iar pracy serdecznej, 
w is i n ie jak o  w  próżn i, pon iew aż leczy  ty lk o .syn i- 
p tom y, a n ie  usuwa źród e ł zła, n ie-co fnął*.się jprzed  
kon ieczn ością  w a lk i. Sam  jeden.-stanąlkdo*itej-wal­
k i i p o p r o w a d z i ła  z n iesłabnącą en e rg ją gu czyn il 
ze  sw ego  urzędu, k tó ry  p rzed tem  był ty lk o  w y g o ­
dną synekurą dla b en jam in k ów  p a rt ji, będącej u 
w ładzy , in s ty tu c ję  o  szerok im  zakresie  działan ia. 

L in d s e y  n ie  b y ł sędzią  m łod z ieży , lecz je j  p r z y ja ­
cielem , lekarzem  i doradcą. P rzych o d z iła  da n iego  
m łodzież, k tóra  n ie m iała zau fan ia  ani do swycn 
rod z iców , ani do sw ych  nauczycie li, ani te ż  do 
swych duchownych. Znam y ten okres w a lk i z ks ią ­
żk i L in d seya  „B u n t m ło d z ie ży " , z k tó re j d ow ia  
d u jem y  się, że  m łod z ie ż  am erykańska p rzep row a  
d z ila  sam orzu tn ie  n iezw yk le  radykalną, ale b e z­
k rw aw ą  rew o lu c ję , s tw a rza ją c  dla s ieb ie  now ą 
etykę społeczno erotyczną. T a  p ie rw sza  książka 
była  n ie ja k o  d jagn ozą , po k tó re j nastąpiła tera- 
p ja , zaw arta  w  d ru g ie j ks iążce p. t. „M a łż eń s tw o  
to w a rzy s zy " .  L in d s e y  p rop on u je  w  te j książce, by  
op in ja  publiczna A m e ry k i stanęła tw a rzą  ku n o ­
w ej rzeczyw is to śc i i p raw n ie  usankcjonow ała tę 
now ą rzeczyw is tość, k tórą  m ło d z ie ż  am erykańska 
sobie w yw a lczy ła . P ro p on o w an e  p rzez  L in d seya  
m ałżeństw a to w a rzys zy  nic m e m a ją  w su .ln ego  
z t. zw . w o lną  m iłością , k tórą  L in d sey  jak  n a jn a ­
m iętn ie j zw a lcza ł jak o  szk od liw ą  dla k ob ie ty  i 
g ro źn ą  dla dziecka. M im o  to  ok rzyczan o  g o  je d ­
nakow oż d em ora liza torem  m ło d z ie ży  i p ro w a d zo ­
no p rzec iw k o  niem u n iep rzeb iera jącą  w  środkach 
kam pan ję  ja k o  p rzec iw k o  go rszyc ie lo w i, k tóry  
czyha ty lk o  na zgu bę życ ia  rodzinn ego , A le  ta 
w alka L in d seya  o now ą fo rm ę  m ałżeństw a, op ar­
tą na św iadom ej regu la c ji u rodzin , n ie  byłaby  te ­
mu odw ażnem u cz łow iek ow i zaszkodziła , gd yb y  

L in d s e y  nie posunął sw e j od w ag i do  zuchwałości 
ośm ie la jąc  się z jed n e j strony zdem askow ać re 
k in y  kapita lizm u, żeru jące na g ło d z ie  mas i k r z y ­
w d z ie  człow ieka , a z d ru g ie j strony a takow ać z o ­
o lo g ic zn y  stuprocen tow y szow in izm  am erykański 
w ystępu jący  pod m aską K u  K lu x  K lan u . L in dsey  
był jedyn ym  p o lityk iem  w  D en vcr, k tó ry  m iał od 
w agę  w ystąp ić  w  ob ron ie  ka to lików , Ż yd ów , mu 
rzyn ó w  i innych m n ie jszośc i narodow ych w  Sta 
nach Z jedn oczon ych , ale d o tk liw ie  za tę odw agi 
zosta ł ukarany, ho p rzy  w yborach  w  roku 19 2 .'- 
został w p ra w d z ie  w yb ran y  w iększością  300  g ło ­
sów , ale stracił ty le  g łosów , że udało się je g o  w ro  
gom  w  han iebny w pros t sposób pozb aw ić  g o  u

rzędu sę ife łow sLrego , D e c y z ja  n a jw y ż s z e g o  t r y ­
bunału, u n iew ażn ia jąca  w y b o ry  .7 roku  1.924 , za ­
padła dop iero  w  sIyczihu  1927/roku, ale m śc iw ość  
popleczników?-. K u fK lu x .  K la n u  o ra z »x ek in ó w  k a ­
p ita lis tycznych  n ie  nasyciła się dostateczn ie, b o  
w  dw a  lata p ó źn ie j uznał n a jw y żs zy  trybunał sta­
nu C o lorado , że  L in d sey  stracił sw ó j u rząd  sę­
d z iow sk i je s zc ze  ,w, roku  19 2 5  i musi sw em u n a ­
stępcy w zg lęd n ie  je g o  spadkob iercom  zap łacić "kil­
ka  tys ięcy  d o la ró w  za  pob ierane pensje^  N a  tern 
je s z c z e m ie ;kon iec, b o  skorzystano z op iek i, j a k i e j  
L i iK t e y j i i o n ł ć g t -  o d m ó w ić  pani H e len ie  S to k es j 
p ozos ta ją ce j w p r o c e s ie  ro zw o d o w ym  ze sw ym  
m ężem , znanym  m If jo nerem  i skręcono z te j  spra ­
w y , k tó ra  w  żadnym  zw ią zk u  n ie pozos taw a ła  z  u - 
rzędem  sędz iow sk im , p o w ró z  na s zy ję  L in d s e y a .,  
P o s ta n o w io n o  p ozb aw ić  g o  w p ros t chleba, a u czy ­
n ion o  to -w  ten  sposób, ż e  od m ów ion o  L in d s e y o w i 
p raw a  w yk on yw an ia  adw okatu ry. W p ra w d z ie  

L in d sey  uzyskał pew ną reh ab ilita c ję , g d y ż  w  sta-, 
n ie  K cd ifo rrrja  p ozw o lon o  m u w yk on yw ać  adw o 
katurę, aJe ta  satysfakcja^byłas ty lk o  fo rm a ln a , 
a lb ow iem  L in d s e y  zn a n y  je s t  w  D en ver, tam  c ie ­
szy  s ię  o lb rzy m ią  popu larnością  i tam  m óg ł s tw o ­
rzyć  sobie n ow ą  egzys ten c ję . C zy ż  trzeba  s ię w o- 
bez te g o  d z iw ić , ż e  ten człow iek , k tó ry  stał s ię  
osaczoną ze  w szys tk ich  stron zw ie rzyn ą , stracił 
rów n ow a gę  i zadem onstrow ał pu b liczn ie  p rz e c iw ­
ko  oszczers tw om , rzucanym  na n iego pu b liczn ie  
z am bony p rzez  p ro testan ck iego  biskupa M an n in - 
gsa, a taku jącego  g o  w łaśn ie  za  je g o  ,^M ałżeństwo 
to w a r z y s z y "?  P ró b o w a n o  g o  je szcze  w  dodatku  
w pakow ać d o  w ięz ien ia , skąd g o  w yd ob y li w ie rn i 
je g o  p rzy ja c ie le , ale ta a fe ra  m ocno mu zaszk o­
dziła  w  oczach pu rytańsk iej A m ery k i.

I  tak le ży  p rzed  nam i ży c ie  L in d seya  ja k o  ks ię ­
ga  otw arta . Jest to  k lasyczny w p ros t p rzyk ład  ż y ­
cia n iebezp iecznego , n ie  c o fa ją c e go  się p rzed  ża- 
dnem  ryzyk iem , nie poru sza jącego  się po lin ji naj 
m n ie js zego  oporu , n ie ty lk o  nie u n ika jącego, ale 
w p ros t szu ka jącego  n iebezp ieczeństw a. L u d z ie  t e ­
g o  p ok ro ju , co L in d sey , zn a jd u ją  się w e  w irach  
w a lk i w  sw oim  ż y w io le ; zgnuśn ieliby , g d yb y  tej 
w a lk i nie p ro w ad zili. W s za k  IJ n d scy  m ógł, jak  
w ielu  innych je g o  to w a rzys zy  z lat m łodych, ja k  
daw ny je g o  spóln ik  7. kance larji ad w okack ie j, 
św ietną zrob ić  ka rjcrę . op ływ ać w dostatk i, być 
gw ia zd ą  i ln>liaterem> g d y b y  nie p rzec iw s ta w ił 

się całą silą sw ej duszy, p ro tes tu jące j p rzec iw k o  
w sze lk ie j k rzyw d z ie , całą potęgą  sw ego  ukocha­
nia, całą pasją  sw ego  oburzen ia  p u rytań sk ie j, „ba  
b ito w s k ie j"  A m eryce . L in d sey  w o la ł jednak a- 
brać życ ie  n iebezp ieczne. Spadały na n iego  c io ­
sy, teraz zd a je  się naw et je g o  w rogom , że  g o  p o ­
łoży li na ob ie  łopatk i, c zy ta ją c  jed n ak ow oż je go  
książkę, odnosi się w rażen ie , że T.indscy zachował 
je s zc ze  zdolność walki i n ie jedną jes zc ze  kam pa­
n ję  p op row ad zi. M . K an fcr

Uri Cwi Grinbers
(Próba charakterystyki)

B aw iący  od pew nego czasu w e  L w o w ie ,  swem 
m ieśc ie  rodzinn em , znany poeta palestyński, U r i  
C w i G rin b erg , za jm u je  w e  w spółczesnej lite ra tu ­
rze  h eb ra jsk ie j specja lne m ie jsce . W p ro w a d z i! 
on bow iem  now e m o tyw y  w  m łodej p o e z ji h eb ra j­
skiej i w n iósł św ieżego , o ż yw czeg o  ducha, p odk re­
ś la jąc zarazem  ściśle j e j  narodowy charakter.

D otych czasow a  d roga  poetycka G rin b erga  d a je  
się p od z ie lić  na d w ie  fa zy , różn iące  s ię  b iegu n ow o  
od siebie. Obecna fa za  tw ó rczośc i je s t w yraźnem  
zaprzeczen iem  p ie rw sze j. T w ó rc zo ś ć  G rinberga 
d z ie li się na dwa ok resy ; 1 )  okres przedpalestyń - 
ski w ję zy k u  żyd ow sk im  i 2 )  okres palestyński 
w y łączn ie  w  ję zyk u  hebra jsk im , da tu jący  się od 
czasu stałego os ied len ia  się poety  w  P a lestyn ie . —  
D w a  te okresy  ch arak teryzu ją  dotychczasow ą 
działa lność poetycką tego  naw skróś oryg in a in egc  
fw ety.

O kres  p ie rw szy , c zy li przedpa lestyńsk i, p rzyp a ­

da m n ie j w ię ce j na czas ukończenia w ie lk ie j w o j ­
ny św ia to w e j. W  tw ó rczośc i eu rop e jsk ie j za czę ­
ły  p rze ja w ia ć  się now e p rądy, k tóre  dąży ły  dc 
zrew o lu c jo n izo w an ia  dotychczasow ych  fo rm  a r ­
tystycznych . W  św iec ie  literack im  i a rtystyczn yn  
zaczą ł się bunt p rzec iw k o  ogó ln ie  p rz y ję ty m  p o ­
jęc iom  o  ostatecznym  celu sztuk i i litera tu ry. M ło ­
da g en erac ja  p isarzy , rozczarow an a  do g łęb i du­
szy  z pow odu  sm utnego bilansu d op iero  co ukoń­
czon ej w o jn y  św ia to w e j, dom agała sir g ru n to w ­
nej zm ian y  dotychczasow ych  k ieru n ków  w sze l­
kich ga łęz i literack ich  i artystycznych . N a  m ie j­
sce im pres jon izm u  zapanow ał w szechw ładn ie  eks- 
p res jon izm . N a  m ie jsce  zaś tw ó rczośc i o chara­
k terze  narodow ym , zaczęto  ho łdow ać sztuce ogó l- 
n o -lu d zk ie j, p o e z ji u n iw ersa lis tyczn e j. U p ió r  sza­
tana jak b y  p rześ ladow ał w szystk ich  tw ó rcó w  w  
całej E urop ie . D uch M e fis to fe le sa  ogarnął cały 
p ow o jen n y  św iat. W s zy s c y  n a jw y b itn ie js i p isa-
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rzd  eu rop e jscy  uw ażali za sw ó j obow iązek  w yp o ­
w ied z ie ć  „św ię tą  w o jn ę "  tem u duchów i, k tóry  
tak  za tru w ał a tm os ferę  eu ropejską  w  tym  o k re ­
sie. W a lk a  ta stała s ir n ie ja k o  w yra zem  calejm  
dorobku  ku iW tialncgM w  okKtłic. pow o jen tn  ni.

, P rąd  k n  przedostał się rrr.lurnluie i  na ui.c, 
żydow ską . W \cisuąŁion s w o je  p iętno n a -m łod e ; 
p o e z ji żvdow sk ie i|  f-zczcgćBnic w  Polsce. W sza k  
Życie / cJewed. ie bcln w ń w jza s  znu.i/.dzono i zni 
szczone diśszCAdtiie. \\ szal: masa żydow ska sto­
k roć  w ię ce j c ierp ia ła  z pow odu  w o jn y , an iże li m a­
sa n ieżydow ska. N ie  d z iw  w ięc. że u nas rozpacz 
i  re z y g n a c ja  była  na porządku dziennym . W e  
jwszystk ich  dziedzinach  naszego życ ia . C echu je  
uatem  naszą p o e z ję  z te g o  okresu b ezw zg lędn a  
iwalka z szatanem  w  un iw crsalnem  tego  s łow a zn a ­
czeniu . P o e z ja  żydow ska dała w y ra z  ogó ln ym  p rą ­
dom , n u rtu jącym  w ó w cza s  ta k  w  Europ ie , ja k  i w 
Stokroć w iększe j* 'm ieT zc  na*nlic>v żyd o w sk ie j.

N a  cze le  te j m łodej aw angardy k ro czy  w©w- 
Lzas U r i  C w i G zinbcrg. S tc i  na cze le  n o w ego  cza ­
sop ism a lite rack iego  „C h a la s tra " .i w ys tępu je  ze 
S w oim  s ły.m ym  poem atem  „ M e f is t o " .  Jak grom  
E jasn ego  n ieba, p od zia ła ł ten poem at, tak w śród  
S fe r  literackich , ja k  i w śród  szerok ich  kół czy te l- 
iniKÓw. P oem a t ten, będący n ie ja k o  sym bolem  ó w ­
czesnej epoki, op rócz s w o je j n ie zw yk łe j w artośc i 
lite ra ck ie j f 'ż y w io ło w e j  ek sp res ji a r ty s tyczn e j. 
S tanow i tak że  doku m ent h is to ryczn y , od zw ie rc ie ­
d la ją c y  stan duchow y o w e g o  o k resu .’

W  całym  szeregu  w ie rs zy  i poem atów , poeta 
Óptewa zm ierzch  i upadek ku ltu ry  p rzed w o jen n e j. 
R ów n ocześn ie  w y ra ża  w  silnych i dosadnych sło­
w ach  w szechw ładn y pesym izm , k tó ry  nas w  tak 
zas tra sza ją cy  sposób ogarnął.

P o e ta  doszed ł do tak iego  punktu, z k tó rego  nie 
m ó g ł w ię ce j w ybrnąć. D oszed ł do n a jn ieb ezp iecz ­
n ie js z e g o  szczytu , skąd n ic  ma w y jś c ia . S zczy t 
ten nosi n a zw ę: Niiw cm a. A le  na tym  szczyc ie  u- 
padku nastąpiło m iast załam ania się: radykalne
odrodzenie. O d ro d zen ie  fizy czn e  i duchowe.

M a m y  na m yś li; W yjaza  do Palestyny. T u  za­
czyna się  n ow y okres w  życiu  i tw órczości G rin - 
berga. T u  znalazł sw ó j ideał, k tó rego  tak darem ­
n ie  szukał w  golusie. O dnalazł sw o ją  w łasną du­
szę  S w o je  ,,ja “  ja k o  cz łow iek  i ja k o  poeta. T c  
o to  s iły, k tóre  w yd aw a ły  mu się tak potężn e w  

E u rop ie , zm ala ły  tu, w  E rce, do m in im um . C o 
w ię c e j:  p rzesta ły  p ra w ic  dla n ie g o  istn ieć. M e f i ­
sto stal się dla poety  w  a tm os fe rze  bu du jące j się 
n o w e j s iedz iby  n a rodow e j, m arną fik c ją . T u  u j ­
rza ł poraź p ie rw szy  „J e ru sza la jim  szel m a ta " —  
J ero zo lim ę  ziem ską, fizy czn ą . T u  za ja śn ia ło  w  
tęczow ym  blasku dla p o rty  ,,1 ła gaw ru t h a o la " —  
d o jrzew a ją ca  męskość (s łynny h eb ra jsk i poem at 
G r in b e rga ). S łow em , now a ziem ia  i now e niebr 
ukazały się dla poety. 1  zam iast dotychczasow egi 
sk ra jn ego  un iw ersa lizm u , ap o teo zu jc  G r in b erg  
sk ra jn y  indywidualizm  n a rodow y  w  p o e z ji i tw ó r ­
c zość ’ h eb ra jsk ie j. N ic  b edz ie  p rzesadzone, jeżeH  
p ow iem y, ż.c G r in b erg  jest apostołem  czys to  na 
rod ow e j p o e z ji h eb ra jsk ie j. W y ch o d z i bow ictji 
poeta z za łożen ia , że  nasza p o ez ja  m usi nosić cha­
rak ter wyłącznie narodowy. N a w e t rasowry. P oeta

hebra jsk i n ie je s t —  zdan iem  G rinberga  —  poetą 
hebra jsk im , d latego, że p isze w  języku  h e b ra j­
skim . Sam  ję zy k  n ie  d ecydu je  o  is totnym  chara­
k terze p o e z ji.  J ęzyk  je s t  ty lko  ostatn ią koi.sekw cu 
ria. przv'należności narodow ej poety J'oclą hebra j 
skint.jcrU. Jon* k tó ry  .czu je  w  sob ie  zw ią zek  i ści- 
-1 wsputaafĄBRKaiąTrebnfcjkjSŁ V\i-s,ivojcm dzie le  
p. ■■ w d is z a "  (P rre c rw fco  09 -c.iu),
G r in b e rg  * yllTSZcłt sw o je  crcklo o  zadaniach bc- 
1 >rajskiejj^y^rezji. D och odzi do kon k lu zji, że je d y ­
nie poezj!?  m rocTowa. u w zg lędn ia ją ca  aktualne 
problem c palestyńskie i ogóh io -żyd ow sk ie , m oże 
m ieć rac ję  bytu. N am  nie danem jest śpiewać, jak  
„p tak  śp iew a " na w zó r  innych narodów . N asza  
litera tu ra  pow in na w yśp iew ać  za rów n o  n a jg łębszą  
naszą Ł a g e d ję ,  jak o  narodu, sm aganego p rzez 
okrutny* lo s E r s to r j i , ja k  i nasze dążen ia  i tęsknoty 
w  P ierun  ktt norm alnego, pań stw ow ego  w yżyc ia  
siępktóre-poetrfcokrcśla m ianem-—  „m a lc lm t“  (d o -  

j s to jfe jfe tw o ra s y  ż y d o w s k ie j  fcro few skosć j. P o j ę ­
t e  ievnra lth trt*H w ijessi^ - -—-zd a n iem  G r flb e rk a  —  
‘ ja k  nić A r ja d n y  p o p rze z  Całą naszą h is to rję . T a k  
nasze tra g iczn e  zm agan ie  się, jak  i w o gó le  fo rm y  
w ew n ętrzn e  i zew n ętrzn e  ży c ia  żyd o w sk ie go  zn a­
m io n u je  ch arak terys tyczn y  rys  —  „m a lch u t".

O b a  te  m om en ty  są te ż  g łów n em i m otyw am i w  \ 
tw ó rc zo śc i pa lestyń sk ie j U r i  C w i G rin berga . P r z e  j 
ję ty  gorącą , nadludzką w p ros t m iłością  do P a le ­
styny i d o  narodu żyd o w sk iego  , poeta c zu je  się 
cząstką rodu  H e b ra jc zy k ó w . C zu je  się n ie ty lko  
narodow ym , ale też  rasow ym  Żydem . K ro c z y  za ­
tem  poeta pop rzez w szys tk ie  ep jK i w  h is to r ji ż y ­
dow sk ie j i op iew a  rów n ocześn ie  trag iczn e  je j  
strony, jak o też  ó w  o d w ieczn y  m a jesta t k ró lew sk i, 
o b ja w ia ją c y  się w e  w szystk ich  epokach naszych 
d z ie jó w .

G r in b e rg  n ic  je s t  poetą, zam kn iętym  w  d a  
snem  ko le  s w o je j lite ra ck ie j tw ó rc -o sc ., lecz p o ­
etą  w a lczącym , tkw iącym  całą sw o ją  duszą i ser­
cem w  rozbu dzonem  i p ien iąccm  się od  fa l życ iu  
codzicnncm . S to i w iern ie  na s traży  życ ia  ży d o w ­
sk iego  w  Pa lestyn ie . Jedno ze sw oich  d z ie ł nazwał 
poeta „ K e le w  b a j i t "  —  pies d om ow y , a  po w al 
karh w  P a les tyn ie  w  roku  19 2 9 , p ie rw szy  op iew ał 
po leg łych  boh aterów  w  ob ron ie  k ra ju , w  d łuższym  
poem acie pod  nazw ą „ E j z o l  m a ge jn  unum ben 
hadam " (T a k o  rze cze  syn k rw i) .  M ożn a  śm ia ło  
pow ied z ieć , że G r in b e rg  sp an ia  ro lę  „psa dom or 
w e g o " ,  c zu w a jąc  nad każdą n a jm n ie js zą  sprawą 
ro zg ry w a ją cą  się dookoła  Pa les tyn y. N ic  zna prze 
paści m ięd zy  te o r ją  a p raktyką  W y tw a r z a  z nich 
harm on ijną  syntezę. Tern  też tłum aczyć m ożna 
je g o  stan ow isko  społeczne. B y ło b y  n ied orzeczn o­
ścią w tłaczać poetę do ja k ie jś  określonej fra k c ji 
w  ob o z ie  s jon istyczn y in . Jego  stosunku do  P a le ­
styny n ie  trzeba  szukać w  społecznem  je g o  nasta­
w ien iu , lecz w  je g o  k rw i, w  je g o  osob istości p oe ­
ty ck ie j U stosu n kow an ie  się G r in b erga  do  P a le ­
s tyny  nosi charakter —  żc tak pow iem  —  in s tyn ­
k tow ny.

U r i  C w i G r in b erg  w n iósł w  m łodą p o e z ję  he­
b ra jsk ą  n o w ego  ducha buntu i n iepoko ju . N a le ­
ży  do tych tw ó rców . d la k tórych  p oez ja  n ie jes i 
celem  w sobie, lecz środk iem  do  celu. A  g łów n ym  
celem  les t: wyzwolenie narodu. T a c y  poeci b y li 
zaw sze  p ion ieram i id e i w y zw o len ia  w śród  uciem ię

żonych  narodów . . . . . .

D anem  by ło  G r in b e ig o w i sp row adzić  .s i»o ją  
tw órczość  poetycką  i działa lność społeczną do j e ­
dnego w spó ln ego  nu anow nika: W szystko dla P a ­
lestyny i  dla narodu r.ydowseiegc.

U ri Cwi Grinberg jest jeszcze ńtlortr. w peł­
nym rozkwicie swego ż\ violo\\ ego * . •gnEtego 
tałunlu poetyckiego. Od niego, jako jednego z 
najpro<luktywnicjszvcli 1 naiorygfiuum...-j.-/.vch pi 
sarzv, hebrajska iireratura hu/o, baru/.. dużoKn 
spodziewa. HcnzfK /.-myer.

Lwów*, w  m aju.

 o --------

KRONIKA LITERACKA
1>OOKOLA T E A T R U  ŻYD Ó W 'S IO E U 0 Vv P O L -

SUE.
\V teatrze „ISlizeitfn** w W  ar sza w ie  p rzyg tw w u - 

j'r Zygmunt T u rków  nową sztukę |>t ..Rasputin 
T  unkow będzie g ra ł rotę tytułową

L U D W IK  Z A C  dal w ys ła w ić  w  W firsz: w ie no­
w ą  sztukę pl „AJfarj U1’ . Jest to znowu m elodra­
mat Kaim anow ieza.

C Y Ł I  A D L E R  w ystąp iła  w  W arszaw ie w sztu­
ce ndirszbeina pt. „ZieJjine p o la1’ .

B E R T A  G E R S T IN  znana a r ty s t ia  żydowska i  
N o w eg o  Jorku w ystępu je obecnie w e W iln ie

MjlRJ AM  O R I F A K A  w ystąp iła  z koncertem iy *  
v jc go  s łow a  w W arszaw idi

A . s a M BERG  kończy gościnne w ystępy w  B ia ­
łym stoku i  Grodnie.

„ T R U P A  W IL E Ń S K A 1* W  O ZE R N IO W C A C H . 
W  ozu udowe: ich b aw i ob ecn e  zespół, w  skład któ­
reg o  w chodzi Józef fćameii, 3. Natan, Aleksander 
Stein i  P o la  W alter. T ru pa ro s i nazwę „w ileń ­
skiej". Zespół ,en w ystaw i? „G olem a" La jw ika .

M O R RIS  S C H W A R Z  P R Z Y J E Ż D Ż A  DO EU. 
R O P Y . Znakom ity aktor żydowski z N ow ego  Jor­
ku M orris  Schw arz, tw órca  tam tejszego żyd ow ­
skiego teatru artystycznego, w ystąpi w  Paryżu  im  
dw óch  Ijonrortacii ż vw eg o  słowa.

J L L J IA Z  O S T E R W A  N IE  A N G A Ż U JE . 1-riy 
szły  dyiA ktor teatru im. J. S łow ack iego  w  K rako­
w ie , p. Ju jusz Osterwa ob w ieśc ił nrzy ^omc-cy 
specjalnego oitóUJka, że me angażu jt osobiście do 
teatru im S łow ack iego  w  'ś ra to w ie . Spraw am i 
angażow ania ae<spo,u zajm uje się zastępca jego  
tzw. „k ierow n ik  pracy". Którym  jest p. Józef K a t-  
howski. W arunk i finanse wa om aw ia  dyrek tor ad­
m in istracyjny teatru p. E u ga ip tsz Bujański Ka«=- 
rownticfwo łtrterackie ob ją ł poseł B oles ław  Poch- 
m arski, a stanow isko k ierownika techniczno- a r­
tystycznego pow ierzon o artyście m a la rzow i Fcl- 
sztyńsldiemu

N O W A  S Z T U K A  S H A W A  W  T E A T R Z E  P O L  
SK IM  W  W A R S Z A W IE . W  Tea trze  Po lsk im  w  
W a rszaw ie  rozpoczęły  się P°d  kierunkiem reży­
sersk i in A. W ęg ie rk i próby z  now ej sztuki B er­
narda Shawa pt. „Z b y t praw dziw e, aby byłe do­
b re". Prem jera warszaw ska będzie p ierw szą  w  
Europie pon iew aż w  A tig tji sztuka la uka-ze » ię  
d op iero  w  sierpniu na dorocznym  festiva lu  w  Mai- 
vern. W  głów nych  rolach w ystąp ią  Modzelewska, 
Rom anówna, Słuptioka, Maazyński, Duszyński i  in.

,.B A N D A “  W A R S Z A W S K A  P R Z Y G O T O W U J E  
F IL M O W Ą  K O M ED JF S P O R T O W Ą . Zespól „Ban 
d y " w arszaw sk ie j przystąp ił do nagryw ania  fil-  
n■ ow e j kom edji sportow ej, k ló rw  scenarjusz napi­
sa li Kont ad Ton* i Dymsza. Główne role ob ję li 
Pogorze lska , Kalinów na. Chayewo, Dymsza, L t -  

■ ■

0 parjMuMj wystawił! Mira
Ł ó d ź  m a szczęście do  a rtystów . N ik ła  je s t  ilość 

m iast w  Po lsce , k tó reb y  m og ły  pochlubić s ię  tak 
u rod za jn ą  g lebą  „a r ty s ty c zn ą " . R o d zą  się tu a r ­
tyści, r o z w i ja ją  i u c iekają . U c iek a ją  na Zachód, 
g łó w n ie  do  P a ry ża . U c ie k a ją  i w raca ją , u rządza­
ją  tu w ystaw y . U r z ą d z a ją  w ys ta w y  i zn ów  ucie­
ka ją . I  tak c iąg le  proces ten się pow tarza .

A  b iedna jes t Ł ó d ź ,  zru jn ow an a , przeorana 
w g ła b  i  w sze rz  lem ieszem  kryzysu , gon iąca  osta t- 
n iem i resztkam i sw ej m agnack iej fo rtu n y. Ł ó d ź  
m arne te resztk i m ocno w  ga rśc i tr zy m a ; artyści 
zaś n a jeść  s ię  m ogą  ty lk o  a lbo p rz y  suto za s ta w io ­
nym  stole, a lbo  p rzy  ludziach -fanatykach  sztuki, 
k tó ry  i ostatn im  kęsem  po lz ie li się z artystą . K a ­
p ita liśc i łódzcy, k tórych  jes t coraz m n ie j, p rzesta li 
ob ra zy  kupować, in te ligen c ja , pracu jąca w  pocie 
czo ła  na u trzym an ie, zaw alona zm oram i trosk  ró ­
w n ie ż  p rzes ta je  m yśleć o  kupow aniu  ob razów . 
A r ty ś c i uciekają... A le  zn ów  w racają ...

M it t le r  uciekł i wrócił...
Z  Ł o d z i  w y jech a ł d o  P a ry ża  ja k o  d o jr za ły  ar-

tysta, z 'vys taw ą  w róc ił s ta im ąd ja k o  je szcze  d o j­
rza ls zy  a r tysta. T o  c iąg łe , w ysoce  n iepoko jące  a r­
ty s tę  w  Ł o d z i szukanie w yrazu , w łasnej d rog i, 
ce low ości, ż y w e g o  kontaktu z każdem  w łóknem  
s w o je j duszy  —  coraz b a rd z ie j usta je. P o p rze z  
ob raz sw ó j znalazł artysta  d ro gę  do siebie. W y ­
b itne n iezadow o len ie  z  s ieb ie  sam ego (c o  zaw sze  
cechu je p ra w d z iw ego  a rtystę  w  p rzec iw ień stw ie  
do „k ic z a r z y " )  —  usręou je.

M it le r  m oże z dum ą p a trzyć  na swe eksponaty 
parysk ie.

B a rd zo  je s t  n iew ie lu  a rtystów  (n ie ty lk o  w  P o l­
sce ), k tó rzyb y  tak in teligen tn ie , pom ysłow o  i p ra­
w d z iw ie  do m alarsku ro zw ią za li zagadn ien ie  ko lo ­
ru. K ilk u  jed yn ie  u żyw a  M it le r  k o lo ró w  (w s zy s t­
k ie  inne b ezw zg lęd n ie  p o m ija ) ,  a rezu lta ty  a r ty ­
styczne os iąga  b a rd zo  pow ażne. P ra cu je  pow o li, 
system atyczn ie , z w ie lk ą  dozą odpow iedzia ln ość  : 
każdy  szczegó ł je s t  u n ie g o  w ycyze low an y , ale ni 
g d y  w ym uskany.

R óżn o rod n y  iest zak-es za in teresow ań  a rtysty : 
ak tv  portre ty , au toportrety , p e jza że , m artw e na­
tury. dom y. u liczk i i t. cl.

Z resztą  n ie  chodzi p rzec ie ż  o  to  co  m alu je, ty l­

ko jak  m alu je. K to ś  to  pow iedzia ł p rzec ież, że 
w iększa  w artość ma d ob rze  nam alowana głovva 
kapusty, n iż ź le  nam alow any, n a jcen n ie js zy  z a o ) - 
tek arch itek tury. O tó ż  M it le r  n ie  szuka ani „ ła d ­
n ych " tw a rzy  do p ortretow an ia , ani „ ład n ych " 
w idoków . O to  w id z im y  w n ętrze  dom u starego, 
odrapanego, k tó rego  p łot zaw ieszon y  jes t barena- 
now ą b ie lizn ą : z te j ca łej b rzyd o ty  artysta  w y d o ­
b yw a p iękno (k om p ozyc ja , ko lo r rysu n ek ) K o ło  
o w eg o  dom u stoi piękna kob ieta  (m odelka  na 
schw ał), z filu tern ym  w yrazem  tw a rzy  d yskret­
nym  i uśm iechem  na usteczkach, jak b y  zaprasza­
jących  do  pocałunku.

A k ty  a rty s ty  d rg a ją  św ieżością  ciała, życ iem : 
au tportret je go  jest uduchow iony tna w y ra z  tęsk­
noty  i zapatrzen ia  w  nieznaną dal; na tw a rzy  
ś p ią c e j"  w idać zarazem  m arzen ie o  czem ś u po j- 
nem. Znakom ite  są ie g o  „ P o m id o r y " :  m c się 
w rażen ie  sypania się oo m id o rów  z kosza. M o g ę  
śm iało dodać ..i t. d .."

S łow em , piękna wystawra w Ł o d z i.

Ł ó d ź . W . Pallek.
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Ostatnia droga prezydenta Doumera

Kondukt żułcjony opuszcza P a ła c  Elyizegs ku, s-eciziry- g ło w y  państwa w e  Francja.

S n .

wiuski i Mieczysław C ji.T,?ki.
ZGON POETY FRANCLcalLEGO. KTORT Z  

POCIiODtZENlA BYŁ POLAKIFM. W Cherbour- 
gu zmarł młody francuski poeta P. K. Jabłońsł i. 
Zma/iay pocbcózuł z rauzimy polskiej, I: tetra po po­
wstaniu w roku 1830 wyemigrowała do Francji, 
icdzk stę zn wełnie zasymilowała.
“ PIERRE BENOIT W YDAŁ NOWĄ POY.TEŚĆ. 
Pierrc Benoit, który przeu rokiem został człon­
kiem Akadem ji Naeśnuaertełnycłi wydał obecnie 
nową powieść gt, „Zielona wyspa“.

ANTON WlŁDOANS K ANDYDATEM DO NA­
GRODY NOBLA. Niedawno zmarły wielki poeta 
austriacki Antom Wildgams wysuwamy jest obec- 
i:ie jako kajudydat do nagrody Nobla Szwedzka 
Alademju Umiejętności rozstrzygnęła swego cza­
ru, że nagrodę mcu© otrzymać zmarły _ nudydai o 
ile przed jego śmierci* wysunięto jego kandyda­
turę.

LIGA NARODÓW CZCI GOBIHiuuó. We 
Frankfurcie nad Menem otwarto anegdaj trzeci* 
sesję stałego tomii ;tu dla lateraturv i sztuki przy 
Lidze Narodów. Sesję otworzył Jułes Destree, 
który zaznaczył, że dlatego pizendesćo-.o sesję z 
Genowy do Frankfurłu, by uczcić stulecie śadorci 
najw.ększego poety niemieckiego Goethego. Prze­
mawiali Tomasz Mann, pani HeJ ;na V acarescu, 
stała delegatka Rumunji przy Lóduc Narodów, pa­
ni Nini RoU- Amker, delegatka Nor\'T©gji i amŁa- 
sadicr HiaąpjnjŁ w Paryża, Madariaga.

SKANDAL Z NOWĄ SZTUKĄ FRITZA UN- 
RUHA. W * Frankfurcie nad Menem wystawiono 
nową kumodjv pt. „Ztro‘ znanego poety niemiec­
kiego Fritza U.nruha. Sztukę tę gmino zaledwie 
kilka drai, gdy rada miejska we Frankfurcie przy­
jęła wniosek narodowo- socjalistyczny, by sztukę 
tę zdjąć z reportu tru Prawica itm się nie zado­
woliła, lecz dom agała _ię jeszcoe < dsikadowania 
od poety, oraz „ypawiedizenip mu mieszkania w  
gnuhu miejskiitu. Wnioski te zostały -utuzucon©. 
Prasa deomikiratyczna w Niemczech piętnuje te u- 
cirwe.sę rady miejskiej Wt Frankfurcie mko pinw- 
OEiwy skandal.

OZY MA SIĘ W Y B A W IĆ  KSIĄŻKI ROZTIĘ 
TH  CZY N IF F O Z O J Ę T E ?  Jedno z paryskich cz i-  
aopism literackich  rozp isa ło  ankietę na temat, czy  
BjnkLoy m ają w ydaw ać  książk i rozcięte czy  też 
■uurn.ięte. /d&.aa były podifflieiLoo-e, a żadna ze 
dhon nie m iała absolutnej w iększości.

FIEEWSZY FILM DŹWIĘKOWY Z POl Ą NE­
GRI. Po trzech latach pauzy wystąpiła Pola NegG 
W nowytm filmie. Jest to jej pierwszy film dzwię- 
kowomówiiony. Ponieważ Pola Negri Jako Polka 
•ie poaijula należytego akcentu angielskiego, po­
wierzono jej rolę oudzoziomki. Poda N.igri jest w

Sn film ie  śpiew aczką kabaretową, k tóra wycho- 
1 za  luĄŻ za  k ró la  państwa operetkowego, za 

kochała się jednaŁ w  o fis  Jirze gw  rd  i  1 un  być 
rozstrzelona, a le na sum koniec przecież zostaye 
szczęś liw ą żoną sw ego  u k o c h a n e j

j o  Ar ir STERNBERG I MARLENA DIETRICH 
roSZL I DO KANOSSY. DomeAliś.ny niedawno, że 
słynny reżyser Józef Sbcrnbei g i Marlena Dietrich 
otrzyma ui nagle dymisję od dyrekcji Paratnmuitu. 
Okazuje się teraz, że przyczyną dymisji było to, 
Aa Stwnbeig wzbraniał się jako reżyser opraoo 
wsć nov j  film pt „Jasnowłosa Wenus1- Także 
Marlena Dietrich nie ohciiła grac głównej roli w 
tym filmie. ULcCnie oboje poszli do K^nossy, a 
nrwnount ooSoął swą dymisję.

—  -o | o -----

Spór ra só w
P. A lfred  Gci ard-Łaszowski (F. Gerard), 

literat w  Cieszynie, nads; la nam pod no wyż 
•zytn tyiuiem ar r kul z  pruśbą u ogłoszenie. 
F. ŁMaoweki, ehrze cijanń , -lonosi nam w 
•wóiip liście, iż usiłował swój artykuł zaśnie 
<r 1 w Wilku pismabh polskich, gdzie mu je ­

dnak odmówiono gościny te  względów na­
tury ,^Mui*dniczej“ . Artyknł p. Liszewskie­
go dajemy poniżej w  całości.

W  szóstym  num erze „G a ze ty  L ite r a c k ie j"  za ­
m ieścił p. J. A .  Gałuszka artyku ł po lem iczny, za ­
w ie ra ją c y  od p ow ied ź  na g łośną rep likę Ju ljana T u  
w im a. N je  w d a ją c  r>ię w szczegó łow ą  ocenę ca ło­
kształtu  argum entów , w ytoczon ych  p rzec iw  au to­
ro w i „S ok ra tesa  tań czącego ", m usim y jednak  za ­
pro testow ać s tan ow czo  p rzec iw  m etod zie  v -arto- 
ściow an ia. jaką  stosu je  p. G ałuszka p rzec iw  poe­
z j i  T u w im a . P o  zacy tow an iu  kilku ch arak terysty ­
cznych zw ro tek , w yraża jących  t. zw . nienasycenie 
rzeczyw is to śc ią  obok w y ra źn ie  ero tyczn e j in ter ­
p re ta c ji św iata , -orm u łu je  tw órca  „L u d z i bez tw-a 
r z y “  w n iosek  n: stępu jący:

„Ż e  tw órczość ta n ie ;est z ducha po lsk iego  tak 
pod w zg lędem  t r-eści. ak i ję zyk a  —  w y c zu je  to

2 działalności Makhabl
O T W A R C IE  SEZONU KO LAR SK IE G O  .M AKKABI 

KRAKÓW 7. W7 niadziele dnia 22 mała b. r. nastąpi 
u roczyste o tw arcie sezonu przez Sekcję kolarską 
maicKabi. W  program ie „b iegów  otw arcia " prrwwś- 
dzlane są w yścig i na 100 kim.. 50 kim., oTaz 25 kłm 
dla n ies tow a rzyseon ych . —  Ponadto odbędą się e li­
minacje na 25 kim. i 100 klar. do m istrzostw klubów 
żydowskich, które wyzn-a-ai-utie zostały na dzień 29 
maja w e  Lw ow ie.

SEKCJA K O LA R S K A  Ż. X  S. M AK K AB I K R A ­
K Ó W  urządzi w  dniu 29 b r. na boisku. Mak.kabi nie 
w idziany dotąd w  Krakowi© mecz piłkarski na row e  
rach, z udziałem 4-ch drużyn górnośląskich (Kato­
w ice. K rólewska Huta, Siem ianowice, Pszczyna). —  
W  najb iiszych  dniach poaamy niiższe. szczegó ły  tej 
imprezy, której zapow iedź w yw oła ła  wśród zwoten- 
nfków aportu w ie lk ie  zaiziteresowr r  Ic- 

*  *  *

STA R A N IE M  SEKCJI M O TO C YK LO W E J Ż. K. S. 
M AKKABI W  K R AK O W IE  odbędą się w krótce dw ie 
w ie lk ie  imprezy m otocyklowe. P ierw sza to okrężny 
RajJ M otocyk low y, który się odbęozie dnia 29 maja 
b, r. na trasie K iaków — Bochnia— Gdów— Dooozy ee 
—-Myślenice— lz-deb-nik— W adow ice— Skawina—  K o ­
lców, ogólnej długości około 180 kim. Rajd dostępny 
jesit dla wszystkich m otocyklistów zrzeszonych i nie 
zrzeszonych, bez potrzeby posiadania licencji spor­
tow ej P. Z M. Uczestnicy rajdu otrzymają piękne 
nagrody i plakiety. Zgłoszenia do 27 b. m. pnryjmuie 
sekretariat k>utu, ulica 'Jagiellońska 6 a, I. p ętro. — 
W ipsow a wynosi zł. 15 od m aszyny pojedynczej. — 
zł 20 od maszyny z przyczepkt:. —  Drugą wielką im

k ażd y  Po lak , m a jący  ja k ie  tak ie  ucho i zw ią zek  
z ku ltu rą po lską ".

P is zą c  w  ten sposób, u jaw n ia  p. Gałuszka n ie­
p raw dopodobn ą ciasnotę sw oich  k ry  ter j ó w  este­
tycznych, zapom inając, ze  sztuka jes t z jaw isk iem  
kosm opolitycznem  i m iędzynarodow em , w obec któ 
r^go  n ie  w o ln o  stosow ać żadnych n a c jon a lis tycz­
nych spraw dzianów .

D zia ła ln ość  literacka T u w im a  i je g o  n astaw ie­
n ie  psych iczne m oże nie m ieć z duchem i kultura 
polską n ic  w spó ln ego  —  m oże nawet p lv tk im  an­
tysem itom  w  rod za ju  p. G aiuszk i w ydaw ać się 
„w s trę tn ą " , „m iern o tą " i „św iń s tw em ", a rnim o tc 
w n ieść do p o e z ji w  p ra w d ziw em  ogó ln o-lu dzk iem  
tego  s łow a znaczeniu  —  w artośc i rze te ln e  i trw a ­
łe.

Z ło ś liw y  przypadek  spraw ił, ze om ów ion e  w y ­
w o d y  au tota  „G w ia z d y  k o m a n a o r ji"  sąsiadu ją  z 
dw om a artyku łam i o  Goetheir., k tó ry  m oże służyć 
za w zó r  i żyw ą  ilu strac ję  te j m etod y  w a rto śc io ­
wania, jaką uw ażaliśm y zs stosow ne punktow i w i ­
dzen ia  p. G ałuszk i —  p rzec iw sta w ić .

F . G E R A R D .
e g o —

preza będzie- w  dnai1 5 ozęrw ca br r. Gyuikhama mo­
tocyk low a (jazda -zręcznościowa) na boisku Makika j 
z  udziałem zawodników śląskich i  krakowskich —■ 
P , o-graim obejmróe akrobatykę m  motocyklach, np. 
przejazd m iędzy flaszkami, .a2idr p rzez ruchomy po­
most, skok z trampoliny i t. p. szitucz ti zręcznoscio-

WŁ. _ _ _og<>_

W FADCM GŚOI SPORTOAEE Z  T A R N O W A .

W  ramiach Tygodn ia  Gzcrwomcgo K rzy ża  odibe- 
■dizii-e się 15 ban. w ie lk i tucniaj p iłkarski. W  b łyska­
w icznym  titnnieiju bóorą udział Iclubj T a , novia, 1& 
p p., Samison, MelaJ, J-utrZienka, Ż. M. S Gwiazda. 
S.^Tin, Moścace i  Lech ja. Zw ycięzca  turnieju o trzy ­
ma ńoironow ą nagrodę K am il eta.

G siain ia n iedziela stała pod znakiem zw yc ięstw  
klub-ów tajrnowskicli. N aw et bezkcpikurnncyjmy 
kandydat na m istrza k lasy  B B-ocheński K. S. mu­
siał po zaciętej w a lce  ulec M etalow i (2:3). P iękne 
i  zasłużone zw yc ięs tw o  odn iosła Jutrzenka M d  
C zarnym i (Jasło-) 1:0 wykazu jąc ambitną i  ceio- 
w ą  grę.

Samson pob ił w p raw d zie  B ar Kochbę (D ęb ica* 
w  stosunku 1:0, 1©jz  sam obójcza ta bramka cd« 
w ykaza ła  zbytnioj p rzew agi.

W  mistrz, k lasy C. pobiła L e d ija  G w iazdę 3:1.
Z . F.

W a R T A — g a r b a r n i a

Zaw ody pow yższe odbędą się pod znakiem reha­
bilitacji mistrza Polski, któremu nie wolno będzie 
stawić punktu, jeśli zechce ieszo-e odegrać pow aż­
niejszą rolę w  m istrzostwie Pols-ki.

Drużyna Garbarni, zdając sobie sprawę z powagi 
tych zawodów, stanie w jaknajlepszej kondycji i 
nie dopuści zapewne do odebrania jej tak cennych 
obecnie puinkiów.

Ś L Ą S K  Z W Y C IĘ Ż Y Ł  K R A K o W  w  meczu szer­
m ierczym  w  Katow icach  9:7 pkt.

H A S M O N E A — L B C H J A  mecz bokserski w e 
L w o w ie  zakończył się rem L o w o  8:8 pkt

T U R N IE J  B O K S E R S K I 4-CH N A R O D Ó W  w 
Berlin  w y g ra li 1 ) W łosi, 2) N iem cy, 3) Danja, 4) 
W ęgrzy.

P E It t iY  zdobył m istrzostw o Komisowe AtiglM, 
b ijąc we fina le  Rogw-sa, aswycięzcę Menela.

B E L O J A —  F R A N C J A  mecz m iędzypaństw ow y 
pTkarski w ygra li w  Brukseli B elgow ie  5:2 \ro- 
i)ec 50,000 w id zów  B ył to 24-ly mecz pow yższycli 
k ra jów

D A L S Z E  W Y N IK I  P U H A R U  D A V IS A : Mona­
co— N orw eg ja  5:0 w  Oslo, N iem cy— Indje 5:0 w  
Berlinie.

B A W A R J A — S ZW E C JA  mecz bokserski w y - 
g -a li w  Monachjura N ia n cy  10:6 pkt.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  M ECZE 14 i 15 BM. W  
P u LS C F . w  W a rs za w ^  L e g ja — Union Berlin  (15. 
5.) i P o lon ja— Union (16 5 ), w Katow icach  Me­
teor V I I I  P ra ga — Am atorsk i KS (15 5 )  i Me-leo- 
— Ruch (16 6 ), w  M ysłow icach  m iędzynarodow e 
w yścig i m otocyk low e

 o f io - 1—
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Główna wygrana

3t M I L J C N  Z Ł O T Y C H  33
241 prem lj! — Co drugi los wygrywa!

— =  Z a m ó w i e n i a  z a ł a t u i a  s i ę  o d w r u l o ą  p o c z t ą !  = —
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

K AR TA  ZAMÓWIEŃ.

Do BRACI SftFlER, Kraków, Rynek Gl. 6d.
Niniejszem zamawiam losów ćwiartek po zł. 10 '—, --------- losów połówek po zl. 20‘—f

  losów catycli po zl. 40' — . Należytośu złotych .......................  uiszczę po otrzymaniu losów
blankietem nadawczym I ’. K. O. Nr 400117 przez firmę załączonym. 1237 kr
Im ię i nazwisko: ................................................................................................................................... ........

Dokładny adres:.................................................................................................................. ...................................
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Dwie krwawe tragedie miłosne
W  Ł o d z i rozegra ła  się w  p ią tek  tra g cd ja  m iło ­

sna, ż y w o  p rzypom in a jąca  za b ó js tw o  artystki 
„A n a n a s a "  K o rc zy ń s k ie j.  K ilk a  m ies ięcy temu za 
angażow ana została do lokalu dau c igow cgo  
„L o u s z a "  w charakterze io.rdanscrki absolw entka 
W a rsa zw sk ie j S zk o ły  S ztu k  p ięknych  —  24-let- 
nia  A n n a  P rzyd row sk a . P rzyd ro w sk a  olśn iła 
w szystk ich  sw o ją  urodą. Zakochał się w  n ie j też 
syn p rzem ysłow ca  z  R u d y  P a b ja n tck ie j 2 /ietnę 
K s a w e ry  K o w a lsk i.

O n cgd a j K .  od p row ad z ił P rz yd ro w s k ą  do do­
mu (S ien k iew ic za  29 ) .  W ś ró d  nocy huknęły w  
pok o ju  P rz y d ro w s k ie j s trza ł}-. G dy  o tw orzon o  
pokó j —  P rzyd ro w sk a  leżała w kałuży k rw i —  
bez żvc ia . O bok  n ie j leżał b ezn ad z ie jn ie  ranny 
w  skroń  K o w a lsk i. P rz y b y ły m  na m ie jsce  przed  
s taw iice lom  w ładz zd ą ży ł g łosem  agonalnym  po 
w ie d z ie ć : ...Zdra...dz...ała...“

•  S R

K rw a w a  tra g cd ja  rozegra ła  się w  W a rs za w ie  
dom u  p rz y  ul. K ru s z e j 38 , w  su teryn ie, za jm o -

Alimenty dla b. żony generała
W a rsza w sk i sąd ok ręgo w y  p rzystąp ił do r o z ­

pa trzen ia  sensacyjn ej spraw y o zw ro t pożyczk i 
w sum ie 25 tysięcy złotych  o ra z  zapłacenie a li­
m en tów  w  kw oc ie  21 tys ięcy  zł., w y to czo n e j p rze ­
c iw k o  d ow ód cy  O . K .  W a rs za w a , g en era łow i J.

,arnuszc\viczow i p rzez  je g o  b. żonę, M a r ję . —  
Gen. J. ożen ił się w  19 2 1  r. zc sw o ją  s iostrzen icą  
i w  tym  celu uzyskał dyspensę arcyb iskupią , g d y ż  
p rzep isy  p raw a  koście lnego w zb ra n ia ją  zaw iera ­
nia m ałżeństw a m ięd zy  osobam i tak b lisko  spo­
krew n ionem u W  r. 19 3 1  żona gen  J. K arn u szc - 
w icza  w ystąp iła  o un iew ażn ien ie  m ałżeństwa, w y ­
w odząc, iż  dyspensa została udzie lona na podsta­
w ie  oko liczności fik cy jn ych . Sąd arcyb iskupi mat- 
żeństw o un iew ażn ił

Strajk zecerów w Gdańsku 
przerwany

S tre jk  zccerów  w  Gdańsku, k tó ry  wybuchł 
wskutek zaw ieszen ia  p rzez Senat na tr zy  m ies ią ­
ce soc ja lis tyczn e j „D a n z ig e r  V o lk ss tim m e“ , skon 
czy i się w  piątek. Senat zg o d z ił się na zm n ie js ze ­
n ie  czasu zaw ieszen ia  na jeden  m iesiąc. Z ecerzv  
żą d a ją  zm n ie jszen ia  kary  do 2  tygod n i, jednak 
w obec k a tego ryczn ego  żądan ia na tych m iastow ego  
p rzystąp ien ia  do  pracy ze strony w yd a w có w ; g ro ­
żących zerw an iem  rokow ań , p rzys tąp ili do pracy. 
Is tn ie je  jednak m ożliw ość  p od jęc ia  s tre jk u  na n o ­
wo, a naw et ro zszerzen ie  go  na inne ga łęz ie  pra 
cy  i zaw ody, o  ile  w  na jb liższych  dniach n ie  d o j­
d z ie  do k om p rom isow ego  za ła tw ien ia  spraw y 
„D a n z ig e r  V o lk ss tim m e m ięd zy  Senatem  a k om i­
tetem  s tre jk o w ym  zecerów .

20 procent Łariej.
N o w o ś c i wr m a łe r ju ia e h  1 fa son ach  n o lc ea

Falcn ' rav itr
ul. Gertrudy 24.

s. rr tu
telefon --Łł-2S.

w ancj p rzez  24-letnią p rostytu tkę S tan is ław ę K o ­
walską. P rz yb y ł tam Tom asz. C zarneck i, daw ny 
kochanek K o w a lsk ie j. C zarneck i k ilka lat temu 
w yn a ją ł su terynę i o fia ro w a ł j ą  sw e j kochance —  
jako m ieszkan ie. W k ró tc e  potem  K o w a lsk a  oskar­
żyła C zarn eck iego  o  zm uszan ie ją  do n ierządu. 
C zarneck i skazany zosta ł na półtora  roku c ię żk ie ­
g o  w ięz ien ia . W  m ięd zyczas ie  K ow a lsk ą  „za o p ic -  
k iw a ł"  się kup iec j .  T .  C zarneck i, od s ied z iaw szy  
karę, k ilka dn i temu w yszed ł z w ięz ien ia . O n cg ­
daj p rzyszed ł do sw e j daw n ej kochanki i zażądał 
b y  opuściła su terynę lub też, by  zgod z iła  się za ­
m ieszkać 7. n im  pod  jed n ym  dachem. K ow a lsk a  
odm ów iła  tłum acząc, że m a ju ż  inn ego  „op iek u ­
n a ". W ted y  C zarneck i w y ją ł rew o lw e r  i oddał 
dw a s trza ły  do K o w a lsk ie j. P ros ty tu tk a  ran iona 
w  brzuch i p ie rs i zdąży ła  je s zc ze  w yb iec  na pod ­
w ó rze , w o ła ją c  o ratunek, poczem  padła m artw a. 
C zarneck i po  w yb iegn ięc iu  K o w a lsk ie j, targnął 
s ię  na sw e  ży c ie  w ystrza łem  z rew olw eru . D espe 
ra t p on iós ł m om en ta ln ie  Śm ierć.

L IS T Y  L  K R A J U

Z Przemyśla
S fery  gospodarcze naszego miasta odetchnęły z 

ulg a. Oto naczelnik urzędu skarbowego inspektor 
p. Kazim ierz Janik po dwuletni em urzędowaniu w 
Przemysłu został nareszcie przeniesiony (do Izby 
skarbowei w e  L w o w ie ). P. Janik dał się mocno w e 
znak' tutejszym  sferom przem ysłowym  i handlo­
wym . które kilkakrotnie już o to zabiegały, aby 
m iejsce naczelnika urzędu skarbowego zajął czło­
w iek bardziej po obywatelsku umiejący obchodzić 
się z podatnikami. Tym  gorącym  życzeniom  stało 
się nareszcie zadość.-. Jako następcę p. Janika wy­
mienia sic obecnego naczelnika Urzędu skarbowe­
go w  /Vk ścicach p. Potrow a. k tórego stanowisko 
ma znów zająć inspektor skarbowy ze  Strzyżow a, 
p. Lisiew icz.

W  org. rzem ieślniczej Jad Gharucim popsuły się 
ostatnio znacznie stosunki w ew nętrzne. Na odby­
tem onegdaj dorocznme wałnem  zgromadzeniu, kie 
dy  dotychczasowa lupozycja narodowa osiągnęła 
zw ycięstw o przy wyborach do Zarządu, jeden z 
członków  ustępującego wydziału zakwestionował 
w ybory, wskutek czego sprawa dostała się przed 
Starostwo, które poleciło przedłożen ie sobie a- 
któw  D alsze w a rh o ls fw o  panów  z  daw n ego  Zarżą  
dn m oże jeszcze doprowadzić de w prowadzenia ko 
misarza rządow ego do Jad Ctiamclm.

Przed  tutejsrzym sądem okręgow ym  toczyła się 
onegdaj rozprawa przec iw  dwom osobnikom z po­
śród m ętów społecznych W ładysław ow i L. i Izako 
wi, T . oskarżonym o zbrodnie bluźnieTstwa, stręcze 
nia do nierządu i nierządu przeciw ko naturze. Z  po 
wodu sprzeczności zeznań na rozpraw ie  t zenania- 
mł, złożonemł w  śledztw ie aresztowano na rozpra­
w ie  dwóch głównych św iadków oskarżenia, a to  
portiera domu schadzek Jana Paw lika  i dziew czynę 
lekkich obyczajów  Zofie Janeczek. Rozpraw ę odro 
cznno Oskarżeni odpowiadają z woinei stopy.

Lekarze socjaliści
zalecają kąpiel dziecka 
tylko

M Y D Ł E M

BEBE SZflfRANA

— B IU R O  POŚR P R A C Y  p rzy  Z w  Z s w  Żyd. 
P ra c  U m ysł „A w o d a h " zaw iadam ia, że wakuje 
posada buchalterki. Zgłoszen ia dziś w  niedzielę 
godit. 11—12 w  seler. Zw iązku.

PR ZEG LĄD  GOSPODARCZY

Obniżenie oprocentowania 
oc£ wkładów

sygna lizow anej j-.ii przez mis spraw ie oba łł- 
ki oprocentowaniu od w k ładów  Kotlumalnyeh Kas 
Oszczędności, komunikuje „Isk ra ":

N a skutek zalecenia Zw iązku  Komunalnych K a i  
Oszczędności, kasy oszczędności w  K rakow ie, K a ­
towicach, L w o w ie , Poznaniu i W arszaw ie  obn i­
ży ły  o  1  proc. odsetki płacone od wkładów. Zn iż­
kę w prow adzono z dniem 1 bądź 15 maja br. Od 
w k ładów  dawnych zniżka oprocentowania obo­
w ią zyw a ć  będzie od 15 Jipca br. Oprocentowanie 
w  K rakow ie  i  Poznaniu w ynosić będzie C proc., W 
Katow icach 6 i  pó ł p roc , w e L w o w ie  i W a rsza ­
w ie  7 proc. R ów n ież P. K. O., B. G K . i B an* 
R oiny  obn iży ły  oprocentowanie od w kładów  o- 
szczędnościowych.

Polska taryfa pocztowa
najdroższa w Europie

Porów n u jąc tary fę  pocztową obow iązu jącą W 
Polsce, o ra z  w szeregu innych k ra jów  europej­
skich dochodzi się do przekonania, iż  w  Po lsce 
panuję duża drożyzna opłat pocztowych, tem w ię ­
ksza, iż  istnieje znaczna różn ica m iędzy s iłą  na­
byw czą pieniądza w  krajach bogatszych, a bied­
niejszych, do których na leży Polska. Polska ta­
ry fa  pocztow a w yższa  jest od  na jdroższej w  Euro­
pie ta ry fy  szw ajcarsk iej, a b lisko dwukrotnie 
p rzew yższa  tary fę  angielską 1 tak np. gdy  prze­
syłka listu k ra jow ego  w ażącego  20 gr. kosztuje w 
A n g lji 11.9 cent. s zw a jc , to w  Polsce 17.4, list za- 
grandczny 20 gr. w  A n g lji 19.8, w  Polsce 34.7, 
karta pocztowa k ra jow a  w  A n g lji 7.9, w  Polsce 
11-5, karla  pocztowa zagraniczna w  AngiLji 11.9, w  
Polsce 17.3, druki w A n g lji 3.9, w  Polsce 5.8, po­
lecenie p rzesyłk i 23 7 w  Polsce 40 5. >

 ogo------
U R U C H O M IE N IE  C E N T R A L I Z A K U P Ó W  D L A  

K A S  C H O RYCH . W  początkach p rzyszłego  ty go ­
dnia uruchomiona zostanie Centrala Zakupów  dla 
K as Chorych, powołana do  życia w  ubiegłym  m ie­
siącu. Zadaniom Centrali jest zapewnienie Kasom  
Chorych najkorzystn iejszyah warunków p rzy  za­
kupie w sze lk iego  rodzaju  przedm iotów  i matorja- 
łó w  dirogą ześrodkowania wszystkich zapotrzebo­
wań Kas. Centrala wyszukiwać będzie najkorzyst­
niejsze źródła zakupów i zaw ierać  w  imieniu 
Kas Chorych um owy na d os law y  wszelkich a rty ­
kułów.

O T W A R C IE  C E N T R A L N E J  F A B R Y K I  PR O ­
T E Z  D L A  IN W A L ID Ó W . W  dniu 19 bm odbędzie 
fte  w  W a rszaw ie  p rzy  ul. Ku jaw sk ie j o tw arc ie  
centralnej fab ryk i protez d la inw alidów  w o jen ­
nych O gólnopaństw ow cgo Zw iązku K as Chorych, 
w ybudow anej z in ic ja tyw y  i p rzy  poparciu mfcn. 
pracy i  op. spoi. Fabryka w zniesiona została W 
dążeniu do ulepszenia protez dla in w a lid ów  w o ­
jennych. Posiadać ona będzie specjalną stację do­
św iadczalną, w k tóre j przeprowadzane będą ba­
dania nad ulepszeniem protiz. Fabryka dostarczać 
będizie inw alidom  protez nóg, rąk. oczu, ponadto 
zaś aparaty i  obuw ie ortopedyczne. P ra w o  do 
bezpłatnego o trzym yw an ia  protez przysługu je ©- 
koło  30.000 inw a lidów  wojennych.

O EEEBBG EEEi)
A D W O K A T

Dr. Henryk Dehorsam
prowadzi kancelarję adwokacką 

w Krakowie, przy ulicy Krakowskie1 10
Telefon Nr. 113-65 l2C6kr

L A B O R A T O R I U M
Bakteriologiczne i ANALIZ Lekarskich 
S T A C J A  W A S S E R M A N N A

D ra meti. Konstantego G A w e n h o t fa
Bakterjologa Państwowego Zakładu Higjeny U52

Krakdur, Aleja Slowachfegc 66. Teł, 155-55
(u wylotu ul. Długiej. Przyatauak tramwaju Nr. 3)
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Proces braci Sklarek
mm ukończeniu

Sto dai-tmc. j - L  proces braci Sklarek. Postą- 
powasMC-dawodowc zus* He zamknięte, a glos za­
brali prokuratorzy. Eied jednak wyrok zapad­
nie tego dokładnie się me wie, przypuszcza się 
tylko że nastąpi to w  połowie czerwca br. Same 
mowy prokuratorskie potrwać mają pięć do sze­
ściu dni. Proces ten jest unikatem w dziejach są­
downictwa OKUikcldegt, Sam akt oskarżenia 
‘Jdadi się z trzech tomów i zawiera 1726  stron. 
Bez skorowidza zawierającego 461 stron, nie mo- 
żnaby się zorjentować w  akcie oskarżenia. Pod­
czas procesu musiano' przewertować 180 tomów 
aktów, 1050 wyjągów  bajkowych i innych dowo

dów oraz przeglądnąć 2500 In-ing lp c lia lle r\  j- 
nycli. O b ro ń cy  |>ośtawi|i w  ci.ągn procesu 125 
wniosków, za w icra jacy  cli -KM1 4trgn. :,kr&in»iej«i 
b y li prokuratorzy, którzy tylko trzy w niosk i j k .i -  

stawdi. Protokół rozpfjiwy obejmuje już teraz 

p rzesz ło  150 0  stron.

W  procesie  chodzi, jak  w iadom o, o łapów k i, 

k tórem i oskarżen i p rzeku pyw a li m agistrat. W  

dle aktu oskarżen ia  łapów k i te w ynoszą  5 i ćw ierć  

m il jo n ó w  m arek, ale w eksle i czek i, k tóre były  

bez pok ryc ia  w yn oszą  200  m iljo n ó w  m arek na 

szkodę m agistratu . N a ra z ie  k oszty  procesu w y ­

noszą 22.845  m arek i fen iga . Jak w ięc  w id z im y , 

proces ten je s t  p ra w d ziw em  m onstrum .

Nie oszczędzaj małej 

kwoty na abonament 

„Nowego Dziennika**. 

Brak dobrej informacji 

może Cię kosztować

znacznie więcej

P R Z E D Ł U Ż  U N IE  Z A K A Z U  N O S Z E N IA  B R O N I1 
W  P A L E S T Y N IE . K om isarz ok ręgo w y  w Serc j 
zo lim io CempboU w yda l rozporządzeni^, na mocrty 
k tórego  przedłuża sic na dalsze 3 m iesiące zakaż! 
noszenia broni na u licy i na zgrom adzeniach p«rt 
bli-ciznych.

BEZ ODCISKÓW

Poco znosić piekący b&l odcisków lub zbo­
lałych, zmęczonych palących nóg, gdy jest 
tak łatwo po.być się wszystkich tych dole­
gliwości. Saltrat Rodell. zmieszany z w o­
dą, wydziela tlen 1 nadaje wodzie kolor mła­
ka. u dy  d e  zanurza nogi w tej mlecznej 
kąpieli, tlen prremka do por 1 wprowadza 
•o le lecz>iic«o do samego siedliska bólu (Jd- 
clskl są t ik  dalece zmiękczone, że można 
je  odjąć w całości wraz z korzeniami bez 
bólu I niebezpieczeństwa. Spuchilzna. zapa­
lenie, stwardnienia —  wszystko znika. M oż­
na nosić jaknajwygodnlei obuwie o cały nu­
mer mulejszt niż poprzennlo. Saltrai RoJell 
1e t do nabycia we wszystkich aptekach I 
składach aptecznych za mała oplata, z gwa­
rancja zwrotu pieniędzy.
Specjalna uwaga. —  W szyscy  cierpiący na 
ból nóg, powinni przeczytać nową książkę 
D-ra Cftrln, z której się dowiedzą, jak pu- 
zbyć się edcisków I w yleczyć raz na za­
wsze zbolałe, zmęczone nogi. Cena zł. 3.— . 
D zęt. specjalnej organizacji, wszystkim 
czytelnikom tej gazety wysyłam y bezpłatny 
egzemplarz w  ciągu najbliższych 10 dni. 
Adres: '.kład gluwny L. NASIEROW SKI. 

uddzial 12-A. Vt iząwa, Kaliska 9 
Nie trzeba przesyłać pieniędzy.

BACGASTEIN
on; silniejsze radjoczynne cieplice na świecie

Kur hotel Bristol
Naturalne gorące kąpiele. Całkowity komfort

Restauracja ściśle mv z

3 ZALETY:
Tanie, twarzowe i modne
k a p e l u s z e  d a m s k i e  tylko u

Adeli HOLLilNDER
H ra k o w ,d ro d z h a  45. Wszelkie zamówlenin 
wykonuje starannie w przeciągu 24 godzin. 1279

HENRYK SCHNEIDER
K i  a k ć w ,  u l .  Z y b l lk le w fc z a  N r .  O

Itwtnjl SKŁAD WEDLA
p r z y  U l .  I * a w l e j  N r .  15  przy bramie kolejowej 
1 poleca węgiel krajowv górnośl i koks w każdei 
iości. — Ceny n lek le. -  Telet. 126-66 i 162 97

NAUKA
I W Y C H O W A N IE

N AU C ZYC IE ! K A  gimna- 
.yailna, absolwentka un:- 
w ers. zagrań., udziela ,!e  
kcyj francuskiego, nie­
m ieckiego, angielskiego. 
Konwersacja, gramatyka, 
literatura, koresponden­
cja handlowa. Równi eż 
lekcje  zb iorow e. Warun- 
kii przystępne. Z g łos ie - 
nia: Kraków, Zielona 11, 
II. utęaro. m. 10. 1277kr

A U  PAIR
Nauczycielki języka an­
gielskiego z państw, e g ­
zaminem j z dyplomem 
Uniwersytetu w  l.ondy- 
r.la władające j ę z y k w  
niemieckim w  ; ło w ię  i pi 
śmie, oraz mówiąca po 
poislou i po iranicu- 
sku, —  w y led z ie  na 
lipiec i sierpień ,.au pair“  
z loJldną rodziną jako 
dama do tow arzystw a 
w zględnie jako guw er­
nantka do dziecka powy 
że] lat 6, nad polskie mo­
rze. Zgłoszenia pod ,.Au 
Pair1 do Biura Dzienni­
ków  A. Springer, B iel­
sko. 129Ikr

K U PN O

K U PIE  szatkę biur owa 
ewentualnie amerykań­
ską. w  dobrym stanie. 
Zgłoszenia: „F. H ." skr: 
tka pocztowa 196 652g

Reklama 
dźwigni* handlu

t m i r  r i l ć y ł s

mniej zarabia!
Jednak dzięki dzielności i oszczę­

dności własnej zdoła Szanowna Pa­
ni uporać się z tym nieprzyjemnym  

faktem. Mimo to dziatki Szanow­
nej Pan: będą nadal pielęgnowane 

i schludne, jak również Jej dom 
i bielizna. Pomyślcie, Szanowne 

Panie, o swym wiernym pomocniku 
—  tem prawdziwem, niez^ównanem  

w  jakości i korzystnem mydle 
, Kołłontay z pralką". Kupując my­

dło „Kołłontay", nie płaci Pani za 
opakowanie i zewnętrzne upiększe­

nie, aromatyczne zaś, łagodne i gli­
cerynę zawierające mydło „Kołton- 

tay z pralką" zastąpi Pani w  zupeł­
ności również drogie mydło toaleto­

we. Tylko powinna Pani zawsze 
żądać wyraźnie mydła „Kołłontay", 

które otrzymać można w  każdym  
lepszym sklepie.

mydło z p ralkę

Zloty medal pa V y*t& »ic  mr Katoaricech 1937 
P m d s lt » le ie U lw ł :  Nu M iitto K u kow i 0- C o ld itd i, KrAkóar, 50. — Na Vatapalakq
Zached ilą : H. Glslctur, Tarnów. — Na IfAlopoIaltę W iih^dalą t DltłaRfald i dleitbor|, L v d i j

» l .  B iotfnUki 19.

PIAłtlliA w nieporównanej jakości także na 
raty. poleca po cenack fabrycznych
zniżonych, 
nych.

P -  -
dlatego bezkoi ikorencyj-

PICItlH B .  S O H M E R F E L D
SKŁAD IABtłYCZNY

Bydgaucz

kr.kóy.. Rynek Gł. S 7i -w -  T S L E F O Ił Kr. 17Ł-71

8zci} tem ja k o ś c i i  ta n io śc i je s t kapelusz 
fa b r y k i  j250ki

I F I E K E R
s p r z e d a ż  d e ta lic zn a : Urakbw Stradoui &

Rzeszów 26 września 1931.
Sąd okręgowy.

Firm. 346/31 
Spóidz. I. 192.

P rzy  firm ie Kasa K redytow a tlia Hatniic i P r z e ­
mysłu w  Rzeszow ie 1 półdzietni: z ogran odpow ie­
dzialnością, wipism: a stępujące zmiany statutu:

§ 1 statutu ma rm-mleć: Podpisami tworzą na
m ocy ustawy o spółdzielniach z dnia 29 paździer­
nika 192C (Dz. Ust. Nr. U l  z 1920) spółdzielnię poo 
firma Kasa K redytow a dla Handlu i Przem ysłu  w  
Przem yślu, spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością i 

§ 2 statutu ma brzmieć: si< dziibą Spó’ dzielni ies:
Przem yśl.

Z zaTządu u stąp i ł  Dawki Hager. 2 w jego miejsce 
wybrano członkiem zarządu Dr. Ignacego Sticha w  
Przemyślu.

Data wpisu 13 października 1931. 1274ki

U telM  Zgrom adzicie
Powszechnego lo w a rz y s w a  budowy tanich domów 
mieszkalnych i domów robotniczych. Spółdzielni z 

ogran. odpowiedz, w Krakow ie, uL Smocza 10 
odbędzie się w  niedzielę dnia 29 maja 1932 r. o 

goaz, 10‘30, a w  braku kompletu o godz. 11‘30 przed 
południem, w  sali Teatru  przy ul. Bocheńskie! 7, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Odczyta­
nie protokołu hisrracii. 2) Zatwierdzenie bilansu i 
sprawozdania za rok 1931 i rozdział zysku oraz n- 
dzic ienie absolutorium Zarządowi. 3) Zmiana §§ 20, 
36 i 37 statutu. Wstęp mają wyłączn ie  członkowie 
osobiście. Zamknięcie rachunkowe i sprawozdanie, 
oraz regulamin ‘obrad znajdują się do wglądu w  biu­
rze Spółdzielni przy ul. Smoczej 10 , 1. piętro, od 
godz. 10— 12 przedpołudniem. fi48g

R A D A  N A D Z O R C Z A

W ZYW AMY WSZYSTKIE PANIE
do okazyjnego kupna koszu lek  rh łoplęi yeh  
w pierwszorzędnym gatunku z krawatka, od 'IX 830, 
zefirowe od Zł 3 - oraz wybór py jam ek  Ćzfe- 

l i ę r  y c b ,  piękny fason od Zł 5*60. 

Wytwórnia bielizny „ Ł A B Ę D Ź * *  Starowiślna (
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Jutrzejszy numer
„Howego Dziennika"

ukaże się w  objętości 1‘2 stron denku. podolmi 
jak  odlacl nasze numeiy poniedziałkowe i poświą- 
.eczn ukazywać się budą śt ile w  lejża objętości 
(zamiast dotychczasowych 8-iruu siron).

Julrzejszy numer z t w L r a ć  będzie pi-orz w iado­
mości bieżących, zw yk ły  eh dodatków poniedziiał 
kowyah (L ek a rz  Dom ow y i Prz-glnd Sportowy), 
odcinka powieściowego, dłuższy arlyi.nl dra W il­
helma Falelka o  Lcgjnnice żydowskie Mh-k e- 
■Wiicza, a nadto dodatek

W IE D Z A  I  R O Z R Y W K A ,

Ł iw ier ia jący  w ie le  c iekaw ego m aterjału popular­
no naukowego, bdelrystyczm ego, anegdoty, a fory  
*m y, Ze starych kronik żydowskich itd. 

u i iu |,h im u : ui|||n n i

X11 ■p"

Iilu i-i Lilki, i i i i u i i  II Hv

Wschód 

s łoń ca  

3 m. 39

zachód 

słońca 
19 sn. 02

hA J
15

NIEDZIELA  

9 ljar 5692

Witajcie!
Z okazji dzisiejszego Zjazdu 

Fie&esów Makkabi
W  powodzi zjazdów, k tóre stały się już naszym 

©Webem codziennym, nie powinniśmy j©anak pomi­
nąć niesipostrzeżenie obradiu.acego dziś w  Krako­
wie Z.azdu Klubów Maikkabi zach. Małopolski i 
śląska.
•• Z in icjatywy i na w©zwanie Egzekutyw y Sw iato 
w©go Związku Makkabi, Oddziału w  Krakow ie p ,zy  
Lę.dą dziś do Krakowa przedstawiciele dwudziestu- 
kDku klubów z tyiuż m iejscowości. by wspólnie 
om ów ić plan swojej pracy na najbliższą przy­
szłość. Ruchliwa E gzeku tyw a Św iatow ego Związku 
Makkabi w  Krakow ie, zwołując azisieisizy Zjazd, 
dała in icjatywę do zbliżenia się wzajem nego żydo- 
wsk.cli klubów sportowych, stojących na giancie 
narodowo-żydowskim , co stanowi wstępny etap w  
rea lizacji piać E gzeku tyw y Makkabi, obliczonych 
ba dłuższą metę.
1 Celem dzisiejszego Zjazdu winno być w yszko le­
ni© w dnchu prowadzącym  do syntezy miedzy pra­
cą uświadamiającą a wychowaniem  sportowo-fizy 
czmein w żydowskich klubach sportowych.

Dzisiejszy Zjazd powinien dążyć do t<-gt. by zna 
Jeść środki prowadzące do stworzenia typjii Makabeu 
sza o zdrowem ciele, ale też i zdrowym  duchu.
: Porządek dzienny obrad, obejmujący referaty 
tak z dziedziny sportowej, jakoteż i pracy kultur ai- 
ino-uświadamiającei. daje rękojmię, ż e  pod tym zna 
kiem stać będzie dzisiejszy Zjaizd.

W itając dzisiejszy Zjazd, życzyć  mu należy owo 
wnych obrad. E ra

Kombatanci italscy w Krakowie
W  dniu d z is ie jszym  p rz y je żd ża  do K ra k o w a  

de legacja  O ch otn ików  W o jen n y ch  I ta l j i ,  k tóra 
baw i w Po lsce  z rew izytą , pode jm ow an a p rzez 
Z w ią zek  L e g jo n ó w .

W  skład d e legac ji w chodzą : sze f D e le ga c ji Co- 
selschi E u gen ju sz, poseł, prezes Z w iązku  O ch o t­
n ików  W o jen n ych  Ita lj i .  P escoso lid o  A u gu sto , 
genera lny sekretarz Z w iązk u  O ch o tn ików  W o je n ­
nych I ta l j i .  C ipp ico  lir. A n ton io , senator P e lliz -  
za r i I .o d o v ic o , poseł. G razian i V it to r io ,  prezes 
O ddzia łu  O ch o tn ik ów  w  G o ry c ji.  C o rra d o  L u ig i ,  
k om isarz rć jjjon a ln y  p rzy  R zą d z ie  C yren a ik i. N o -  
sari A d on e , p isarz i redaktor „G io rn a le  d ’I ta lia “ . 
D e  Y ecch i B indo, rek tor U n iw ersy te tu  w e F lo ­
ren c ji. B ag lia  B am bergi M a r io , sekretarz B iu ra  
P ra so w ego  p rzy  M in is te rs tw ie  Spraw  Z a gra n icz ­
nych. D eliaG herardesca  lir. J óze f, senator Sere- 
nn A d o lch i, poseł

D e lega c ja  zw ied z i w  K ra k o w ie  z.abytki m iasta, 
z ło ży  w ieńce na grobow cu  i pom niku M ick iew icza  
poczem  uda się na kop iec K ośc iu szk i i do Salin  
W ie lick ich . W  dru gi dzień  pobytu  d e legac ja  wy 
je d z ie  do O lkusza, g d z ie  na g ro b ie  pik. N u llo , p o ­
leg łego  w  b itw ie  pod K rz y k a w k ą  w  r. 18 6 3 , od- 
b ęd -ie  s-ę u roczystość złożen ia  w ieńca od O ch o t­
n ik ó w  W o jen n ych  Ita l j i .  N astępn ie  gośc ie  w ło ­
scy zw ied zą  P iesk o w ą  Skalę i O jc ó w . W e  w torek  
de legac ja  w y je d z ie  do Zakopan ego i M o rsk ie g o  
Oka, dalej da Czorsztyna skąd łódkami p rze je -

Czapktą, papkaą f solę, ludzie ludzi aićwol^ — mówi staropolskie przysłowie.

,.A N  T O N  E T K 1“ ■ fabryki pierników A n tO Ii i  R o -  
t h e  Kraków, S ł a w k o w s r f a  2 0

dzie  D un ajcem  p rzez P ien in y . W  dalszym  ciągu  
pod róży  goście  udadzą się do M ośc ie  na zw ie d ze ­
nie P ań stw ow e j fab ryk i Z w ią zk ó w  A zo to w ych , 
a potem  zw ied zą  w zo ro w e  gospodarstw o i stad­
ninę ks. Sanguszki w Gum nikach. P o b y t  delega- 

j e j i na teren ie K ra k o w a  i w o jew ó d z tw a  k rakow ­
sk iego potrw a 4 dni.

Ruch pociągów w okresie 
przejściowym

W obec zmiany rozkładu jazdy w nocy z soboty 
21 na niedzielę 22 bm., w ykaże ruch poegguw  pasa 
żerskieh odjeżdżających z Krakowa w  nocy przej­
ściowej pewne odchylenia, a m ianowicie: Pociąg po 
spieszny Nr. O odjeżdżający z. Krakowa o godz. 0.10 
do W arszaw y odejdzie jako pociąg osobowy już 

.0 godz. 23.30. pociąg osobowy Nr. 16 odjeżdżający 
z Krakowa o godz. 23.45 do Łodzi i do W arszaw y 
wscii. przez Strzem ieszyce. Radom. Dęblin odpada. 
W agony tych relacyj dołączone będą do pociągu 
osobowego, który odejdzie z Krakowa o godz. 23.30, 
r.owy pociąg Nr. 01 odjadzie z K rakow a  do Czę­
stochowy o godz. 0‘01, pociąg pospieszny N r. 1402 
odicżuiżający z K rakow a  do Gdym i p rzez K a to w i­
ce. Poznań o godzin ie 2015 odejdzie wed le nowego 
rozkładu jazdy  ij. o godz. 23, pociąg pospieszny 
N r. 2o4 z K rakow a do 'Wiednia i  P ia g i odejdzie 
dnia 22 bm. wed le now ego  rozkładu jazdy  tj. o 
godzinie. 2‘12, pociąg  Nr, 29, od jeżdżający obecnie 
z K rakow a  o godz. 015 do Lw ow a, odajdzk nocy 
przejśc iow ej już o  godz. 0‘10, pociąg osobow y N r 
613, od jeżdżający z K rakow a o  godz. 23‘35 do  K ry  
n icy i N ow ego  Z agórza  odpada. W agon y  bezpo­
średniej komunikacj.i tych samych reilacyj do lączo 
ne będą do pociągu N r. 29 o  godzin ie 0‘10.

Desperacki czyn aresztowanego
K om isarja t po lic ji p rzy  ul. Józefińskiej był nocy 

w czora jsze j w idow n ią  k rw aw ego  zamachu despe­
rackiego, jak i popełnił jed^n z aresztowanych. 
Zatrzym any przez po lic ję  pod zarzutem kradzie­
ży  M ichał Dragon, podczas rew iz ji osobistej, w y ­
ją ł z ukryci s iżylefkę i pokra ja ł się nią na p ie r­
siach. Zaw ezw an a pogolo wie ratunkowe udzieliło 
mu p ierw sze j pomocy, opatrując g o  na m iejscu 
wypadku. P o  opatrzeniu zatrzym ano go nadal w  
Konnisarjacie.

 —

— D Y ż iT R Y  A P T E K . Dziś w  niedzielę mają d y ­
żur dzielimy i  nociny apteki: Rynek 22, ul. F lorjań - 
ska 15, Karm elicka 23, aleja 29 Listopada 5, ul. 
Dietla 76 i  Brodzińskiego 1 ; ty lko dzienny dyżur: 
Rynek A — B 43, ul. Gertrudy 1 . K row oderska  74, 
Konounickiej 3, K rakow ska 9.

—  K O M IT E T  C E N T R A L N Y  Zjednoczeniu K o ­
bie! Żydowskich W IZ O  /. udziałem delegatek z  p ro  
wincfi odwodzie się dziś w  niedzielę, w  lokalu S low  
Solidarność, ul. Z ielona 1 10 11 p. Początek o 
g. 10  rano.

- -  Z C E N T R A L N E G O  S T O W A R Z Y S Z E N IA  
D L A  O P IE K I  N A D  G ŁU C H O N IE M Ą  I  N IE W ID O  
M Ą  D Z IA T W Ą  ŻYD . W  PO LS C E  (oddzia ł w  
K rakow ie ). W  oitaU iich dniach odbyło  się "Walne 
zg iom adzon .e członkó v. na kforcm  w ybrano na­
w y  w ydzia ł za rok 1932 w  nast składzie: prezes 
dyr. H. lie is ch e r, w iceprezesi: M. L ic liligo w a  i 
A. Chocznęr, sekretarz cand. med. M. Knaul, skat-. 
baiozka dęowa O. Gliameideaowa. członkow ie: dr. 
RofeełTschauphi dr. A. Schwarzbarl, dyr. II. F a iiek  
d row a  E isenbergowa, E. F leischerow a, dro-za 
Korm rdchowa, II. L ich ligow a . dr. II. Silberstein, 
Ił. P erlb e rge row a  i R. W einsberżanka. Do kom i­
sji kontrolującej w ybrano: radee inż. Roslhaln,
dra I. Srokę, dra E. Schinagla i jako zastępcę R  
Liohtiga. W  uznaniu zasług w yb ra ło  walne ze­
branie p. dra F ilipa  ELscnberga członkiem  hono­
row ym  stow arzyszen ia . K iierdwnicw o K om is ji 
im prez pow ierzono p. Kutnerowej, d row e j W eis- 
sow ej i A  Pacanower.

—  “ OGHÓD P R Z Y S P O S O B IE N IA  C ZE R W O N G  
GO K R Z Y Ż A . Z okazji tygodnia Po lsk iego C zer­
w onego K rzyża  odbył się w czora j popołudniu po­
chód przysposobienia PC K  Punkt zborny był pod 
szpitalem  garn izonow ym , skąd ruszył pochód 
ulicam i Dhigą. Basztową. Dunajewskiego Stra­
szew skiego, kc lo  W awelu . Grodzką na Rynek, 
gdzie odbyła sic defilada pi Zi-d przedstaw iciela 
mi w ładz, przy dźw iękach ork iestry  kolejow ej. 
Na zakończenie zostało w ygłoszone okolicznościo­
we przem ówienie

_  K R A K Ó W -  A F R Y K A  P O Ł U D N IO W A . Z dn 
2 maja br. w prow adzono ruch telefoniczny m ię­
dzy  K rakow em  a A fryk a  Połudn iow ą Opłata za 
Irzyn iinu low n rozm owo zw ykłą  wynosi 187 Ir  
50 cent. i za każdą dalszą ninulę lub część tejże 
62 fr. 60 cent.

Dr. med. Bernard Osiek
oi dekuje w chorobach dzieci

Kraków, ul. linrncarsha 16
Telefon 141-6$ Ul U)v

Hebrajskie Seminarjum Nauczycielskie 
„Tarbut** w Wilnie

poszukuje
nauczyciela

do h is to rji p ow szech n e j. Ż y d ó w  i P o lsk i.

Wymagane warunki: 1) kwalifikacje zawo­
dowe; 2) gruntowna znajomość języka i kul­
tury hebrajskiej; 3) raktyka pedagogiczna. —  
Oferty % podaniem referencyj skierować pod 
..Historia" do AćLmin. „N. Dziennika". Kraków, 
ul. Orzeszkowej 7- 
m —

—  M IEJSKA P O R A D N IA  D L A  K O B IE T  C IĘ ­
Ż A R N Y C H  i małżeńska, prowadzona przy w spó ł­
udziale K asy  Chorych przy  ul Słonecznej 4/XII.

• otw arta  jest w  poniedziałk i od godziny 9— 10 ra ­
no. Taka  sama poradnia czynim  jest w  Rynku 
podgórskim  1  od godziny 5—6 w ieczorem  w e śro­
dy.

—  DOZÓR N A D  M IĘSEM  I  P R Z E T W O R A M I 
M iĘ SN EM I. M agistrat zaw iadam ia, że z dniem 7 
bm. w eszło w życie rozporządzani.) M inisterstwa 
Spraw  W ewnętrznych o dozorze nad mięsem i p rze  
tw oram i mięsnomi, w  m yśl którego w y tw órn ie  ja ­
koteż lokale sprzedaży m ięsa i  wędlin muszą być 
urządzone w edług przepisanych w ym o gó w  h igje- 
r.y W  sklepacn dla sprueuazy w ęd łm  i  p rzetw o 
rów  mięsnych sprzedaż mięsa za w yjątk iem  m ię­
sa w iep rzow ego  jest w zb io rion a . W ęd liny  i  w y ­
roby masarski,- w  skl-pach z napisem „w ęd lin y  
w łasnego w yrob a “  nogą być sprzedawane be* 
plomb, zaś w  lokalach sprzedaży lyahże. Łez po­
danego rapń.su musza posiadać plotnby tutetjszycb 
w y tw ó rcó w  lub tutejszej kon tro li satiitarney M ię­
so winne być przew ożo.-e w  czyst^rh, krytych, 
ztimkniętych wozach łub ^nzenoszone w  opakow a­
niu w  koszach itp. p rzy  ządach czysiyd i. zam­
kniętych, zaopatrzonych pokrywam i.

—  P IĘ Ć  W Y P A D K Ó W  D Y F T B R J I, 4 odry, 3 
szkarlatyny i po 5 w ypadków  paratyfusu, koklu­
szu, róży , mumpsu i ospy wien-zjnej. zgłoszono- W 
ciągu ubiegłego tygodnia w  M iejsk im  U rzędzie  
Z d row ia  w  K rakow ie

—  Z G IN Ą Ł  C Z T E R N A S T O L E T N I C H ŁO P IE C . 
M arja W ie rzyk  zani p iz y  ul. T yn ieck ie j 17, zg ło ­
siła do  polic ji, że d;nia 12  hen w yd a lił się z do­
mu je j siostrzeniec Stefan F ry c  ( la l 14), uczeń 5 
k szkoły powszechnej i dotychczas niw |.~w„ćcii.

—  D A L S Z E  S Z E R Z E N IE  S IĘ  W S IU IS K L IZ N Y  
U  PSÓ W . W  ostatnim  tygodniu stw ierdzono zno­
wu 2 w ypadki w ściek lizny u psow, a nhanow id* 
w dzie ln icy  21 (P ła szów  i w  dzie ln icy  17 (K ro ­
w odrza ).

 ogo-—

D Y W A N Y ,  C E R A 1  Y .  L IN O L E U M
A .  N U S 3 B A U M  U I F T U i  4 5

 ---
—  B A T 4 DECENTRALIZUJE SW O JA PRO D UK­

CJE. Dew izą F-y Bata jest dostarczani© trw ałego la 
dnego obuwia po najniższej cenie. Dzięki racjonMrUj 
masowej produkcji, umożliwiającej najniższa kalku­
lację, Bata wprowadził swoi© w yroby  na rynek 
św iatowy. Ograniczenia w w ozow e w  większości 
krajów europejskich zmusiły firmę Bata do zdecen­
tralizowania swoiei produkcji i uiworzenia w sze­
regu krajów oddzielnych fabryk, a mianowicie w 
Polsce. Niemczech. Jugosławii. Szwajcarii, Francji i 
Anglji.

Drs.ga. po której kroczy Bata, a której celem  jest 
decentralizacja proćukcgi, winna się spotkać we 
wszystkich krajach z uznaniem sfer miarodajnych, 
oraz całego spoteczeńswa. I948kr

—  U PIÓ R  P IE G Ó W  zakrzyw ia już S2.pony nad 
swemi ofiarami. Należy przeto przy kupnie konie­
cznie zważać na nazwę ..Leschnitzer" i g łow ę mu­
rzyna. gdyż tylko te znaki ręczą za orygwiahniść pre 
paratu. 926ra
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& l»> j ł l ) I L i€ d u io ły g i i t t lo ]p l  -L.—  
ro d  ly, w *  (.n y J tld i. M m ilr jy d i  

państwach użyjvai.y preparat

C A P  M O L
' t i c k c h id k i  n r : 'c c z i s z c z a j ą  c e

znany <qd łcillc-Jii lat.
Prosimy więc żądać wyraźnie 

.. O i r n o l *  {dyż preparat ten 
a y tn u o ę it o  pptirab iaoy l

W IE L K IE  S U K C E S Y  J. Z A K U C IU  EJ W  PO ­
Z N A N IU

Ulubienica publiczności k rakow sk iej p. Jadw iga 
Zak licka występu je tor a z gościnnie w  Tea trze  
Polsk im  w  P o  a laniu. Artystka grała dotąd w  an- 
reżyserow an ej prze i; dyr. T . Ti zcanskiego, oraz 
w sw o je j świetnej ,Jvoxy •, kiórą w  roku zaszłym 
oc^arow ara Poznań. A rtyś*kę krakowską witano 
v ed U  w yrażen ia  jednego z  recenzentów, „w ięce j 
n iż Owacyjnie'*.

— Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE  
GO. W czora jsza  prenijera sztuki Gh Gotlesfolda 
,.Parnuse" była p raw u ziw ą  niespodzianką na sce­
nie żydow skiej. Publiczność n i6 szczędziła w yko­
nawcom  entuzjastycznych ow acyj. D ziś w  niedzie­
lę  pow tórzen ie  te j znakom itej kom edji o  goc z. 
4-ę.j popoł. po cenach popularnych i o godz. 9-ej, 
w ieczorem . Jutro w  pon iedziałek rów n ież „P a r -  
n&se“ o  godz. 4-ej popoł. (ceny zn iżone) i o  godz. 
9-ej w ieczorem  B ilety  w przedsprzedaży w  oba 
dni przez ca-y dzień przy  kasie teatru.

—  P R E M J i3 tA  „U  M E T Y *4 R O S T W O R O W S K IE  
GO. W  dzis ie jszej prom jerze ,.U mety‘ ‘ g łów n e ro­
le  od tw arza ją  pp.: Szyndler, Burnatowicz. Bednar 
ska, Jaroszewska, Zalew ska, Fabisiak, K u łakow ­
ski, Tursk-, Sztuka hostwo.\>wskiego grana bę­
d zie  dziś, ju tro i p rzez następne dni. Jutro popo 
Ird n ia  po cenach zniżonych, po ra z  ostatni „D zika  
pszczoła**.

—  „T R U B A D U R '4 PO  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H  
D ziś popołudniu „Tru badu r" G. V «ra iego , p rzy ­
go tow an y  p rzez reżysera p. Rom anow skiego, a 
muzycznie p rzez dyr Boi W a llek  W a lew sk iego . 
Jutrzejsze przedstaw ien ie u lw ie ta i w spółudzia ł 
znakomitej sopra.ustki p. P latów ny. Obok św iet­
nej śpiew aczki w y ,tą p ią  pp W . Pastów na, J Stę- 
Jtutowski. Stef R o nanowski i A . Mazanek.

—  „Q U I P R O  QUO“  W  T E A T R Z E  „B A G A T E ­
LA". Już od 21 bm. zabrzm i w  teatrze „B aga te la  * 
Weaoty i  sztrosk i śmiech. W arszaw sk ie  „K w ip ro -  
zw iaao" z je zm a jr  z  piękną rew ją  pt. ,M iłę  z łego  
początki", któj zdobyła sobie pełny sukces w  
W arszaw ie . R ew ja  składa się z  20-tu świetnych 
numerów.

—  T IT T A  R U P P O  W  S T A R Y M  T E A T R Z E . Na 
■w isko Titta R u ffo  znane Jest w szędzie Gdzie­
kolw iek  t<=n śpiewak wystąpi, grom adzą się tła 
my, by z entuzjazmem podziw iać jego  a r iy z  n 
D zięk i staraniom Krak. B iura K oncertow ego E. 
B jja ń s k 1, K ra k ó w  będzie m iał sposobność usły­
szenia tego „k ró la  barytonów ", najśw ietn iejszego 
praedstawi-oDla „bel canta*4 w  sobotę 21 bm. w  
Starym Teatrze.

—  Z  T E A T R U  DOM U Ż O Ł N IE R Z A  P O L B R iE - 
GO. T ea tr  D. Ż. P . w ystaw ia  dzis ia j w  niedzielę 
o  godz. 3‘30 pop. operetkę „D ziew czę z H o l and ji " ,  
a w ieczorem  o  K©dz. 7‘30 w odew il „W ese le  na 
K ro w o d rzy  *. W  poniedziałek o  godz. 3*30 pop. 
„W ese le  na K row oJ i zy\  a o  godU 7*30 w ie c z

. „D ziew czę z  H ola iłd ji".

TE ATR . Ż Y D O W S K I (U L . B O C H E Ń S K A )

N iedziela i  popo i 9 w iecz . „Parau se".
Poniedzia łek  4 p o p : „Parnu se" (ceny zi iżon e ), 

9 w lecz.: „Parnuse"

T E A T R  rM J S ŁO W A C K IE G O

N iedzie la  3*30 p o p : „T ru badu r" (op era ); 8 w iecz. 
„  U m ety" (p rtm je ra )

Pon iedziałek 3*30 p o p : „D zika  pszczoła " 8 w ie ­
c zó r : „U  mety".

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  
Dom Żołn ierza Po lsk iego

N iedziela JIJO. p o p : „D ziew czę z I-o lan d ji" 7'30 
wiecz.: „W esele  na K ro w o d rzy "

Poniedziałek 3 30 p op : ..W esele na K ro w o d rzy ' 
7'30 w te c z ; „D ziew czę  z HotHiidji"

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO R K U

N ow y  Jork ; lis 5 Kursy zam knięcia: 8 proc 
ad lonow ska A l .75 7 piuc stabilizacyjna 48, 6 proc 
do larow a 7 r 1920 m enoiowana, 7 proc poż. Ślą 
ska 34, 7 proc m. W arszaw y  nienotowana.

Zurych, 14 5 P A T  P a ry ż  2016 i pół Londyn 
18.64. N ow y  Jork 5.10 i pół, B ęlg ja  71 70, W łochy 
26.32 i póL P raga . 15.15, W arszaw a 57.35 Buka­
reszt 3

Proces Gorsonowej
(D ok oń czen ie  ze  strony 3 -c ic j )

P rokura tor kreśli szczególnie z ly  stosunek G or­
gon ow ej do dzieci. W  domu Zarem by powstały 
<l\va w rog ie  obozy. I.usia obaw ia ła  się, że Zarem ­
ba znajduje się m iędzy miot n a kowadłom. Z je ­
dnej strony stoją przed nim jego zm ysły, a z  dru­
g ie j dzieci Odczuwał m iłość do Gorgonowej, a o- 
b ow ią ztk  i  uczucie ik erow a iy  go  ku dzieciom  
Gdy na sza li uczuć Zarem by p rzew ażyła  miłość 
do dzaocd, powstała iragedja. G organów  a zdaw ała 
sobie jasno spraw ę, że Lasia  jes . jedyną przyczy  
ną je j nieszczęścia. G orgonow a w a lczy ła  o  sw ój 
byt, ilhow iem  mąż był daleko w  Am eryce, rodzi­
na w Dalm acji, a Zaremba chciał się je j pozbyć. 
Żadnych śladów  innego spraw cy m e z  laleziono. 
P roku ra tor wyklucza m ord seksualny, który m ógł 
by  dokonać jedynie osobnik z  poza willi. Jedno-

ków aż brak wszelk ich śladów wskazuje na to, ŻS 
ii o idu dokonał ktoś wewnąi: z-rnieszi-ający. W re ­
szcie prokurator <ioehoó/,L do. następującej deduk­
cji: N-iikl /. obcych nie wtargnął do wilLi, a v*fęc 
czynu tego dokonał ktoś wewnątrz  domu. I m o­
gła lego dokonać tylko wyłącznie Gorgonowa. 
f r o k tn a lo r  analizuje szczegó łowe zeznania Stasia' 
i stwierdza, że Staś widział postać w e  futrze * s  
swd-cą. Jego rozeznanie to nie rozeznanie d o ry w ­
cze, jest orno psyteh o logicznie uzasadnione. Już 
zeznanie tego św iadka w ystarczyłoby  d o  wydamiat 
wyroku. 4

Z koiei prokurator analizu je szczegó łow o prze­
b ieg  krytycznej i.ocy i s tw ie iw a , że w szelk ie o* 
brażeriia cia ła zadane pi zez CUrgonową miały ]*-, 
dyn ie zinylić ślady Oskar żer te swe koórfy 
kurator tw ierdzeniem  że jedynie Gorgooo^u 
że być w inną teg o  sk ry—DÓJczągo morderstwa 
za nie musi ponieść ztuLiżają karr

prtH
men

W » 1:

Wyrok śrrierci
f l e ł e f o n e m  od n a szego  k o re rp o n d en tc )

Lw ów  14 5. (T ) Pc przemówieniu prokura­
tora zabrał głos oborńca Gorgonowej dk A -o ., 
który wygłasza SgodzLme -makami ie pr-semó 
wienie. Obrońca duwcJzi proces nici wykt 
zal wt..y Gorgonowej t że me my do czynienia* 
z typowym procesem poszlakowym.

O godz. 9 wieczór sędziowie przysięgli udali 
się na naradę. Na.adu ti wała godzinę, poczerń 
wśród grobowej ciszy odczytany został nuslt- 
p u ją cy  werdykt: Na pytanie czy Gorgonowa 
winna jest zbrodni skrytobójczego morderstwa 
odpowiedzieli prays-ęgli: —

9 tak, 3 nie 
Na poastawic tego werdyktu trybunat po krót 
kiej naradzie skazał Ritę Gorgonową nr uarę 
śmierci przez powieszenie.

W yrok wywo.al piorunujące wrażenie. Ob­
rońca nie znosił kasacji. Przypomnieć natęży, 
że Gorgonow* znajduje gię w  5 m.ejsiącu ciąży. 
Przed gmachem sądu gromadziły się tysięczne 
tłumy, wyczekując na wyrok i demonstrując 
przeciwko Goigouowej. Policja rozpędzała de­
monstrantów.

Kronika Górnego Stgska
i iagl^bia Dąbrowskiego

KATOW ICE
Katow ice. 14. 5. (K ) W  dmu dzisiejszym  do korni 

sarza óe mobilizacyjne go wpłynęło pisano general­
nej dyrekcji A. A. GięaCbe. W  piśmie teon dyrekcja 
komunikuj© o zamierz/Onem unieruclMmieniu fabry 
Jcl porcelany w  Bogucicach z dniem 30 czerw ca bT. 
Dyrekcja m o ty w ie  to katastrofalnemi warunkami 
gospodarczcmi. Wskutek unieruchomienia tej fabry 
ki, straciłoby pracę 490 robotników i 35 urzędni­
ków .

Katow ice. 14. 5. (K ) W  w  dniu dzisiejszym  do 
komisarza demobilizacyjnego wpłynęło pismo dyre  
kcii buty Baildon, w którym dyrekcja komunjkuje 
o zamierzonem urlopowaniu, na okres 3 miesięcy 
150 robotników. Turnusowy urlop ma się rozpo­
cząć w  dniu 1 czerw ca br.

Katowice. 14. 5. (K ) W  dniu dż:siejszym  w  Śląs 
kim Urzędzie wojew-ódzikian odbyta się konferencja 
starostów pod przewodnictwem  p. w ojew ody dra 
Grażyńskiego. Konferencja ta dotyczyła  szeregu 
ważnych zagadnień o charakterze społecznym.

S O S N O W IE C
Sosnowiec. 14. 5. (K ) W  niedzielę. 15 bcn. o go 

dżinie 9.30 odbędzie się w  lokalu stowarzyszenia 
kupców w Sosnowcu walne zebranie członków tu­
tejsze: o rganizacji, sjonistycznej która po reorgani­
zacji przystępnie do wzmożonej i aktywnej pracy.

Sosnowice, 14 5 (K ). iW e lką  sensację w yw oła ła  
w  uóeście w ieść o  ucieczce zagranicę zaranego 
kupca trzody chlewnej Jana N iew ia row sk iego . 
N iew ia ro w sk i podobno w  ostatnich m^ęsiącach na 
ciągnął szereg kupców nu sumy siga jące blisko 
m lljona złotych W  ciągu dnia w czora jszego  i d z i­
s ie jszego w płynęły liczne skarg i poszkodowanych 
kupców do  urzędu śledczego W y ja zd  N iew ia ro w ­

skiego astąp ił d rogą  legalną, rzekom o w  celach 
zdrowotnych.

Sosnowiec. 14. 5. (K ) Policja  zlikw idowaa bandę 
w łam yw aczy, która ma na sumieniu szereg w ła­
mań na Góniym  Sląslcu i Zagłębiu Dąbrcwaktem. 
Zatrzymano również samochód pók iężarow y  i are­
sztowano właściciela samocwdiu M ieczysław a Ordo 
na, który p rzew oził tow ary, poohodzące z kradzi© 
zy. W  toka dochodzeń ustalono, ż e  banda ta dopu 
ścila się kradzieży z włamaniem do hurtowni tyto 
niowei Józefa G rzegorczyka, gdzie skradziono w ię ' 
kiszą ilość w yrobów  tytoniowych, wartości 10.000 fi. 
Część skradzionego towaru odebrano w  Sosnowcu.

BIELSKO
Bielsko, 14. 5 (K )  W  sadzie Tutejszym zapadł 

w yrok  p rzec iw ko uczestnikom krw aw ych  zajYć 
jak ie m iały m iejsce w  Żyw cu  dniia 16 marca br. 
w  zw iązku z akcją strajkową. Po  całodziennej ro z  
p raw ie  trybunał w yda l w yrok , skazujący 1 1 -tu 
oskarżonych na kary od jednego m iesiąca do pół­
tora roku w ięzien ia , obostrzonego postem i tw a r- 
dem łożem  ra z  w miesiącu. P rosu ra tor zg łos ił 
apelację.

B ielsk, 14. 5 (K ).  Sąd ok ręgo w y  w  C ieszynie o- 
g lo s il decyzję o  zakończeniu postępowania ugo­
dow ego w  sp raw ie  Ś ląskiego Banku Eskoniowe- 
g o  w  Bielsku, którego upłdnlość zg łoszono przed 
IC-tu miesiącami. Na mocy zaw artej m iędzy w ie ­
rzyc ie lam i a zarządcą ugodowym  3anku umowny, 
Bei.ku wyp.'aci w term inie do 23 V br. 25 proc. 
w ierzytelności. Dalsze raty w  przypuszczalnej w y  
sok ości 20 proc wypnłcone zostnna w  dniu 31 X. 
t>r. i 21 X I  33 r Zupełne rozliczen ie nastapić 
musi najpóźniej do dnia 7 V 1934 r. Ilo ść  w ie rzy ­
cie li banku przekracza 180C osób.

H

Zucl.waly napad bandycki
na pociąg

Londyn 14. 5. ( L )  D on oszą  z  K a lk u ty  o n ie  
zwykle zuchwałym napadzie bandyckim na 
Pociąg pospieszny w  pobliżu Dncca w  Bengalji
Jeden z b a n d y tó w  w s ia d ł na p o p rzed n ie j sta 
c ji d o  p oc ią gu , w y b a d a ł w  k tó ry m  w a g o n ie  
zn a jd u ją  się n a jza m o żn ie js i p od różn i, a  potem  
w  mnówionem p op rzedn io  miejscu ściągnął

hamulec, zatrzymując pociąg. V7 tęj chwili 
wtargnęli do wagonu uzbrojeni wspólnicy i 

obrabowali podróżnych poczem zbiegli, «anim  
slużl)n Kolejowa zorjentowala się w  sytuacji, 
l.tipcm bandytów padło blgiko 6 tysięcy funtów 
szterlingów, gdyż w wagonie tym jechali za­
możni kupcy indyjscy.

Wczorajsze wyniki sportowe
Legia—Polonia 5:1 (3:0)

W  W arszaw ie odbył się w  dniu w czorajszym  
1 5yny mecz ligow y, który zakońozy się saodziewa 
ne«n zw ycięstw em  wojskowych.

P o  drugim dnia tozgrywpk o pubar Dawlsa

z  Holandią Polska prowadzi 2:1.
W  drugim dniu roagryw ek zw yc ięży ła  Holandia 

w  g -ze  podwójnej. P am  Kooponan— Hugha pokona­
ła Tłoczyńskigeo I J. Stolarowa pc zacięte) walce 
3:6. 17:15, 3:6. 6;3 1 7:5 

K IELCE:
Makkabl (Kraków) —  Makkabl (Kielce) 5:0
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Wicekról Hediasu w Paryiu

Obecnie bawi w  Paryżu wicekról Hedżasu, Fe-jzai. Pobyt ieso ma również na celu zaznajomienie się 
i  najno wszem! .zdobyczami sztuki wojennej. Na zdjęciu widzimy wicekróla (trzeci od lewej) podczas 

oglądania tanku, zaopatrzonego w  szybkostrzelne armaty

Nowa wersja o dziecka Lintibergha
Berlin. 14. 5. P A T .  Jeden z dzienników berliń­

skich ogłasza list anonimowy, zawierający zupeł­
nie odbicgrajaca od dotychczasowych wersję co do 
okoliczności, w  jakich nastapila śmierć dziecka 
Liudberglia. Autor listu jest —  jak wynika z treści 
—  reemigrantem niemieckim, który przypadkowo 
dowiedział się o taiemuky śmnerci małego Li.nd- 
bergba. Według zeznania autora anonimowego listu 
dziecko Lindbergha nie zostało zamordowane, lecz 
przejechane przez samochód Lindbergha w czasie 
gdy baw lio się ono przed garażem. W  samoebo- 
dk.:e  tym  znajdowała się jedna ze znajomych Lind 
bergba wraz. z. szoferem. Sprawcy nieszczęśliwego 
wypadku w  obawie przed odpowiedzialnością 
ukryli wypadek I zw łoki dziecka /.kopali w Iesiea 
Autor listu wskaizuże na szofera, jako na osobę, któ 
raby mogła udi/óebć policji wy.aśnień o zajściu.

Zwłoki mełego Lindbergha 
spalone

T re n lo n  14. 5. P A T  Z w ło k i syna L iixlł)or|»ha 
zp s 'a ly  spa lon e w  k m n a to i jm n. W  czasie spa

KsutV f starcia żanfziirerji rmufisKiej
z seRciarzami

W ie d e ń  14. 5. P A T . D zien n ik i wiedeńskie 
donosz.ą z Bukaresztu , ż .  w czo ra  j w  nocy  ó -c iu  
ża jK ia rn ió w  w  czacie p a tro lo w a n ia  w  gm in ie  
Pe lrnn in  w  H. sa rab jl. o d k ry ło  wie-lką jask in ię, 
leżącą na g łębokości 10 m e tró w  ]>od pow ierz,- 
ch n ią  z iem i, w  które| zb iera ła  się na la jn e  
s ch ad zk i sekta in n o c e n ty s tó w ". Żan darm i 

zd o ła li n b ezw ła d n ić  s trażn ika  i w ta rg n ę li d o  
wnętrza jaskini, w której znajdowało się około 
100 osób, kobiet i mężczyzn, uprawiających 
orgjr. „ In n o c en ty śc i"  na w e zw a n ie  ża n d a rm ó w  
c o fn ę li s ię  w ś tó d  w zn oszen ia  o k rzy k ó w  i śp ie­

w a n ia  p sa lm ó w  do  d a ls z j częśe; g ro ty . Ż a n d a r ­
m i ob sa d z ił ' w e jś c ie  g ro ty  i p os ia li (x> posiłk i.

W  m ięd zyczas ie  g rupa in n ocen tys tów  zdo ła ła  
w ydostać  się z g r o ly  innem  w y jś c iem . G rupa 
la napadła na ża n d rm ów . obrzuca jąc ich k a ­
m ien ia m i i b jąc  p a łk am i, żan d a rm i zm u szen i 
b y li d o  użycia b ron i pt in e j. D w u  in n o cen ty ­
s tó w  zosta ło  zab itych , 4 in n y c h  c iężko  ran n ych  
P rz y  p om ocy  m ic-zil ań ców  P e lru n i udało  się 
ża n d a rm o m  aresztować. 20 sokc ia rzy. R eszta  
in n o cen ty s tó w  sch ron iła  się zn ó w  do  ja sk in i, 
gdzie  dotąd  p rzeb yw a . W e d łu g  tw ie rd zen ia  
ża n d a rm ów , w  grocie* p od ziem n e j zn a jd u ją  się 
w ie lk ie  sk a rb y  w  postaci z ło tych  ikon, k ie li-  
ców  w y sa d zo n ych  d ro g iem i k am ien ia m i, kosz­
to w n y ch  d y w a n ó w , złota j k le jn o tó w .

^ — — a— — ■■i i T )

R EPF.RTU AR KINOTEATRÓ W
A P O L L O :  . .Zw yc ię zca1 (Ka le  Nngy. Jean Mu 

rat).
A D R IA :  „X  27" (Marlena Dietrich)
B A G A T E L A :  „W  konkurach" (Pal, Patachon i 

Buster Kealon).
S Z T U K A :  .Z e w  ziemi'
SŁO N CE: .Zeppelin w  płomieniach'- (H a n  \

Peel).
U C IE C H A : .Pu rpurow a  gondola" (Dorotha Boa 

cliier, Józef Sctuldkrauł).

— W  P O N IE D Z I A Ł E K  ló  Inn w sali Slow Mer- 
kaz Haceirim Krakowska 41 pierwsze Walne 
Zgromadzenie Opieki nu! żyd mlodzm/ą 1 n<i. 
rlial, .Gordonja" połączone z ref dra O Menu- 
i th ego  n t Znacznik* opieki nad ilo'Jz:eża. oraz 
dra G Ter ly :  Ruch inioJzieży „Gordon ja" P o ­
czątek o godz 3 popol.

W A N D A .  „Nenitu kwia l M a w ia n y "  (Lnpe Ve- 
lez Laurcnce F iberti.

M U ZEU M : ,Szalom- jeż-lzi.-c1 (Sittirig Buli)

PRZiOfT.. KATO C  WARSZAWA. WILCZA SN

OWADY 
• RO BA CTW O

len ia  z w ło k  obecn i b y l i  je d y n ie  rod zice , sze f 
p o lic ji stanu N e w  Jersey  j k ilk u  p rzed s taw i­
c ie li w lad/. P ro c h y  zostaną w  < 111 i u ju trze js zym  
w ręczon e rod zicom . P re zyd en t H o o v e r  p rzes ia ł 
na ręce pan i L in d b e rg h  k on d o len c je , o ś w ia d ­
cza ją c  p rzy lo m , że p o lic ja  n ic  spoczn ie d op ók i 
zb rod n ia rze  n ie zostaną w y k ry c i i u karan i 7. 
całą su row ośc ią . M iejsce- w  k ló rem  zn a le z ion o  
zw ło k i, zosta ło  ogrod zon e i jest s trzeżon e p rzez 
w o jsk o . C h od z i o to. b y  n ie  zosta ły  za tarte

p o zo s ta w io n e  ś lady .
• • *

N o w y  Jork  U .  ó. P A T  C u rtis  podał do w ia ­
dom ośc i p o lic ji  n a zw isk a  i rysop isy  Osób. z 
k tó rem i p ro w a d z ił w  sw o im  czas ie  rok ow a n ia  
co |n zw ro tu  dziecka L in d b e rg h a . W ła d ze  
h rabstw a  H im lo r lo n  w  k ló rem  pope łn ion e  z o ­
s ta ło  m o rd e rs tw o , z w r ó c iły  s ię  d o  gu b ern a to ra  
M oore  z  żąd an iem , aby  n a tych m ia s t w ys tą p ił 
z aktem  oskarżen ia  p rzec iw  z łoczyń co m , k tó ­
rych  n a zw isk a  są w ła d zo m  znane.

700 b. legjoilistów żydowskich 
osiądzie na roli

J e ro zo lim a  14. 5 Ż A T  Jak  sję ż A T n a  d o w ia  
d u je , naczelne d y rc k to r ju m  Ż F N . w y d z ie liło  
2000 d u n a m ó w  z ie m i obszaru  W a d i H a w a rit , 
ce lem  sk o lo n izo w a n ia  100 b. le g io n is tó w  ż y ­
d ow sk ich .

Koncern Kreugera
w postępowaniu fiunkursowem
S ztok h o lm  14 5. (11) , S ven «k ’a M orgen b la de t" 

p rzyn os i d z iś  o św ia d czen ie  m in istra  sp ra w ied li 
w ośc i, w ed le  k tó rego  za ra z  po u ch w a len iu  
' rzez p a r la m en t p ro jek tu  u s ta w y  w  s p ra w ie  no 
w e g o  pos tęp ow a n ia  k on ku rsow ego , co  nastąp i 
x koń cem  b m „  zn ies ione  zostan ie  m o ra to r ju m  
K reu ge ra  i w d ro żo n e  zostan ie  pos tęp ow a n ie  
kon ku rsow e. „D agen s  N y h e te r "  don os i, ż e  n a  
k ró tk o  p rzed  śm ierc ią  K re u g e r  d ok on a ł z  b ra ­
tem  sw o im  k ilk u  trarrsakcyj, k tó re  T h o rs ten  
K reu g e ro w i tj. b ra tu  Iv a ra , p rz yn io s ły  10  d o  
15 m il jo n ó w  k oron  zysku . Z  tego  też ty tu łu  
w p ły w a ją  do  sądu lic zn e  sk a rg i z  p re ten s jam i 
do T h o rten  K reu gera .

 cĄjO ■

Nowy sukces Jędrzejowskiej
B er jin  14. 5. P A T  W  d z is ie js z y ch  zaw od ach  

te n is o w ych  w  B erlin ie  k lu bu  R o th -W e is s  r o  
zograne zosta ło  w  grze  p o d w ó jn e j sp o tk an ie  pań 
J ęd rze jo w sk a  —  C orbtere  (A y n e ryk a ) przeor w - 

c n iem ieck ie j G o ld s ch m id t —  K orn a tz . 
Z w y c ię ż y ła  J ęd rze jo w sk a  — C orb ie ie  6:0, 6;0. 

 o§------

„Los Angeles" wycofany
(T e leg ram  w łasny „N ow ego  Dziennika*')

Now y Jork, 14 5 (R ). Departament morski po* 
s lanow it w yco fać z  dniem 30 czerw ca br. Ze służ­
by czynnej s lerow iec  „L o s  Angeles", zbudowany 
w  zakładach Zeppelina w  N iem czech i ćosf ar ozo­
ny Stanom Zjednoczonym w  r 1924.

— — —— — — — ■ g ą

KRONIKA TELEGRAFICZNA

Lille 14. 5. P A T  W  k op a ln i M e ry  C o tir t"
na sku tek  za w a len ia  się jedn e j z podziem n ych  
g a l . r v j  zg in ę ło  tra g iczn ie  d w u  (ndsk ich  g ó rn i­
k ó w  D olczck  W ik to r  la t 33 ; Gąjda-ś A n d r z e j 
lal 33. O b a j b y li żon ac i i p o zo s ta w ili s ie ro ty .

Bedin. 14. 5. (Seh) Pod Mneusterem wywróciło  
się wczoraj wieczór auto. w którem znajdowali się 
profesorowie dr. Herbs-t i dr. Mncller oraz córka 
dra Herbsta, która prowadziła wóz. Podczas wypad 
ku prof. Mueller i córka Herbsta odnieśli ciężkie 
ranv podczas gdy dr. Herbst w yszedł cało,

Hamburg, 14. 5 (R ). Pa row iec  niemiecki „ F a l ­
kę". który  dziś przybył do Hamburga do-nosi. że 
w  pobliżu okrętu sygna łowego  .Norderney" spot­
kał wczora j  szczątki zatopionego okrętu, k lórego 
nazwy ani pochodzenia nic udało mu się ustalić

jak to , nie będzie ce czytać?..

A -

Przecież jutro mitno niedzieli ", i w ę l a  ukate 
-■.i. Nowy Dziennik',  i '.o w  objętości 12 it rO i 
druku!
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R E P A R U J E M Y
O P U W I 6

nawet nie u na* ku­

pione, w naszym war­

sztacie, urzgdzo.tym 

według nafnowszyci. 
zdobyczy techniki.

W O L N E  P O S A D Y

e k s p e d i e n t k ę  przej­
mie Dom Szwajcarskich 
Haitów Groozka 14. 1088

AGENCI (T K I )  dla siprze 
C-ży  arryinnów ooazdem- 
nej pofrz©Ly posnuluwii- 
ni. Zgłoszenia ,_NoviUs‘ ‘ 
Kraków, WieJojioAe 9. I. 
piętro. 1286kr

P O S A D  P O S 7 L K U J A

IN TE LIG E N TN A  panna 
doszi posady do d*ie 
dba na czerw iec lub li­
piec na wyjazd, żądając 
Jedynie utrzymania. P o­
moc w  nauce, niemieckie 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" .Zapewniona
opieka". 650*

K O N L Y P IE M  z prawem 
substytucji postukuje po 
sady. —  Zgłoszenia: Dr. 
Seiden, Lw ów , Kópem :- 
ka 22. o3itg

M EDYK stairuty i  prak- 
ry'. «  poszukuje odpowie 
dmeg^. zajęcia. Zastrzy­
ki, dyżury pr?y ciężko 
chorych i t. d. Biuro o- 
głoszeń Staftera, —  R y ­
nek 8. „D la m edyka". 
___________  1294KT

HAFTUJE monogramy, 
w yp raw y  ślubne, luksu - 
sow ę bieliznę. Montnie 
poduszki. Specjalność — 
htłzki: Stockowa, D iet-
lowska 50, II. piętro.

65 l j

RZU 1KI. energiczny ku­
piec lat 26 (w olny), sa­
rn od zie 'ny buchalter, zre 
duikowany. prosi gorąco 
o  posadę. kasjera, za- 
stępsowo. inkaso. Kaucja 
doi. 200. Zgłoszeń ^  do 
Adm. „N. Dziennfca" pod 
.,S. B. . 643g

ZNOWU
OPONY

MICHELIN
N A J L E P S Z E

UlITOTECHM U
kKRAKÓW. MACKA J 

. TIL14S -4S..

G lu ie h o ta y sznm, cie­
knięcie ufzów uleczalne. 
Żądajcie Łepi&toej poucza­
jącej broszury. -  Adres: 
Eufonja Liszki. 5b2g

bPÓ LN IK A  do interesu, 
istniejącego 30 lat. mi-.ki 
najlepszy, poszukuję. — 
W kład 10U0 do 1500 d.ii. 
Zgłoszenia; „Branża że- 

j lazmH * do rwlmin. „N j w . 
j Dziennika". 646g

SCH ACH TER Eisig. ro­
dem z Gttynji, unieważ- 
■iia zgubiony paszport za 
graniczny, wydany przez 
starostwo w  Tłumaczu.

649g

U N IE W AŻN IAM  zgubio­
ną książeczkę wojskową 
Jakób Mozes Joger, w y ­
daną przez P. K. U. w  
Tarnowie, urodź. 1906.

lz/Skr

N A P R A W A  dywanów 
kilimów: .D yw an ". Tka 
nia Dywanów. Kilimów 
K aków— Podgórze, ol 
King.' 9 T e ’elon 116-09 

120m

Poszukuj o się SP0LN1KA
zdolnego kup^a z dzia 

łu kosjrietyczjio-gospo- 
ja rczego , celom wprowa 
dz, nia <łz'ału hurtowne- 
go do interesu od wielu 
lat istniejącego, w  napu- 
ohliwsizej dzielnicy mia­
sta Krakowa. Zgłoszeń a 
pisemne do Adm. „Now . 
Dziennika" pod „Hur­
tem ". 1275kr

Żarów ki przepalone
przyjmujemy do naprawy
i wymieniamy na tabr/rz 
nie nowe za dopłatą. — 
h I e * h n i l  iłr-Ków.
dawniej .Trium f* — Kra­
ków. Florjaóbka 7. Telef.
137-58. 1080 7.

I . e ł a k l  cbile. krzesła po 
lowe, chodniki kokosowe 
iila pensjonatów l inoleum 
erata dywany buitownie 

M. Halpern Kraków, Po­
selska 18. I265kr

Introligatorskie dwie 
swe prasy zagraniczne 

Centryfugę marki .D ia 
bolo* okazyjnie sprzedam 
Feuerwerk Kraków, Jasna

P Y J A M Y  męskie, pew ne 
w  praniu, modne, w  pa­
sy, po 9‘8Q. 10‘80. P rz y ­
spiesz się. bo mogą znów  
zabraknąć. Ogromny w y  
bór koszuł męskich w  n j  
nowszych wzorach ty lko 
wprost w  Fabryce bieli­
zny .Paw ". Kraków, uł. 
Floriańska 4. i282kr

D LA PE N S JO N A T Ó W !
Koperty z koronką 10‘50, 
poszewki 3‘90, jaśki 1‘49 
tylko wiprost w e  Fabry­
ce bielizny „P a w ", Kra­
ków , Floriańska 4^

" im k t

KO CH ANA M AM U SIU !
Proszę, kuip mi piękną ko 
szulkę z krawatką. —  
W szyscy  moi km edzy no 
szą 7. Fabryki bielizny 
„P a w ". Kraków. Floriań­
ska 4. 1283kr

Wauny, wanienki dzie­
cięce, nasiadówki fote­
le kąpielowe — poleca

n a j t a n i e j
pracownia blacharska

m m  r a i u
KRAKÓW, JAK0BA 3.

G r b ln e t  nihhol owy —
wiedeński w bardzo dob­
rym sianie okazyjnie do 
sprzedana iównież obra­
zy malarzi p,.Jskicb /plo 
szeDia pod .Gabinet* do 
Adm. is. dz. 636g

TŁOKI
PIERŚCIENIE 

ZAWORY 
SIMDURAL

lAliblECHNIKAl
KRAKÓW 
BRACKA 5

P I Ę K N E

nowoczesne wózki dzie­
cięce po najtańszych ce 
nach poleca Fabryczny 

Skład w  Krakowie 
Zwierzyniecka 6.

P Y J A M Y
damskie i męskie, bon- 
jurki i szlafroki męsk'c

W I A T R Ó W K I

wszelkie ubrania spor­
towe po niskich oenach 
przedaje Wytwórnia. 

Kraków, ul. Koletek 1
,rog Stradomia). >31

TROCHĘ HUMORU

—  Na Boga, zróbże coś. żeby papuga zaczęła mó-

ZDRCJOWISKA

369g w ić !

Rabka. Pensjonat dla 
dzieci Marji Rubinsteino- 
w e] po gruntownem od­
restaurowaniu —  został 
otwarty z dniem 1  maja. 
Wiadomość na miejscu — 
w illa .Prom ień* ul. Pił­
sudskiego. 1114

Krynica. — kom fortowy 
pensjonat Polska Ko­
rona polec ' pokoje sło­
neczne z balkonami po 
cenach przystępnych, ku­
chnia wykwintna.
612g Strelingerowa.

R a b k a .  Pensjonat
„Świt** telef. 18. Nowo­
czesny komfort, zimna 1 
ciepła woda w  pokojach. 
Fęplele solanie.* wo- 
leezulcze we willi. — 
Centrum elity towarzy­
skiej. Kuchnia wykwintna 
rytualna. Obecnie pod 
zarządem Henryka  
Becka. —  Maj, czerwiec 
ceny niskie. 1178kr

1K u jz >  na. Pensjonat pod 
zarządem Nałalji lmmer- 
gldckowej poleca od 16 
czerwca pokoje słoneczne 
z wykwintnem  utrzyma­
niem. Przyjmuje się rów­
nież młodzież szkolną od 
lat 14, pod opiekę Zgło­
szenia: Kraków, S^bastja- 
na 8, m 2 . 1 1  Ib

Z a w o j a ,  w illa „Stani­
sława" poleca pokoje sło­
neczne z waran, sm ' z ca 
łodziennem utrzymaniem. 
Kuchnia smaczna wyboro­
wa. C-sny w  maju i czer­
wcu 6—6 Zł dziennie.

Krynica Pensjonat ,En 
kierówka naprzeciw ła­
zienek, pokoje słoneczne, 
las, polana- kuchnia w y­
kwintna. Ceny przystępne.

1264kr

T r u s k a w l e e !  Pensjo­
nat .M odrzew* Zofjl Ki- 
meimanowej, Heleny Mar- 
guliesowej, p jle c i kom­
fortowe pokoje. Kncbnia 
wykwintna. 1255kr

R A B K A  SŁONE. PEN­
SJO NAT „W iO S N A ", po 
łożony w  dużym ogro­
dzie, kom fortowo urzą­
dzony, kuchnia pierwszo 
rzędna, znana z dobroci. 
D zieci przyjmujemy ud 
lat 5. Na I. i ILI. sezon po 
koło 7 kuchniam* do w y ­
najęcia. Ceny o 50 proc. 
zniżone. O tw arty  od 15 
maja pod zarządem M. 
G n itoerow e ł i P . Go-d- 
zńhlera. 1276zr

K Y T R O
urocze letnisko pu łolo iw  
wśródlasów na< . ‘opraden*. 
Zarząd w illi „E a p la a r a  
o e “  Henryka Pa^erleg . 
zawiadamia, ła  w  roku •  ■ 
bccnym, i jk  jak w latach
poprzednich,prowadclćpr
dzie swój znany pensjonat 
i restaurację w e w łaL,Ju.  
zarządzie. Otwai ie nas­
tąpi 16 maja b. r. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd pen­
sjonatu .,Esplanade“  w Ry­
trze. 1164kr

R A B K A  Pensjonat d ę c ią  
w illa  „W anna" już otw ar 
ty.__________________ 12ó A r

R a b k a ,  pensjonat 
„Opieka** a pięknie 
poi tonej w illi „Anna1* 
(naprzeciw pijalni} przyj­
muje na maj i tzerw loe 
dzieci w wieku przed­
szkolnym pod opieko 
macierzyńską i lekarską. 
Ceny znacznie zniżone. 
Prospekty wysyła H otli­
man nauc?. szkół państw. 
Kraków, Starowiślna 84 
tel. 172-07 lub .O p iek *1 
Rabka H84'

SZCZYRK ^
Wiła „Zacisze* Pensjonat 

od 1-go maja a>warte. 
Pokoje słoneczne, Restau­
racja, Lekarz na miejsca 
1290 kr. B e l l e r o w a

DO W YN AJĘ C IA  na są-
zon letni dom 8 ubi*acyj, 
w  B .ałce obok Makowa, 
nadający się dla kośna^i. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
r z  lenn tka" pod „R . S. ‘ .

L O K A J E

L  c  k  a )  na I. piętrze w  
Krakowie, ni. Poselski 9 
do wynajęcia u właściciela

4 pokoje i kuchnia z 
komfortem Lwowska 41, 
i. piętro do wynajęc.a od 
1  czerwca. — Wiadomość 
Powiśle 9, m.7. Tel. 145-96

2  p o k o j e ,  kuchnia, 
przedpokój, kom fort, w y­
soki parter obok plant  
i W aw e lu  przv ul. Stra­
szew sk iego ,zdatnena  biura 
odstąp ię  araz. Zgłoszenia 
telef. 129-92. t>20g

ZUR E IN LAG ZR JN G  tie
Tischer Produkte grós- 
sę,re Magarinraume aus- 
serhałb d©r Stadt g e - 
sucht. —  O fferte  unter 
„btiiHstebende Fabrik" an 
di© Admin. des „N o w y  
Dziennik" 629g

fR E N UM E R A TA : w . Krakowi n. pro w . mJesięczn
w Krakowie r  odaoanea. do dozm m
Na prowioc# z praenyZka pocztowa m

Z  ‘r**® ca ,  przesyłka pocztowa .

ZL 6*00 kwartał. ZL I8 0< 
.  6*30 .  I8'60

,  6*60 .  19M

„  10*00 »  m 30‘0C

.NOW Y DZIENNIK” wycbodzS ccdzictmii  także w  ponfrdz ałki ł dni pośu

O GI O S Z Ł M A : Podsrawa obtezeń Jest I m&anetr w  jednym łamie. — Jtroeu w  
tekśafe i .  u - tanem ma 3 tamy pc 7s n flim  —. Strona ra tekstem 6 la* 
mów po 37 ndton. —  NalmnielSBe ogłoszeń, drobte liczymy u  10 sfów .

CENY w złotych: L  t t n u  1*25. —  Tekst 1 ‘— . Nade Jam 0*75. —  Za tekstem 
0*25 —  Drobne od slrocw 0*30. P la  posznku scych pracy 0*10. —  Gtatrthr 
Je 12*50. — Za aastrreśeeór mćeisca dolicza się 25X

W y d a w c a :  Z a  S p ó łk ę  W y  Ol JMo w > D z ie n n ik  ~. Z y g m u n t H ochw aJd . —  R ed a k to r  n a cz e ln y : D r. W i lh e lm  B erk e lh a m m er. 
K edaktor o d p o w ie d z ia ln y : Z y g f r y d  Moaes. —  Ń o w i  P m Im m in  D z ie n n ik o w a . R ra k ć w . O r za tzk o w e j 7, p o ć  z a o g d e m  M a k s y m ilia n a  E d d m a n a


